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.T eslament żołnierza z 1831. r. 

Po niebosiężnych lotach orłów napoleońskich zamknięto wolną Pol~kę w ciemny loch Królestwa Kon· 
- gresowego. Cios bata i groźba szubienicy były jej gorzką strawą, łachman niewoli okryciem. 

Waląc skrzydłami o klatkę, szamotał się nieustępliwie polski duch, wypatrując wyjścia na słońce. 
Gdy przelała się czara goryczy, zerwał się 29-go listopada, by stworzyć najcudniejszą w dziejach legen­

dę bohaterstwa. 
Złożyła daninę krwi i ran cała myśląca po polsku masa narodowa. Heroizm, zapał, poświęcenie i ohOt' 

wiązek rycerski wykrzesały wspaniałe karty historji, których treścią krzepiły się całe pokolenia. Szedł żoł· 
nierz · na śmierć, jak burza, a umierając w drgawkach przedśmiertnych pisał krwią nieśmiertelne hasło: Jesz­
cze Po Iska nie zginęła!... 

Nigdy w porozbiorowych dziejach nie był naród tak bliski najświętszego celu, nigdy nie stał tak blis· 
ko - u bram wolności. 

Zabrakło wodza. 
Zaden z orłów i sokołów napoleońskich nie miał psychicznej mocy, co nieugiętą wolą zwyci~stwa zbroj.., 

1 na, odważa się na szaleństwo ryzyka i upór nieodwołalnej decyzji. 
Zabrakło wodza. 
An.i Chłopicki ni Prądzyński nie byli z tych, co cuda rodzą i władztwo dzierżą nad miljonem dusz. 
„Nie umieli wygrać" - więc legli pokonani. 
Dziesiątki lat było wspomnienie powstania listopadowego ostoją dla myśli, krynicą dla duszy polskie) 

Krew poległych bohaterów stała się manną, karmiącą rewolucyjne duchy. 
Nie danem było listopadowe1nu żołnierzowi otworzyć wrót niepodległości: Skonał przy nich, lecz prze• 

kazał testamentem nieśm.ierteln~ porywy idącym po nim pokoleniom, 
W tern owego żołnierza główna zasługa. 

Staqisław Walawaki 

, • 
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WYJAZD M ·z. PltSUDS IEGO Z G ANICĘ, 
nastąpi najprawdopodobniej w połowie nadchodzącego tygodnia 

PŁK. SŁAWEK STWORZY RZĄD PARLAMENTARNY 
Korespondent nasz telefonuje: Wśród kandydatów na tekę ministra 
Przed nie.dawnym czasem, podczas roz Skarbu wymieniona jest osoba pos. Byrki, 

lllOwy z Pre~ydentem Rzplitej, Marsza- obecnego dyrektora Izby Przemysłowo -
tek Piłsudski zakomunikował, iż ze wzglę Handlowej we Lwowie. 
'du na sten swego zdrowia nie będzie Marsz. Piłsudski, korzystając z odpo-
mógł ot~rzyć nowego Sejmu i że ma za-

czynku, ma zająć się jak zresztą pośre­
dnio w ostatnim swym wywiadzie pod­
kreślił, badaniem zasad konstytucji i 
zmian, któreby należało do niej wprowa­
dzić. 

Przypuszczać można, że już w połowit 
przyszłego tygodnia gabinet pułk. Sła.w' 
ka. będzie skonstruowany i formalnie o-
głoszony. · 

11iar zgłosić swą rezygnację ze stanowi-

ska/~== ~~:~s=~z. Piłsudski Wojewoda Grażyński wobec prasy zagranicznej 

U;:ezm.1:1::!.~~~:~e~~~~fw~u:m~;::n~ prostuj· e kł.amstwa prus 1·e musiał wyjechać zagranicę, przypuszczal-
nie na jedną z wysp na morzu śródziem-

Pan Pl\ezydent, jak ~ynik3: z komuni- o rzekomych wystąpieniach antyniemieckich na Śląsku 
katu n.ądowego, w wyroku teJ ro7dllowy • • , . . • . , • 
wybrał Plilłk. Walerego Sławka, jako na- . WoJewoda sląskt ~r. Michał Grazyn- dząceJ na teren~e polski~go Gornego śll]:-1 grupa prorządowa, grupa zwolenników 
stępcę po Marsz. Piłsudskim na stanowi- ski odbył podczas. swoJe~o ostatniego po- ska tak dal.ece1 ~ zatraciła.~. wszelkie '!-\o;f~tego, komwtiści, socjaliści polscy, 
sko prezesa Rady Ministrów. bytu w 'Y~sza'!le dłuższą r~zmo'!ę z p~czucie miary, 1 w rozdrażnianiu .Pola- 1 me;nueccy oraz niemiecki obóz nacjonali· 

Onegdajsze oświadczenie Marszałka przedstawicie~nu prasy ~graruczneJ n.a kow p~un~ się nawet tak da!ec~ ze tar sty~y. Może poraz pierwszy nie było 
Piłsudskiego na poufnem posiedzeniu Ra- te~t ostatruch wypadkow na terenie gnęła s1~ ruedawno na tak sW'lęte dla właśnie podczas kampanji przedwybor. 
dy Ministrów było więc tylko oficjalnem Gorne~o śląska. . • . . w.szys~kich Polak~w wspomnienie, ja- c~ej zróżniczkowania na Polaków i Niem· 
potwierdzeniem przygowwywanej od sze- . WoJewoda dr. G1'8;Zynski st~1~r~ał, kiem Jest Pows~e Narodowe 1863 r. cow, ale była walka stronnictw politycz. 
regu dni zmiany rządu. ze wbre~ ten~ei:icyJnym do~es1~ruom :t:oza ~panJą przed~:>:borczą w Pol- nych, w której Niemcy występowali rówr 

Fakt ten stwarza sytuację taką, że prasr ruemieckieJ ~tan ~ezp1eczenstwa sce t te. więc przyczyny J~ ~sto zew- nież jako stronnictwo polityczne. 
przed Sejm.em w dniu jego otwa~cia st<;t- J?Ublicznego. na tererue Gornego śląska nętrzneJ ~t~~ p~ycz~ ~1ę do wzi:o- Przywódcy niemieckiej mniejszości na 
nie rząd parlamenłl\rny, składaJący się Jest zu~e d~~ry. . .stu rozdr.azruen~ I pod_n1ecerua umysłow rodowej przywykli jednak patrzeć na 
wyłącznie z ~ów i senatorów wchodzą- . • Za gpodlłowne łymzrodło chtwilo~'Ych ~epok?· obywwa~eliodapolsdrkiegGo ~~neki~ot ś~ąsdzi~ każdy wypadek, jaki wydarzy- się na tere· 
CJ< eh wskład Bloku B~artyjnego. Jow na e~ • ~u ere~e u waza wo Je OJ ew • • . ra~ wier z ca nie Górnego śląska pod kątem zagadnie· 

Będzie to od czasu odrodzenia Polski wod~ <li:· Grazynski .~oroną propa~n- łą s~owczosci'7 ze pomI~o '!szystko o- nia krzywdy wyrządzonej mniejszości na-' 
po rnz pierwszy rząd pai:lamentarn)'. dę mem1ecką .za ~ewIZJą granic Polski. . iStlatm~ ~ad~ na terem~ ~rnego ślą- rowej. · .•• , 
większości takiej jakiej obecnie w całeJ Rzesza N1enuecka przechodziła dop1e- ska me miały Jednak specJalnie charakte N'ed . kłu . 
Europie w chwill rozprzężenia parlamen- rv niedawno okres przedwyborczy. Hasła ru antiniemieckiego. W okresie przedwy-

1 ~wno !>ewien ~o~ polowa) 
taryzmu niema. wyborcze, propagowane w Niemczech, borczym walczyły ze sobą na terenie Gór na. tereme! ~~orego właśc1C1ele!11 był Nie-

Jeżeli •hodzi 
0 

zmiany w składzie per przeniknęły do prasy niemieckiej, wycho nego śląska różne grupy polityczne, jak mib. ee. ~Cici~l terenu, na k~orym trze. 
· sły hać d •ono Jego zwierzynę, zauwazywszy kłu· 

sonal~ym, to Jak c ' esrgnowany sownika, usiłował ga zatrzymać. Kłusow-
\)remJer pułk. Sławek rozpocznie formal- u • • • nik UlStrzelił łaś · • la t 
łlą konst~cję gahinetu od. poni~ziałku czn1ow1e - wywrotowcami wódcy mniejs~Cl~=miec:~:t1::c:=~ 
t. zn. będzie prawdopodobnie prosił wszy ~„.1ku t t h · t d ij 
tki h d t h eh · • tr • · ".r Jft"U ego na yc m.ias mor po · 
~os~ie o~wy IWnIS OW o po- Aresztowania w gimnazjum białoruskiem ty:czny. przez Polaka na Niemcu. . 

Wyjątek jedyny stanowić zdaje się hę WILNO, 29.11. Z Klecka donoszą., że I Aresztowani przewiezieni zostali do WoJe".Voda dr. Gra.żyński ściga z całą 
~lzie min. robót publ. p. Ma~kiewic:z, któ wśród nauczycieli oraz uczniów tamtej- więzienia w Nieświeżu. Jakób Jonek był suro.wością prawa każdy akt g~tu, po­
ry ma zamiar opuścić swoJe stanowiskC?· szego gimnazjum białoruskiego dokonano jednym z czołowych kandydatów listy p~łni~n~ ~ podle~łym m~ ter~e. Kara 

P. Ma~kie~cz jest jedyn_ym z~- szeregu rewizyj i aresztowań. Aresztowa- .zgłoszonej w Nowogródku przez t. zw. ~e mmie nikogo ~ego 1 ostat~ch g~ 
strów, ktory me wszedł do, SeJmU? am do ni zostali dyrektor tego gimnazjum Jakób Centrosojuz, odpowiadający politycznie tów. Spraw.cy gwałtów w ~rzeziu ~ J~ 
Senatu. Pułk. Sławek będzie tutaJ poszu- Jonek oraz 11-u uczniówi z k(órych nastę- prawicY. byłej Hromady Białoruskiej. areszto~m. Władze p~lskie z~odz19' sie 
1,iwał następcy. pnie 5-ciu zwolniono. - .(ISKRA) natychmiast ~ ?rzeprowadzerue . s~edz. 

Wyjazd x.a.graniq Marsz. Piłsudskie- e . ' twa przez kODllSJe mies~e~ k~DUSJa w 
r·o przewidywany jest niezwłocznie po T , , . r • ---- Brzeziu była, wszystko widziała i poszko· 

rsdpisaniu przez Pana Prezydenta dekre- resc n-oty n1•em1•eck1•e1• dowanych przesłuchała. 
, 5w nominacyjnych nowego rządu. Pamiętać jednak trzeba, że w rezulta. 

Wyjazd Marsz. Piłsudskiego mógłby d L• • N d ' cie ostatnich wypadków na Górnym śląs· 
.tasunąć przypuszczenie, że take ministra o igi aro ow ·ku są dwa polskie trupy, w czem jede11 
1praw wojskowych będzie chwilowo przy BERLIN, 29.11. Nota rządu Rzeszy w wiera IV rozdziały: I obejmuje notę ra- funkconarjusz policji, a ze strony niemie 
najmniej oddana komu innemu najpraw- sprawie mniejsrości niemieckiej na śląs- mową zawierające · wnioski niem. min. c~iej jest masa wybitego szkła i sześć o-
dopodobniej min. Skła.dkowskiem11t któ- ku wręczona dzisiaj przez konsula niemiec spraw zagranicznych Curtiusa o posta- sob poturbowanych. . •. 
rego miejsce zająłby w takim razie min. J kiego generalnego dra Volkersa sekre- wienie skargi niemieckiej na porządku Krzywdę materjalną obywateli-Nien 
Beck. I tarzowj generalnemu Ligi Narodów za- najbliższej sesji Llgi Narodówi która ców wyrówna urząd wojewódzki, potUI\ 

~ zbierze się w dniu 19 stycznia 1931 r. bowani wyleczą się najdalej w ciągu 

Wy. LEW. WARTY. TRWA Według infon-macyj niektórych dzienni- 'dwóch tygodni, ale życia ojcu osierocone( ków rozdział ten zawierać ma żądania po- ,rodziny nikt już nie wróci.„ 
lityezne i odszkodowań gos~arczych. Na zakończenie i·ozmowy wojewod~ 

. Wedlu~ Hugenbergowski~J. prasy roz: -Or. Grażyński zwrócił uwagę korespon· . 

--~ _. „ ' '• .• ' '• , .... ~·~""· ...... 

Komitet Ratowniczy praCUJ. e bez wytchnienia dział ?ro~' ~o~ podkreśl~, IZ rzą~ polski dentów zagranicznych na metodę niesły· 
zwr?clł się. metymo . przeciwko N1~mcom .chanego wyolbrzymiania wszystkich wy. 

Wylew Warty w okolicy Koła i Kcmina lkańcom okoli.c, odciętych od świata. ~le i przeciwko g!'ut'1e ~~rf~teg;, _Jednak- padków przez prasę niemiecką. Przed kil 
~wa _na®!. Wprawdzie poziom wody j~ I Starosta Woyciechowski, red. Milew- z~ w praktyce r_ia1bardz1e1 uci.erp1eh 1rlko koma dniami dr. Grażyński słyszał nie­
s1ę me podłWSJ, ale tez dotychczas me ska i komendant straży p. Ogórek kieru- Niemcy. Rozdział III precyzuje stanow1s~o miecki komunikat radjowy 0 wypadkacb 
opada. . ją akcją niesienia pomocy powodzianom Rz~zy .wobec wypadków, IV zaś rozdział na Górnym śląsku i .zastanawiał się san 

Ogromne przestrzenie pól, zasianych na terytorjach najbai:dzicj zagrożonych. obe1mu1e aneksy. . . . w jaki sposób i z jakich pobudek poou· 
>ziminą zalane. Okolicom, zalanym powo- Wzdłuż rzeki Warty tworzą się, za .. ~~n. kons1;1t sekr~tarz gen: Lt~1 ~~od- nąć się można aż do tak daleko idącej 
izią, grozi klęska nieurodzaju, gdyż przykładem Koła, komitety ratunkowe. t~h, .1z ~ubliikowanie noty memi~ck~eJ na przesad~. Radjo niemieckie donosiło 0 

l>rzed opadll.ięciem wód ozhbiny pogniją. Dziś cał ak · t • k. s .ąP1 • w rodę ~rzyszłego tygodma. Nota krwaweJ walce polsko-niemieckiej i o sze 
. a . CJa ra owrucza s terowa- ruenuecka zostanie doręczona wszystkim ' ' t h któ h d · · 

K01D1°tet N1'esienia· Pomocy Powod ·a na Jest na o-minę 14 nk . scm rupac • ryc aremme szuka( 
ZI • • , .,, • czło om R~dy Ligi Narodów, przy- by było po całym terenie Górne 0 śl . 

'tom w K<je p~uje cały dzień bez przer- ~ozmm, dotychczas najbardziej za- ~ze!" rząd polski ma być wezwany do za- ka„. (ISKRA) g ąs 
wy, ro7.Syłając na łodziach żywność miesz grozony. 1ęoJ.1a stanowiska w tej sprawle. w---

Spółka akcyjna 

PIOTlłKOWIKA .80 
Uprzejmie zawiadamia Sz. K~ientelę, że POlalEDZIA&IJlł t G.lłUDłłlA rozpoczyna 

• z 
materjałów jedwabnych wełnianych, bawełnianych oraz R E S Z T E K. 

I( 

• 



Nr. 828 . . „HASLO" z dnfa 30 listopada f930 ro'Ktt ~ 

\;„ •• 

„ 

s 
Wyborca, rzucając w dzień głosowania muszą wszelkie poczynan:a duchem par-1polityczną, poselską, nierzadko i materjal­

głos do urny, wyk o n y w a s w e tyjnictwa ow~e. Zastrzeżenie drugie pod ną kflł'jerę ambitnych działaczy. 
n ą. j w a .ż n i e j s z e p r a w o o b y kreśla z naciskiem, że praca społeczna Ten apel do pracy społecznej zabrzmi 
w a t e I s k i e • Powołany on jest w musi być „osobiście bez,interesowna", w sercach obywateli niezawodnie, jak za. 
tym dniu do określenia swego stanowiska wbrew temu, co było, niestety, tak często woła·nie bojowe i p<>budka, budząca ze 
1wobec pierwszorzędnych zagadnień pań- w naszych obyczajach dogmatem, że pra- snu ospałych i gnuśnych. W w y ś c i -
stwowych. Głos jego ma zdecydować o ca ta stanowiła podwalinę pod przyszłą, g u p r a c y s t a n ą d o s z e -

· składzie oSQbowym i o politycznem obliczu MCi• • • •e•rasw*W!IY•RIEil NH%WMWiiiiQ!ilmwAA;;iF 

,izb ustawodawczych. Głos jego rozstrzy · I 
ga 0 kierunku polityki rządowej, o losie I P acy 
najważniejszych ustaw i przedłożeń. 

Lecz wybory są dniem odświętnym. Bo 
przez cały czas kadencji parlamentarnej, 

w f 

r e g u w s z y s e y, b y z b i ew -

rowym wysiłkiem pokryt 
corychlej ugorI dotych· 
czasowych zaniedbań 

młodą runii 
życia. 

.n owego 

Ludwik H. 
p' 

pomiędzy jednemi a dmgiemi wyborami le tt N e\iliilifi\iW W H-W-W' 

l ży długi szereg dni szarych, wypełrtio- . : . • , . , , . . . 
n eh owszednim wysiłkiem troską 0 chleb Ryce:skie p~zymierze _oręza , polsko-. lnow ,szwolezerow pod Samosc1erzą'. czy u padku listo~adowego powstania . 
. Y P . . ' • francuskiego, spisane krv11ą dwoch bo-,murow Saragossy, - o d n o w 1 o n e Z dwudziestu i dwóch tyłięcy żołnie-

11 pracę, '\'Y?ełnionych znuenn!m k~lejdo- haterskich legij oraz szaleilczych szwadro z os ta j e w całej pełni i chwale po u- rza polskiego, co pod generałem Macie-
skopem politycznych wxdarzen. Nie mo- MW@W• u ' . "' "W* d#· M fi*Wii WSH jem Rybińskim przechodzą pruską grani. 
I że stosunek obywatela do państwa wyra- Adam M• k• . cę w okolicach Brodnicy,_ w i ę k· 
żać się tylko takim; czy innym numerkiem IC 1ew1cz s z o ,ś _ć P o d ą ż !' z a R e n, do 

/
wyborczym rzuconym do urny w dzień dalek1eJ, wymarz?neJ Francji. 

· ' · · pod tk, Tam otrzymuJą od rządu Ludwika Fi· 
tgłosowama am tez wypłatą a ow. lipa zasiłek równy dawnemu żołdowi, ale 

Podst a wą dem okr at Y cz· nuda i bezczynność zatruwają życfe tyn-. 
~ e g o u s t r o j u j e s t i b Y ć KJJrje elejson. Chryste dej son. „p i er ws z Y .m żoł n ie r z om E u 
m u s i ś w i a d o m Y u d z i a ł Boże Ojcze, kiór'J)Ś W:JJn>iódł lud Twój z niewoli egipskiej wrócił r 0 P y'',_ jak w płomien.istych mowach 
b g ó ł u ob y w a t e 1 j w ż y ci u do ziemi świ„tej, ~az~"".a ach L~ar?ie~ P<?eta, dyplomata 

. · ..- i mm1ster w JedneJ osobie. 
1 or o w em • Instynkt społeczny, Wróć nas do Ojczyzn:lJ naszej. St0~ zro~umiały d t eh 1 .J-: do 
· · • · b' j <t"4 pę Y Uu:t.J. WO 
iący w masie 1 mający am 1<: ę wyra- S17nu Zbawicielu, którj)Ś umęczon}} ukrz))Żo?Van}} zmartw))chwstal jennego rzemiosła; szczera, dobra wols 

~ania się w konkretnych pracach, podejmo i królujesz w chwale, przy wstępowaniu do utworzonej u schył-
Wanych bezinteresownie dla dobra zbioro- Zbudź z martwych Ojczyznę nasz~. lku 1831 roku Legji cudzoziemskiej. 
~ości, jest tą więzią moralną, która do- Mat~o Bos/ea. którą ojcowie nasi nazwali Królową Polski i Litwy, J~ż w st!.czni~ 1832 roku, powstaje 
piero gromad~ ludzką przemienia w świa· Zbaw p olsk". i Litw,.t>.. •. bata.lJ<?n. le~Jl złoz~y z 1:olakow z ?boou 
, • . . . . ..- ... - w AwmJorue, a osiem Jego koleJnycb 
~ome swych praw 1 obowiązki społeczen- kompanij tworzy si~ w latach 1838--1815. 
stwo. O wojnę powszechną za Wolność Ludów. Ks • .Adam Jerzy Czartoryski listem z 

Zasady organizacji Bezpartyjnego Blo Prosim;y Cię Panie. dnia 28 lutego 1834 roku poleca ftan• 
lU Współpracy z Rządem, uchwalone na O broń i orł;y narodotve, cq~em.u ~~~twu ";°jny P~ 
pierwszem plenarnem zebraniu posłów i Pros;m,, Cź„ Panie. 8łuzby polskieJ B~~iego .<.),w chwil.i. 

• "".:1 ... gdy :rqd francuski. ści'ga. Polaków z o-
senatorów obozu panstwowego, mają na- O śmierć szczęśliwą na pofo bitw)), bozów w LA ROCHELLE SAINT-MAR-
dać odpowiedni kształt zewnętrzny po- Prosimy Cię Panie. TIN, ILE DE RE oraz CHAREUTO-IN· 
czynaniom społecznym item samem zape- O grób dla kości nasz))ch w ziemt naszej= FERIERE, wstąpujących z .zachowanieIP 
wnić ich skoordynowanie i kontrolę, uła- Prosimy Cię Panie. swych ra.ng i _upra~eń do le~ji. . 

twić społeczeństwu, by tkwiąca w niem O niepodległość, całość i wolność 01'cz1•zn,, nasze], C~t bo~owy bierze batalJon polaki 
· · · · la · .:t .:1 w Algiene dnia 11 ma.rea 1834 rokq wal-

MiergJa wyrazie Się mo? szeregiem prac ?rosim)} Cię Panie. ciąc obok 67 bat. linjowej piechoty fran-
konkretnych. Ta dzd.edzina pracy była do- W imię Oica i SJ)na i Ducha Swiętego. 'Amen ,1 euskięj, a wido~e, iż straty są znacz.. 
tąd może lekceważona. I dlatego znaczna oOo ne, skoro ~achodzi potrzeba ściągniągnłę-

część tej energji marnowała się z pewno- L d • k , • b •1 • h cia re~erw i 15 kwie1:1rl~ przybywa 227 
kią podejmowaniem prac przerastających u zie, torzy Się I I po twarzac Polakow dla l.~ZU~ełniema strat ..... 
. . ' . · Nowe zac1ągi1 Polaków umozhwiaH 
Pły. danego środo~ska !ub pozyteczoych Stalin i w oroszyłow na Kremlu tworzeme w Oran.ie lfataljonu piechoty w 
moze pod kątem widzerua lokalnym, lecz dniu t VII. 1834 rofu pod dowództwem 
-niecelowych z punktu widzenia i n t e • Dzienniki angielskie donoszą, że już 1 się odpłacić zbombardowaniem pl'IZez ae- major; Horain, a z oficerami Polakami1 
r e s ó w c a ł o ś c i, a brak organiza- podczas ostatnich tajemniczych zajść na I ~oplany Kremlu f a?klem okr~t6w wo- jak Błę?owski, Bo~kacki, H?ro_dyńslci, Iwa~ 
~ji lub zła organi7'3.cja pracy były powo· Kremlu, kledy to Woroszyłow stanął Jennych na wszystkie porty, wierne Sta- czewsk:i, j~ze~owicz, Tansk1, Sochack~ 
Iem powszechnego niemal zjawiska że przy boku Stalina i być może uratował linowi. Weru oraz iinm. 
w pracy społecznej stowarzyszeniowej go przed groźną, rewol1.1;cją, przys~ło do . Kłót~ia ?oszła do tego ~t~pnia, ~e ?"" Ten polski bataljon piechoty ? c z e . 

. . ' . . ponownego starcia pomiędzy tynu dwo- baJ „męzowie stanu" rzuclll się na s10ble s t n i c z y w m o r d e cz el w y -
~ mneJ, brały na swe ~arki tm~ ponad słły ma najpotężniejszymi dziś bolszewika- i zaczęli się okładać pięściami po twa- p r a w i e gen. Trlezd na Abel-el-Ka· 
j)OSzczególne tylko Jednostki, m a s a mi. rzach, zanim obecni rozdzielili walczą- dera, władcę algieryjslcich arabów i Pola­„ a ś p o zostaw a ł a b i er n a, Mianowicie Woroszyłow, oskarżając cych. cy, jak psze ks. Orleański mężnie i ofiar· 
bo nie umiano wprząc jej do pracy. Tym Rykowa, żalił się na niedostateczność ży- . Ale, ponieważ to już nie po raz pierw nie przelewają krew za Francję. 
'liedomaganiom kres winny położyć zasa- ~ości, dos~arczane~ dla ar~ji, co wp~a- szy W:oroszyłow dał w _twarz. Stalinowi, w uznanie zasług zostają Polacy od· 

d ~ •. B 8 wiało Stalma w Jeden z Jego atakow a Stalm Woroszyłowowi, co nie przeszko wołani z Algieru powraca1·ą do Franc1·i i 
y OfgantzaCJJ • ' ału d "ł b d d . b . ' . . sz • zi o o y wum o zawarcia o ecrne wza- stamtąd pod wodzą podpułkownika Kra 
N~ cz°!o uchwatooeg? ś~ezo statutu Czerw~n! dyktato~ zagroził Vjoro- jemn~go ,P~k~u, :Vi.ęc i. teraz. ni~ ulega· jewskiego, z oficerami, jak Przyłuski, Cie· 

organizacyjnego wysuwają 1ego autorzy szylowowi, ze go kaze rozstrzelac na wątphwosci, ze l ludz.10 sowieckiego ho- ciszowski Nałęcz Woronieck] wyjeżdżają 
kilka okreeleń i zastrzeżeń zasadniczej na miejscu, a ~oro~zyłow :' ~dpow~e.dzf ~a noru uznają zniewagi za wzaj;~nie_ s!mm na nowe boje do fos~anji... 
tury. Miernik i e m w art 0 ś ci to wygadał się, ze w kazdeJ chwili moze pensowane, a tern samem meistmeJące. Pierwsza karta z dzjejów polskiego żoł. 

~ p 0 1 e cz n ej każdej je d n 0 • F"f -~ ni-erza we Francji zaczyna się, aby ustą· 
st ki jest ty 1 ko i je dy - DYREKTOR LOTNICTWA CYWILNE GO BUŁGARSKIEGO w POZNANIU. pić nowej, Kl0rą rozpocznie pisać rok 1836. 

b · • 1 ś ć - • k Stefan Bor. 
1 e i o p r a c y, J a ą o n a 

dorzuca do zbiprowego QQ!A'.§! 

w y s i ł k u. Ten demokratyczny punkt Epidemja grypy w Grodnie 
wyjścia pasuje na pożytecznego praoo­
:,,,,nika i żołnierza sprawy każdego bez 
wyjątku obywatela bez względu na jego 
stanowisko społeczne, wi«tzę czy zawód, 
byle tylko na powierzonym sobie czy wy· 
~ranym przez siebie posterunku wylegity­
;nować się mógł dorobkiem konkretnej 
pracy. 

Tak ujmując zagadnienie_! zaprasza­
iąc do współdziałania wszystkich 
„c z y n n y c h d z i a ł a e z y o w o • 
~ n e j p r a c y", czyni!ą zasady orga­
nizacyjne B. B. dwa ważkie zastrzeżenia: 
Praca społeczna musi byc podejmowana. 
w imię interesów całości 
i mieć ,,na celu dobro 
"> a ń s t w a". PDZa nawiasem ixnostać 

Liczba chorujących na gryPQ w Grad 
nie wzrasta z każdym dniem do tego 
~topnia, że Kasa Chorych w tern. mteście 
zaangażowała kilku nowych lekarzy, 
gdyż d0itychctL8SOwa ilość tychże nie wy. 
starcza wobec przeszło 200 wezwań na 
dobę. O rozszerzaniu się epidemji świad· 
czy liczba wezwan do chorych w okresie 
ostatnich trzech dni. Tak nn. w dniu 21 
b. m. liczba ta wynosiła 75, a w dniu 
25-go b. m. już 200 'M!ZWań. Dnia na­
stępnego liczba . chorych. wzrosła . jes.icze 
bardziej. 

Zmniejszenie djet poselskich 
we Włoszech 

Dyr. Czekojew i pilot bułgarski Matwie jew jako goście poznańskiego „Sa.molo- RZY'M, 29.11. Izba postanowiła ~I 
· Ltu'' i JioJsltj,c.h _lo_tników w9j§~owych., SBl{.Ć o. 12.~~-~j~~ 
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Ze wspo.Onień o generale Chłopickim 
wianki". Jest w tern wiele prawdy. Odzie- liczek, jesienny szum kasztanów na plan­
dziczył Wyspiański w krwi swojej kult tach krakowskich wiecznie przypominały 

Kto otrzyma państwową 
nagrodę literacką? 

Dziś odbędzie się posiedzenie komitetu ,.. 
sprawie przyznania tegorocznej pań.ehvowej na· 
grody literackiej. Nagroda literacka została 11 

roku bieżącym podwyższona z 15 na 20 tysię­

cy złotych. 

Jak wiadomo, generał Józef Chłopicki1 
tanny w bitwie pod Grochowem, 

udał się do Krakowa, 
i-edynego zakątka dawnej Rzeczypospoli­
tej, który oddychał pozorną wolnością. Tu 
- w „wolnem mieście" osiiadł stary gene­
rał, zamieszkawszy w pałacu „pod Bara­
nami" u pp. Potockich. Był długie lata 
najpopularniejszą w mieście postacią. Ody 
szedf, podpierając się na lasce, odkrywały 
się mimowoli glowy przechodniów. Jego 
wieczny mar11 na czole nie odstraszał ni­
'ogo. 

Znano dobroć 
bohatera narodowego pod skorupą szorst­
kości. 

Wędrował cichemi uliczkami Krakowa 
t opuszczoną głową, nikogo nie spostrze­
gając. Myślał. O czem? Może o tern, że 
miał w ręku losy Polski i własną niewia­
rą je zaprzepa.lcił? Może o tern że mógł 
być największym ze współczesnych, a po­
gardliwie 

wielkość odrzucił, 
zapatrzony w próchno legendy napoleoń-
skiej? , 

Kraków nie widział w nim dyktatora, 
'<tóry zawiódł, lecz bohatera Saragossy, 

lwa z pod Grochowa. 
O przeżytej tragedji listopadowej nie 

lubił mówić - zwłaszcza z osobami, któ­
re dopieroco poznał. Jak mi opowiadała 
babka, znająca doskonale generała Chło­
pkkiiego, na widok, natrętów, usiłujących 
wyci~gnąć go na słówka, przybJerał okrut­
nego marsa i rzucał przez zęby tak soczy­
ste epiteta żołnierskie w języku francus­
kim, że odstraszał najodważniejszych. 

Jedynie w towarzystWlie, które lubił, 

dla Chłopickiego, którego pamięć Wyspiańskiemu post~ć st~rego generała, 
była wiecznie żywą którego w_ ."Wars.zawiance . . 

w murach jagiellońskiego grodu. Hejnał j sp1zowem1 słowy. uw1eczmł. . 
Marjacki, smętna zaduma odwiecznych u- Stanisław Walawski. -Stefan Garczyński 

OSTATNI KANONIER 
Konie wsz)Jstkie poległ.Y - żołnierze iv)Jbici -
Dowódca t)Jlqo jeden z. dwoma pozostał,Y, 
Oszańcowan,Y w trup:y jak w zastępcze wal:y. 
Z dwóch armat ciągle bije i d,Ymi, i świeci. 

Lecz napróżno - krwi, mor'dów wrogowie niesyci, 
Bateriami na zastęp uderzają mały; 
Wkrótce się wróg zw,Yc(ęstwem z.upełnem poszczyci; 
W odJJ. niema - spiż w ogniu. - /curz9 się, z.a1JilłJ) ., 

~ '~<*'"(i „ 

Więc strzelać zaprzestano - wśród kul, w siarki dymie, 
Trzech z. lontami jak duchy migają się z.dala; 
Nieszczęście! . Kula znowu jednego obala! 
Co za krz:yk~ skąd ten w:ystrzał~ ez:yjeś sł:ychić imię: 
/mię wołając brata, spiż mocz:y w krwi bratniej, 

. I znów d:ymi i świeci kanonier ostatni. 

Państwową nagrodę Hteracq ustanowion6 
w roku 1925. Dotychczas nagrodę tę otrzyma· 
li: Stefan Żeromski, Kornel Makuszyfuiki, Leo­
pold Staff, J. Kaden-Bandrowski i Ferdynand 
Goetel (w roku zeszłym). 

Najpoważniejszymi kandydatami do nagro­
dy są obecnie: Kazimierz Przerwa-Tetmajer, 
Karol Hubert Rostworowski, znakomity dra· 
maturg, autor „Miłosierdzia", „Straśznycli 

dzieci", „Niespodzianki", „Przeprowadzki" i Sta 
nisław Miłaszewski, znakomity poeta liryczny, 
autor „Gestu wewnętrznego" i szeregu drama· 
tów, jak ,~Farys", „Don Kichot", "Bal w oblQ· 
kach". 

Z wieku i rangi pisarskiej winien państwo 
Wił nagrodę otrzymać bezwarunkowo Kazi· 
mierz Przerwa-Tetmajer, autor „Na skalnem 
Po-dhalu" i szeregu arcydzieł, które są ozdobą 

naszej literatury. Położenie materjalnłl. wybit­
nego pisarza nie jest rÓ'lowe. Otwarcie mówiąc, 
:wybitny poeta poprostu głoduje. 

Czy mamy dopuścić do podobnego skanda­
lu, jak.i był z WL 01·kanem i umierającym 1 

głodu Fr, Mirandollą? 
Członkami komitetu orzekającego są: J. A 

Hertz, doc. St. Kołaczkowski, Jan Parandow· 
ski, prof. Ujejski i K. Wroczyński. 

• 

popuszczał wodze językowi i gwarzył o Gr~ź~ica, .ta najstr~?-riejs~ klę~~lrok~ zosta}o zar~jestrowanych prawie 69 przebY:Wają ,one nadal Y'.śród rodzin, roz· 
dawnych czasach. Popijając kieliiszek po ludzkosCJ, zbiera l'Okroczrue większe zm- tymęcy osob, ktore opanowane były przez ,c:;zerzaJąc mikroby gruzhcy. 
kie.liszku, (którym nigdy nie gardził) roz- wo aniżeli najbardziej barbarzyńsko pro- gruźlicę. Z tych około 30 proc. miało Wogóle niema w Polsce skup.ienia 
palał się, rzucał oczyma piorunowe błys- ;wadzona wojna. Niema dla tej choroby gruźlicę w trzeciem -stadjum, na co do- ludzkiego, gdzieby n\e było chorych na 
Jti i poraz setny i ty~iączny .żadnej zapory, chwyta w swe kleszcze co- tychczas nie znaleziono żadnego pozytyw- gruźlicę. A już największe spustoszenie. ~ 

przeżywał tragedję lwa w niewoli. dziennie nowe jednostki. Gruźlicą opa- nego antidotum. Łódź miała w swoich ,szerzy ona wśród dziec.i i młodzieży. W . 
Dla pokolenia, które porwało się do Io- lllowane są wszystkie warstwy społeczne . .murach 86 tysięcy osób, zagrożonych tą .sizeregach młodzieży akademickiej znaj· 

tu w rok~ 1~63, był Chłopicki bożysz- I dlatego walka z nią nie może być ogra- straszną chorobą. Wśród nich było pra- duje się prawie 25 proc. opanowanych 
czem. Uczmow1e prastarego gimnazjum św. niozona ... ustawamii. Walka z gruźlłcą mu wie 5 tysięcy jednostek, których należa- przez tę straszną chorobę. 
Anny w Krakowie pisali o nim nieudolne si być czyniona na wszystkich odcinkach. łoby dla dobra otoczenia - izolować. Nie W zbieraniu smutnego plonu prze2 
choć płomienne wiersze, młodzież w bez~ W Warszawie w ciągu tylko jednego stety, z braku odpowiednich sanatorjów gruźlicę niie jesteśmy odosobnieni. I µ.· . 
sennych nocach marzyła - ;granicą szerzy się ta choroba zastrasza· 

o pójściu w jego ślady. jąco, tylko, że w paflstwach zachodu 1'02 

w ostatnich latach żywota podupadł Dezerter zamordował poczęto z nią walkę, uwieńczoną pozytyw 
generał pa zdrowiu. Dokuczał mu reuma- ne:rni rezultatami. 
trzm, da":ały ~ilę. we ~nakd s~are rany. Zno- 12 letnJ•ego chłopca W Nfen:iczech, Fra~cjd, ~elgji J>?WS~ 
sil ból c1erphme, rugdy me narzekając. • ły olbrzymie sanatorJa, ktore moznaby 
· Zmarł w roku 1854 w Krzeszowicach ł b•ł • k o nazwać „miastami gruźlików", gdzie ci 
pod Krakowem, własności Potockich. Tarn poczem ogra I m1esz anie nieszczęśMwf ludzie przebywają całkowi-
pochowany. ~ . Ze święC:.ar. donoszą o następującej I pływie dwóch god~in, kiedy wróciła do de izolowani od otoczenia. Ta ostrożność 

t 
.Opiewał go w najcudniejszy.eh słowach, zbrodni, której dokon.". ~ dezerter z 23 p. domu Zienkiewiczowa i znalazła już zi- _zastosowana jest do mocno zaawansowa-, 

akie .m?w~ polska stworzyła, Stanisław ułanów. mne zwłoki syna. ;nych w gruźlcy. Jest jednak poważny od-
yspiansk1. W pobliżu święcian znajduje slę wieś O wypadku zaalarmowano policję .setek ludzi, który mają dopiero zaczątek 

Pow.ied.ziano o n~m, że gdyby nie był Pohacinie. w czo1·aj o godznie 2-giej po która natychmiast rozpoczęła posz.uki~ tej ch?ro~y. i wylecz~ie jej nie przedsta­
Krakow:1amnem, nie napi,sałby „Warsza- poł. do mieszkania iienkiewicza, stałego wanie mordercy. Jakoż dzięki energicz- wia wielkieJ trudnos~i. Dla tych ~now~ 

mieszkańca tej wsi, wszedł jakiś osobnik nemu pościgowi udało się wkrótce wpaść wybudowane są ~pecJ~ne domy, dokąd c1 
w mundurze ułana. W mieszkaniu znaj- na trop złoczyńcy i o godz.inie 6-tej wie- iudzie po całodzi~nneJ p~·acy przych~ą 
dował się w tym czasie tylko 12-letni czorem został on otoczony w lesie i za- [ w w~~ych ~wilach ~am . przeb~aJą. 
syn Zienkiewicza Romuald. trzymany. Jest to szeregowiec 23 pułku aby ~srod swoich rodzm me szerzyc za. 

Tragedja w chłopskiej 
chacie 

Syn jednego z thłopów we wsi Szan­
~s~wo pod pzisn.ą na Kre;;ach, niejaki 
Nikita Jachrmowicz, ll!l.t 20, cierpiący od 
pewnego czasu na chorobę umysłową, 
~ ~~ a~lrn szału podkradł się do 
łDżk~ śp1ąceJ s1?st17 Anny i począł ją 
du~~dc. Szamotanie się napadniętej zbu­
dził? starego Jachimowicza, lecz nim ten 
ZOrJent.ował slę co siQ dzieje, dziewczyna 
jttż nfe żyła. 

, . Tym~em szaleniec skierował się do 
łozka matk~ z zamiarem uśmierceni~ jej, 
lecz pr~eszkodzlli temu zbudzeni domo­
wnicy, którzy zdołali obezwładnić obłą­
Cmnego. 

~alka_ ~ Jachimowfozem, który nie 
eh.ciał dac ~i.ę związać, przeniosła się na 
ulicę i zaalarmowała całą ·nieś podnieco-
11~ wypadkiem z młoda J achimowi-
czówną. • 

Ułan, korzystając z nieobecności do- ułanów, Montos Stanisław, poszukiwany razkow. 
rosłych, rzucił się na chłopca i zadusił przez żandarrrerję wojskową za dezer- To się robi zagranicą. My nie marn.y 
go. Potem zrabował z mieszkania pewna cję. wiellcich funduszów na ten, choć tak do- ' 
ilość gotówki, ubrania i inne rzeczy i Zakutego w kajdany mordercę prze- niosły, cel. Nie zn~y to jednak, .byśn~y 
zbiegł w niewiadomym kierunku. wieziono do święcian. Stanie on przed nic ni~ roblli w kierunku zapobiegaru~ 

Morderstwo zauwarono dopiero po u- wojskowym sa.dem polowym w Wilnie. chorobie. W perwszym szeregu nstytucyJ, 
---Cl--- zwalczających gruźlicę, idz.ie Polski Zwią 

K 
• b • zek Przeciwgruźliczy. Wytężona działał-

a ~ n o W a z r o d n I a ność tej najbardziej godnej poparcia in-m stytucji fdzie w kierunku budowy sana· 

Brat przebił brata nożem 
Między zamieszkałymi w Stanlewie, jkiem poważnej ;rany padł natychmiast 

pod Koźminem braćmi, 16-letnim Stani- nieprzytomny na ziemię, co dopiero po­
sła.wem Cerekwickim, a 19-letnim Józe- działało oprzytomniająco na sprawcę 
fem, przyszło skutkiem nieporozumienia zwyrodniałe,10 czynu. Widząc swój ohyd-
do dość ny zamach pe ::::~ł sprawca żałować do-
' ostrej wymiany zdań: konanego c :ynu, Jecz niestety za.późno. 
następnie kłótni, w najwyższym stopniu, W nll,_ ·.·'.J.'l~, ie zbiegł z domu i udał 

torjów. Szczupłe, niestety, fundusze zwią 
zku nie pozwalają mu wydatnie praco 
wać. 

Dlatego też rokrocznie placówka ta U· 
rządza dnie przeciwgruźlicze, aby zapoz· 
nać społeczeństwo ze strasznemi konse- , 
kwencj ami gruźlicy_ i .. uzupełnić . skrom· -
nie swoje fundusze. W tym roku dnf e 
przeciwgruźlicze odbywać się. będą od r 
g1~udnia do 10 stycznia. która zakończyła się bardzo tragicznie. się wprosi; do posterunku Policji Państ­

Mianowicie 16-letni Stanisław C., będąc wowej, gdzie doniósł o fakcie dokona­
w najwyższej furji, wyciągnął niepo- nym, oskarżając się równocześnie i ++++++++I+•+++++ strzeżenie zarazem niespodzianie nóż o wskazując na siebie, jako sprawcę ohyd-
rozmiarach dość wielkich, tak pod wzglę- neg·o czynu. 

Niech więc nikt nie cofnie się z sze 
regów walczących na froncie przeciwgru:t 
lczym ! Każdy, komu droga jest przysz-. 
łość Państwa nie może pozwolić, by ten 
ukryty wróg młodej Polski bezkarnie wy •.. 
rywal z pomędzy nas wie.le nam drogch 

NJESCJE POMOC dem dłu?'ości jak i szerokości i wbił o- Stan rannego jest coprawda poważny 
strze noza, jednakże życiu jego ;:iie zagraża niebez-

NAJBJEDNJEJSZYM Józefa , (~i~:i:' ~;:~~~0z::~n.v skut- pieczeństwo. jednostek. , 
Wszyscy pośpieszmy z pomoca. 
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DZIS: 

fil~~~:, N·••'ii na ławie oskarźonych 
-·- Za niedozwf.)lone machinacje posiedzi rok w więzieniu 

Waehód słońea 7 
m. 

12 W połowie września r. b. do Łodzi tak pow~żnej sumy, nieznajomy wydobył,dał się .do Banku GospQdarstwa KrajO. 
Zachód ałońcll 15 m. 34 przyibył z jednej z okolicznych wsi wieś- z teczk kwltarjusz i wystawił mu pokwi- wego, gdzie z przerażeniem dowiedzia' 

·n.lak Wojciech Leksiewkz, celem uzyska- towanie na 300 złotych, płatnych rzeko- się, iż padł ofiarą. akiegoś wyrafinowane-
•nia posady dozorcy domu. mo w Banku Gospodarstwa Krajowego. gc oszusta, gdyż bank nie ma nic wspól· 

Przez dłuższy okres czasu nie udało Wobec powyższego, wieśniak nabie- n.ego z wystawionym „czekiem". 
Od Redakcji mu się planu s~ego zr~ali~ować, ,gdy nag- raj~c zaufania wrę~zył nieznajomemu po: Pogodziw~y się z losem, wieśniak za. 

. le pewnego dma zgłosił się do mego pe- wyzszą. sur.:.ę wz.amian za co, ten ostatm mierzał już w najbliższych dniach wró-
. ~?bee nawału m.a~~J.~łu w nume;ze :Vl~n młody. os?bnik, pr?ponując mu za- przy;zekł, ż '!. najbliż.sz~ch dniach powia cfć do swej rodzinnej wsi, bogaty 0 jesz· 

dzisJeJszym. nie um1esc1hsmy artykułow, Jęcie, wzam1an czego zazą.dał 300 złotych dom1 go o m1eJscu obJęCia pracy. cze jedno przejście gdy nie&podziewa-
fdotyczą~Ycł: życia pr~cowniczeg?· . . tytułem k~u_cj~. , . , Gdy .w ciągu d:Vóch t~g?dni. ~e. otrzy nie zupełnie dnia 1'5 września r. b. spot. 

Ukazą ~1ę one dopiero w nałb1lzszym Gdy wiesrnak rue chciał mu zaufac lmywał zadnych .wiadomosc1, w1esniak u- kał na ulicy Wschodniej owego aferzyste. 

,numerze medzlelnym naszego pisma N' 'l · · · dł db' ł d ie namys aJąc się ugo po ieg o 

Nabożeństwo Załobne Zat:raymany udawał, iż zachodzi jakieś Zuchwale WlaDlanl
•a niego, żądając zwrotu sirych pieniędzy, 

za zmarłych członków Stow. nieJ?01·oz~enie~,lecz wieśniak nie poz. 

Rob. Chrz. i Zw. Zaw. W dniu wczorajszym, między godzi- :f. -\'I ~ ~oliwszy ~1ę zb1c. z t:opu, ":ezwał poli· 
W . d . 1 d . 30 r t d b nami 9-tą a 10-tą, podczas nieobecności w dniu wczorajszym podczas nieobe- CJanta, kt~ry dow11edziaw~y ~1ę o aferze1 • 

d lo
me ·zie ę, nKta . . 

1 
is

5
. opas· a rp. · 't 0 mieszkanki Emllji Hamburger, przy ul. cności domowników do ~ieszkania A dol- doprowadził go do konnsanatu, . gdzi4 

go z. -eJ rano w osc1e e w. w. io ra K 'k 30 Ch . h d . l , . , spisano protokuł celem pocil'l<Yni1:1ca oon 

ri 
Pawła rz ul Nawrot Nr 104 od rawio- .operm a '.na OJnac , o m1eszrn- fa Langego, przy ul. Nap10rkowskego 95, , . , , . . -zoA~~ ow 

p · y • . . ·. ' p rua tego, p&ozonego na parterze, włama- dostali się złodzieje którzy - wszedłszy do odpowiedzialnosm karneJ • . 
~i· z~stame nabo~en~tw~ z:~-0bn\~a spo- li się przez wyjęcie szyb jacyś złoczyńcy, do mieszkania przy' pomocy włamania - Na rozprawie w dniu wczorajsz:ym a-

(R lbotu~~ 7cn:iar y~c ~ ~z ~n h ~ Ch 0~~rz: którzy zabrali nieco biżuterji i gotówkę, dokonali kradzieży różnych rzeczy gar- ferzysta Edward Grykiewicz nie przyznal 
~ h ~ ~w k. rz~sci1a~s ie ; ~zesc~1an narażając Hamburger na stratę około 'deroby i t d wartości około tysiąda zło- się do wJny„ lecz sąd po przesłuchan:U 

5
. c ta v.:iąz . ow awbo ?~ytc : rgaztmza- 450 złotych. tych. Za ;pr~wcami kradzieży wszczęto świadkówl skazał g:o na 1 rok wi.ęzienlli 

~Je s . Wl!ą si.ę na na ozens wie ze s an- Powiadomiony 13 komisarjat P. P. poszukiwania. {s) · · (p): • 

.darami. wszcząl dochodzenie. {s).J · , 

Komisje poborowe 
W miesiącu grudndu odbędą si~ dwu- K • • d " • 

Q:~~~~w:~~::~er~~~:~ ~: rzew1en1e oszczę DOSCI W 
.mających uregulowanego stosunku do D K I c· ł " I · 133 k I 
służby wojskowej. O „ O a IU aczy na ezy SZ O Y 

Y'1 ~u 12 grud~a komisja urzę_do· W piątek dnia 28 b. m. w lokalu Ro-1nisławy, dyr. Zbyszewskiej Stefanji, sprawozdania wynika, że popierane pnes 
lfl~ będzie dla. nalezącyc~ do PKU-I 1 w botniczego Banku Spółdzielczego w Ło- insp. Kotuli Oskara, nacz. Walt1atusa Komitet „Koła Ciułaczy" w dalszym cił­
'dniu 29 grudrua _dla_ na.lezącyc~ do PKU- dzi, przy ulicy Piotrkowskiej 261, odbyło Jana,kier. Wasilewskiego Tomasza, kie:r. gu rozwija pomyślnie swoją działalno~ 
n a ~Ą~nyc?- na te term.my przez się posiedzenie Komitetu Krzewienia I Walensa Adama, kier. Papisa Kazlmie- ·w szkołach, 
Gtarostwo giodzkie. (b) Oszczędności w szkole. lrza, dyr. Wanatowskiego Władysława i organizując nowe zbiornice. 

• „ · • Zebraniu przewodniczył prezes Komi- Ciołka Właclysława. Do „Koła. Ciułaczy" należ3 133 sz.koły, 
Dz1s dekoracja zasłużonych tetu dr. Stanisław Skalski przy obecności Sprawozdanie z działalności Komlte- w czem średnich zakładów naukowych 

W d . d · , · b . , 't . członków Komitetu pp.: prof. PJaskow- tu za rok szkolny 1929-30 złożył sekre- 17, szkół powszechnych 96, dokształca.Pr 
_ kat~-11:!..,u 7'lsleJ.szymd pJo naczołtozens wdie skiego Walentego, prof. Orłowskiej Sta- tarz Komitetu dyr. Wanatowski. Ze cych i wieczorowych zawodowych 20. 
'" . l;;Uu„e P: WOJewo a . asz u e- · Liczba młodzieży, uczęszczającej do 
lroruJe krzyzem . z:-isługi, oznaczo~ych - ~ tych szkół, wynosi około 40.000, liczba 

p:r:zez rz.ąd ur~ędnikow i os.oby cywilne. z Walnego Zebran1·a Zw. Zaw. Pracown1·ko'w ciułaczy około 10.000. Są to wyniki impoo 
;MiPY mnym1 u~e1m:owam. zos~a~ą za- nujące. To też referent wyraża nadziej~ 
stępca stai;osty łodzk1ego p. Rosicki, na- U s ł h że 
C'Lelnik Hałaezkiewicz, insp. farm. Wa· Inst. bezpieczeń po ecznyc i pozostałe szkoły łódzkie 
gner, Ladyński i inni. przystąpią do organizacji zbiru-nic ciuła-

Dekoracja nastąpi w obecności przed W dniu 27 bm. odbyło się w sali Zw. lutorjum ustępującemu Zarządowi, oraz czych. 
mawiicieli władz i naczelników wydzia Majstrów Fabrycznych przy ul. .Gerom- o wyrażeniu specjalnego podziękowania Komitet wydał 2.000 tablic propa~an­
łów urzędu wojewódzkiego. {b) skiego doroczne Walne Zebranie Związku skarbnikowi kol. M. Korzeniowskiemu za dowych, uczestniczył w Komitecie obcho­

Zaw. Pracowników Inst. Ubezpieczeń wzorowe prowadzenie rachunkowości du dnia oszczędności, pl"Zeprowadził kon· 
Jakie podatki ·są płatne Społee'Mlych Prac. Zarządu Ub. od Wy- związkowej. ,kurs na rysunek dyplomu uznania dla 

d • ? padków i Zupu. W wyniku zarządzonych następnie wy szkół, ~ó~ających się "!' krzewienil.l 
W gru n1u • Przewodniczył zebraniu kol. Grabec- borów władze związku ukonstytuowały oszczędnosci oraz prowadził propagandę 

W miesiącu grudniu, jako ostatnim ki. Sprawozdanie z działalności ustępują- się jak następuje: Pr~es Związku Hen- prasową. . . . . 
mJ'.esiącu roku podatkowego, płatne są cego Zarządu składał sekretarz H. Paw- ryk_ Pawłowicz vice-Prezes, Stanisław R;ozpatrzoi;o w:n;oski Ko~sJi dla prz~ 
ina.stępujące podatki: w ciągu pierw- łowicz. Sasim, sekretarz Tadeusz Kuzia, skarbnik znama nagrod cmłac~m I odz.n~en 
szych siedmiu dni od potrącenia płatny Sprawozdanie komisji rewizyjnej zło- Labudziński, oraz kol. Stanrsław Czar- szkołom .. o~ „Koła. Ciułaczy" •. Konutet 
jest podatek od uposażeń służbowych, w żył kol. Wkiński, który też w imieniu kowski, Marja Duchnowska i M. Korze- przychylił SJ.~ do wi:iosk_u o zmianę daty 
ciągu miesi~ca grudnia. płatne są podat- "komisji złożył wniosek o udzielenie abso- nfowski fako członkowie Zarządu. przy ustaleruu nag;ód cm.łae~o:U na .J>?d-
ki, które rozłożone zostały na raty, a CJ--- stawie ,sa;ld wkł~d?w, zrmemaJąc dzien 1 

których termin płatności przypadł w PJ • d • 1 m;ze~rua !la dzi;en 1 czerwc~, a to z ~· 
miesiącu grudniu, dalej płatną jest w enarne pos1e zenie wagi, ze '!~~u c1ułaezy odbiera sw:oJe 
grudniu zaliczka na poczet podatku prze oszczędnosci na potrzeby wakacyJne, 

~ys~owego, do 14 grudnia płatny jest Rady OkrPgowei C. O. Prac. Umysłowych wskutek czego . . , 
nieuiszczony dotychczas podatek od nie- -.., ~ · . trae1 mozn~ 
ruchomości za ostatn.: kwartał, oraz nie- W dn, 1. XII. o godz. 19-ej odbędzie 'szenia kandydatur na ławników sądów uczestniczenia w konkursie nagród. 
wpłacony jeszcze podatek od lokali, rów- się plenarne posiedzenie Rady Okręgowej pracy, oraz szeregowi aktualnych spraw Sprawę · pro~agan~y oa.czędności -.. 
nież w okresie do 14 grudnia. (s) Centralnej Organizacji Zw. Zaw. Prac. iawodowych. szko~e ref~rowali pp.: .~sp. Kotu~! kie~ 

. Umysłowych poświęcone sprawie zgło- Wasilewski, w dyskUSJI przemawiali kler. 

Pod kołami samochod ooo I ~'alens~ kier. Papis, dyr. Zbyszewska i 

U E • k • D • P • 'J• h" mnl. w dniu WCZ?rajsz~, w g~:oinac~ nerg1czna a c•a Dl rzec1wgruz 1czyc Pr~ydjum 'Ko~tetu p<>sta.oowiono 
rannych, przy zbiegu ulic PrzeJazd i J " powołac w mysl wniosku kier. Wasfiew-
Sienkiewicza, samochód-taksówka Ł. D. na terenie organizacyj zawodowych "ego, w następujący sposób. Prezy-
$2333 najechała na przechodzącą przez . . , , . . , . , djum składa się z 8 os6b„ Przewodniczą-
iezdnię 60-letnią Michalinę Bakową, bez- .W dnm 28 listopada b. r., w_ lok.al_u ls1ę :ozprzeda~ą ~aczkow. oraz rozwmąc cego wybiera Komirtet, pozostali członko-
robotną i bez stałego miejsca zamieszka- Z~·i.ązku Zaw?dowego Pracow111~0'! MieJ-jwsrod orgarnzacf'J energiczną propagan- wie wchodzą z delegacji po jednym, jako 
t;lla. skich w Łodzi przy ul. ZachodmeJ 66 od- dę drogą odczytow, pogadanek i t. p. przedStawiciele· Kuratorjum Okręgu 

Staruszka uległa dotkliwym okale- była się pod p~zewodnictwem p. preze~a ~azna~zyć tr~eba, , ~ w ~ego~oczn~j Szkolnego Łódzkiego, Inspektoratu Szkol-
czeniom. w stanie ciężkim przewimiona Ad~.a Wysoc~'leg? ple~~a k<?nferencJa a~CJl „Dn.1 Przeciwg~uzliczych. sohdarrue nego m. Lodzi, Koła Dyrektorów &kół 
rostała do zbiorn.1 miejskiej. Sroferowi S~c31 Urz~rnczeJ. WoJ:~odzki~go Ko- b~rą_udz1ał wsz!stk1~ bez wyJątku.orga- średnich, Stowarzyszenm Nauczycieli 
policja spisała protokuł. {s) m1tetu „Dm Przeciwgruzhczych . mzacJe pracowmcze i na rzecz teJ do- Szkół Zawodowych Związku Nauczycieli 

Zebrani na tej konferenci przedstawi- brej sprawy oddają cały swój wysiłek w Szkół Powszechny~h Sekcji Nauczycieli 
ciele organizacyj zawodowych po ożywfo- kierunku zwalczania gruźlicy, tej naj- Szkól zawodowych Dokształcających ().. 

Sp o' łka Szewco' w nej dyskusji postanowili poprzeć akcję większej klęski społecznej, która ma swe gnisko" ~ Robotniczego Banka Spół<iJeI­
"!'alki z_ ~źli?,ą i .w okresi_e „Dni Prze- siedlisko. przedewszystki~m w warstwach C'".lego. 
c1.wgruzhczych ,t. J. w c~asie od 1 ~d: pracowniczych. Do wymienionych instytucyj o delego-

w Łodzi, ma 1930 r. do 10 stycznia 1931 r. zaJąc wanie .osób zwróci się przewocb:µcząey: 
ul. Piotrkowska 79, tel. 158-38 _ Komitetu, Dwóch zastępców p~wodni-

poleca.: czącego, sekretarza i jego zastępcę pre.--

SKORY - HURT i DETAL C , . . , •t b• t b)• k • tk ? zydjum wybiera .ze swego grona. 
specjalność: zys JOZ zamoWJ SO Je a ICZ ę pam1ą OWC\ z prezydjum ustępują corocznie dwie 

detaliczna ~przed~ż zel~wek, trwałych NA DRZEWKO ZWIĄZKU STRZELECKIEGO • .osob~, początkowo przez losowanie, a na.-
na wod~, Jak rowniez skory trwałe stępme P~· starszenstwL 

do pomp. 1407 _ -e,--• \ 



KONCERT NORBERTO 'A „DELLI. 

Swi.atowei daiey tenor bohaterski /'3„r'berto 'A.r­
lelli 9 kwrym cała prasa i publiczność wyraża się 
• 11U1Jwyuzym zachwytem ł entuzf<izmem, wystąpi w 

zi tylko rll% jeden w Sali. Filharmonji na 7-ym 
erci.łł miatrzowskim, który odbę~zie się w nad­
ZllC1 e:wanek, dnU; 4-gtt grudnia o godz. 8,30 

IPecz. 
Sławny IM a:=óysta wykona w programie między 

Jnnemi n.asttf1Ui1JCe arje operowe: „A.frykanka", 
)IGioconJc•, ,.,Manon Lescaut", Aida", Cyganeria", 
;.Canrum", „Faust", „Tosca", ,,Rigoletto" o-raz sze­
ng ..ajpięknUiuych pieśni. 

Koncen 1e11 riiewqtpliwie pozostawi na slucha­
e:acJJ slf bokie i niezatarte wrażenie. 

WlECZóR TOJ1'1E HAKOHEN. 

Prsriacd do Łodzi csarnego e1~ycznego kanto­
r« T owje Bakohen wywolal zrozumiale zaintere­
IOWanie. Sen.sacyjny ten wieez6r odbędzie tc1 Sali 
Filharmonii 111 nadchcdzqcq śr~, dnia 3-go grud­
iaia o 60d:. 8)0 wiecs. 

Mun:yn • kantor wyko- olJm:ymi program skla­
dajqcy sic 18-tu pieśni .ynagogalnrc;h oraz rói;nych 
;ydowskich pidm ludowych. 

BilęW o4 d. 1. - do zl. 6,.,.... na~ można 
.., kasie FilharmooJ.t. 

WTADOMO.§Cl MUZ'YCZNE. 

2nani 4' Pol#e muzycy lódz:ey p. p. Karol ~e­
buo i M41/eh Szymkiewicz skomponcwa"li w b. se­
-:onie ka.a przebojów muzycznych, z których tan­
go „Miłość apuza" oraz ,Jak 1en" ukll%aly się już 
w sprzedaży. 

Powyżsse pr:seboj. ipiewaM ag obeade w le­
wach rewii ,.Dobry wiees6r• i ,,Kameleon", ey&­
kując przez .!WIJ pifknf melodio wielkQ popular­
ność ł urnani13 sluchac:iy, tein.bardziej te i slowa 
ułożona przez Kazimierza Brzeskiego nie pozosta­
wiają nic do i;yczenia. 

Dowiadujemy s~, ie z aktorami powyższych 
przebojów pertraktu}a firma ,,.')yrena-Relcord" i /ir· 
.na „Odęon" '1€lem nagrania tych pięknych tang 
na płyty gramofonowe. 

.,PALACE". 

1425 Wytwórnia 
Piecy i kuchenek 
przenośnych nagrodzona 
na wystawie Gospod. Hi­
gieniez. w l.odzf. daiJm 

1rebriiym med.Iem. 
.KOŹMINEKł6 

Główna 51, tel. 109-75 

„W SZPONACH DIABLICY•. 
C~ć pierws%q wypełnia zajmujqcy i nieprze­

ciętny dramat pod tyC. „'lf szponach djabticy" z 
Jenny Jugo 111 rolt Jłównej. 

Tempo filmu wibruje chrżościts i "'1f'YW4. B~• 
kawiczni~ następujące po $Ob~ 1cef111 roZ$11UWG 
kunsztownie ZllJ4JiqzaIUJ, /rapujqcQ illJrygq. zobrazo.. 
wa;us w awanturach, pozbw.oionych psychoło5f.zmu. 

Rzecze jednak najbardziej godnq uwagi i;;t 
f1'4 akto1'6w, któr4 -Zeżaloby nazwać r:ewelacj11-
Szczególnie gra Jenny Jugo i Enrica Ben.tero od­
lłania niewidziane dotl,ld środki ekspresfi f ilmo­
wej. 

Jeny Jugo jeszcze przed k;llfu laty zdobył.a 
1obie w Łodzi licznych wielbi.cieli, 1'tórzy do dzi­
..Wj pozost.awali iei wiemi. )est jednq z rwjpięk­
nicj&Zych aT,i.rek filmowych. 

Nowy ,gwiazdo~ Enrico BenteT jesl milf nies­
podzianh.YJ dla płci pięknej. 

Program uzupełnia sensacyjna komedja „Wwjai~ 
4Ja wolności", która wprowadza widzów .., uam­
pań.ski humor, zmusza wprost do płaczu i nadmUITu 
SIX:Sołości. 

Obecny, przebojowy program .,Palace" poleaJmy 
'Wzystkim zwolennikom dobryc4 filmów. 

Aleksander Tolnai 

CENA 

„!!ASI.O" z dnia 3U 11stopa<m rmro roku 

Ecł1a kr eg ord u **f' 

Bałuc im Rynku 
Zatrzymanie siedmiu opryszków pod zarzutem dokonania zbrodni 

a 
Jak już wczoraj donosiliśmy - na Ba-1 świadkami. zajś~ia, zakończone~o morder-

łuckim Rynku zamordowany został stwem, ktorzy Jednak plączą się w zezna-
czterema pchnięciami noża niach tak dalece, iż zachodzi poważne po.-

24-Ictni Roman Olczyk, zamieszkały przy dejrzeni·e, . 
ulicy Zachodniej 20. że sami są sprawcami napadu. 

W pierwszej fazie śledztwa sądzono, iż Jak ustaliło dotychcza.sowe dochodz~-
Olczyk jest jednym z przedstawicieli świa- nie, sprawcy mmdu tuz po dokonaniu 
ta przestępczecro. zbrodni, zbiegli w ulicę Ceglaną, u wylo­

J ak si-ę w toku dalszego dochodzenia tu której miał ą-i,1ej~ce ~apad.. . 
okazało zabity Wedle zeznan mektorych swiadków -

' był robotnikiem krytycznego wieczo;u Olczyk m!a_ł już ja-
w firmie Cytryn, przy ul. Wolborskiej. Cie kiś zatarg z .mętami społecz~e~1 i był na­
szył się dobrą opinją. wet przez ~~lku. opr)'.'szków ~~ig~ny, lecz 

W toku obławy, dokonanej bezpośred- wołał zmyl!c poscig ~ w_ chw1h, kiedy sze~ł 
nLo po zabójstwie, zatrzymano siedmiu po- spokojnie przez Bałucki Rynek, został me 
dejrzanych osobników, którzy byli jakoby spodzianie pchnięty nożem, przyczem 

pchnięcie zostało 
kilkakrotnie powtOrrone. .-

Ponieważ teren morderstwa budzff p8 
wszechne zainteresowanie i na miejscn. 
tworzyło się stale zbiiegowisko, tamującę 
ruch µlkzny, ślady zbrodni zostały z po-o 
lecenia właqz policyjnych usunięte. · 

W chwili dokonania mordu w pobł~ 
kiej poczekalni tramwai dojazdowych znaj1 

dowało się kilku posterunkowych. Od~ 
oy alarm został wszczęty wcześniej - z~ 
czyńcy byliby bezwątpienia ujęci. 

Zatrzymani pod zarzutem współdmała-1 
nia z morderstwem, względnie wykonarua:I 
go, ·ósobnicy w liczbie siedmiu, są w. wi~ 
ku przeważnie około 17 lat. · J.a}J 

............. „ 

REJE TRACJA BEZROBOTNYCH 
na państwową zapomogę za miesiąc listopad 1930 r. 

Magistrat m. Łodzi podaje do wiado- I oraz którzy wyczerpali wszystk-ie raty zapomogi doraźnej nie mają. 
mości osób zainteresowanych, że w ponie- zasiłku u~ww~w:ego z funduszu ~ezroh?- Bez:obotn.v~ w Jct?reg~ rodzinie, w~ 
działek, dnia 1grudnia1930 roku, roz.. cia w pazdziermku r. b., a ~eszkuJą nle z mm zam1eszłmJąceJ oraz prow:~ 
pocznie się rejestracja na państwową za- na terenie, Gminy _m. Łod~. , . cej WS'Póln~ gospodarstwo! ~ jedna O" 
pomogę doraźną za miesiąc listopad 1930 Do panstwoweJ zapomogi dorazneJ za soba praeUJe lub otrzymuJe Jaką.lrol.wf 
roku dla bezrobotnych, którzy otrzymali listopad mają prawo tylko bezrobotni, zapomogę, również prawa do zapomogi 
zapomogę~ paźdzlernik 1930 r. z kasy posiadaj~cy rodzinę na utrzymaa:tlu. raźnej nie ma.. 
Urzędu Zasiłkowego dla Bezrobotnych, Samotni i żonaci bezdzietni prawa do Rejestracja odbywaó idę ~ w 

kalu Urzędu ~owego dla B"'""~lh...J 
nych przy ul 28 Pulku Strzek6v ~ntalll 

OTWARCIE SEJMIKU SPóŁDZIELNI ZAROBKOWYCH i GOSPODARCZYCH ilich Nr. 32, w godzinach od 9-ej 

- • • ' . • - ' .... „ . • .~ • - '• , ' 

W POZNANIU. 14-ej według następuj~ poeaądku:i 
Poniedziałek, dnia 1 grudnia Ą b. 

te.ry: A. B. C. D. E. I'. 
K. ~tr~ dnfa 3 grudnJa r.. ~ ~ 

Czwartek! dnia 4 grudnia „~~ 
M. N. o. 

Piątek, dnia 6 &rmlnla r. ~ ....... u. w. z. ż. . -"'f 
.Bezrobotny, zg~ -~ ~ 

stracji, powinien okatl.a.e: · 
1) dowód osomsty, ~ilm&­

rzędowe zaświada.enie ~ ' 
' 2) legitymację PUPP, ~ 
:fakt otrzymarua zapomogi ~ · 
miesiąc październik 1930 r. 
:fakt wyCILerpan1a wszystkich rat · 

lustawowego z funduszu ~ 
dzierniku 1930 roku oraz :fakt 
siQ do kontroli w paździemilrori -
dzie r. b., 

3) książeczkę ubezp~= 
Chorych m. Lodzi zarówno beza:obo 

_ jak również i członków rodzin.'-'* _ . • · 
Na uroczystoścl obecny by_ł J. E. ks. kardynał prymas Hlond w asy:śeie J. E. ka. z nim zamieszkujących. 

• z 
biskuPa Dyir.ka. -·-

tać. Był bardzo blady. Ręce mu drżały. żna byłoby za.pomnieć i n.i.em.a. takiej§ 
Widocz:lie treść listu wytrąciła go z rów ~y, .której 1:11e. można byłob! _P~ ~ 
nowagi. Zycie ludzkie Jest tak drogie, ze 

C I A Niewątpliwie było to przyczyną jego na świecie rzeczy, dla której można b~ 
• rychłego powrotu. Drzwi sypialni pozo- łoby skazywać się na śmierć. śmierć j~~ 

Gregor pracował spokojnie. Nie oba- I jeć!nak wsunąć pudełka do kieszeni gdy stały otwarte, tak że Gregor był przy- stras.zna, okrutna. 
~ł się niczego, ponieważ zgóry zasię- nagle... gotowany, iż będzie musiał zastrzelić E- Pan Ewans, który jeszcze p:rzed 
gnął wszelkich potrzebnych informacyj. Zatrzasnęły się drzwi wejściowe. - wansa. Nie wyobrażał sobie innej drogi ku mimitami ze spokojem chciał 
Wied~ał z najdrobniejszemi szczegółami, Ktoś wszedł do mieszkania. Gregor za- '10 wydostania się z pułapki. . · zawartość szklanki, będącej silną tru 
i;e pan Ewans, właściciel tego domu, w stygł na chwilę z przerażenia. Wnet jed- 1'ymczai::em mister ~wans usiadł przy zną, słuchał teraz z napięciem słów Il!i 
wieku 35 lat, nieżonaty, gentleman w nak się opamiętał. Niewątpliwie, wbrew małem biureczku i napisał s-zybko cztery znajomego człowieka. W pewnej eh · 
każdym calu, spędzał wszystkie swoje wszelkim informacjom, pan Ewans wró- krótkie listy. Położył je na tualecie. Z Gregor przestał mówić i szyhko wy.szed 
wieczory w klubie. Służba - gospodyni, ci! wcześniej do domu. J'ednym skokiem szuflady nocnego stolika wyjął kilka fo- z pokoju. W tej chwili jednak, gdy W'Y"'i 
lokaj i kucharka - wyszła dzisiaj z do- znalazł się za wspaniałym wschodnim tografij i spalił je. Później spalił list, któ chodził, nus~r Ewans zauważył, 7.~ nf~ 
mu, ponieważ pan Ewans zapowiedział, że parawanem, stojącym w gabinecie w po- ry czytał przed chwilą. Wreszcie ze sto- znajomy miał w ręku rewolwer. ~· e 
& klubu i<hie na zebranie towarzyskie i bliżu sypialni. W tej selmndzfe otworzy- lika tuaietki wyjął flakon, nalał do spojrzenie w kierunku kasy że 
powróci dopiero około godziny 1-szej. ły się drzwi i zapłonęło światło. szklanki wodę z karafki i ca~~ zawartość przekonało go, że był to włamywacz 

Służąey widział jak mister Ewans do Pan Ewans wszedł do pokoju. Nie za- flakonika. Drżącą ręką podn10sł szklankę bandyta i w tej chwili ten człowiek, kt61 
kieszeni fraka wkładał zaproszenie. Z te- uważył nic podejrzanego, nie zwrócił u- do ust. . .. :ry jeszcze przed kilku minutami dob~ 
go pow<iiu służba postanowiła wykorzy- wagi na rozprutą kasę i skierował się Gregor osłupiał. Nie uleg~~o kwestH, wolnie skazał się na śmierć, zorjentow;J 
.stać wieczór i zabawić się. wprost <in sypialni, pozostawiając otwar- że Ewans miał µamfar popełnic sa:n?boJ- się, jak bliskl był śmierci, w jak wie!; 

Gdyby nawet służba powróciła wcze- te drzwi, tak że Gregor ze swego ukry- stwo. Zupełnie zapC>minając o swoJeJ ro- kiem zp.ajdował się nicbezpieczeństwfĄI 
śnie, to i w tym wypadku Gregor zdąży cia mógł obserwować dokładnie, co się li, znalazł się Gregor przy panu Ewans że nie wiele tylko brakowało, by ten ban.J 
ukończyć swą pracę. Była bowiem dopie- działo w pokoju. i wytrącił mu szklankę z ręki. dyta go zastrzelił . 
.ro godzina 11-ta. Służba mogła przyjść Poco wrócił on tak wcześnie do do- Czy pan _zw_arjo:vał? ! - _za:vołał. Pan Ewans w tej chwili dopiero zro-, 
lmchennemi drzwiami, a wówczas pozo- mu - Gregor nie mógł tego zrozumieć. Ze zdum1emem ! pr~erazemem s~- :z;urniał wiele jest warte życie. Zapomiał 
stawała mu droga ucieczki przez drzwi Nie wyobrażał sobie, w jaki sposób zdoła glądał Ewans na. ruezi;aJomego_ ezłow~e- zupełnie 0 tern, że na podłodze leży 
frontowe. teraz umknąć niespostrzeżenie. Chyb~, ka; Ale Gregor ~~ _daJ~c mu się opami~- bZklanka z rozlaną trucizną. I gdy ~ 

Spokojnie wypalał otwcr w kasie pan że pan Ewans uśnie. Gdyby jednak i:;i.ie I tac rozpoczął_ mowie. Nie ~yskutował,_ me jeszcze uprz.ytomnił sobie, że przed chwi· 
eernej. Wreszcie zdołał otworzyć ciężkie usnął, gdyby go zauważył ... Gregor nie tłumaczył, n~e pytał 0 ni~. ~- dob~tny lą mógł być zastrzelony, dostał straszne, 
irzwiczki. Ujrzał wewną.trz papi.ery war pozwoli się wziąć żywcem. Wyjął rewol- sposób OJ?OW1adał ~:v-ansowi, ~ 10 g up- go ataku nerwowego. 
tościmy'e i gotóy;rkę. ~~eniądze włożył, na wer z kieszeni, odsunął b_ezpiecznik i stał st_w? c?c1:1ł popełn1c. J ~~ moz:ia t p~z~~: Następnego dnia przewieziono go d<l. 
tyehmiast do kieszeru 1 począł szperac w nieruchomo w dalszym ciągu za parawa- w1ac się zy~1a? Si;moboJS~wo Je_s k c 0 sanatorjum dla nerwowo chorych. Pan( 
13rzegródkach kasy, szukając kosztowna- nem. rzostwem,. ~e~t ucieczką, Jest wię szą po Ewans poznał cenę życia. 
.€_cf. Zauważył aksa!flitne pudełko, w któ- Pan Ewans w mi~dzycz:asie zdją~ ,g~r: dłością_ ~mzel! i:iorderstwo. D1:1 z~~ac~u O 
rem znalazł wspamałą bransoletę platy- nitur frakowy i włozył pyJamę. PozmeJ samoboJczeg,o. me. ma. uspra;v1~dlr~vierua. 1---

now.A, w_ysa.dza:µą brylantami. Nie zdaż.ył :w-Yiął .z }tieszeni_ jakiś list i voczał go czy_ Nie ma tak1e1 m1łośc1,_ o któreJ me mo-



Nr. ~28 ' ,,HASŁO" z dnia 30 listopada 1930 roktl 

STRASZNA ZEMSTA ~~„--~~j~-~+~•~-~-~~-~.~~~IZ !i!!!0::::Lj!c~z:ęc!n~ 
Ms'/ CIWEGO WIES" NIAKA lej Polsce „Miesiącem Pomorza" odbę-dzie się w Miejskim Teatrze Popularnym 

uL Opodow~ . 18 star~em Łódzkiego 
Oddziału L1g1 M01·sk1eJ i Rzecznej w 

5 pożarów w ciągu roku w J·edneki wsi· ci_wartek 4 grudnia r. b. o godz. i 8,15 ~ wieczorem uroczyste przedstawienie ko-

KomendanŁ posterunku policyJ·nego w ChoJ·nach UJ·ął podpalacza medji w 3 aktach Józefa Rączkowskiego; „Nad Polskiem Morzem". Dochód z 
Najgroźniejszą plagą wszystkich wsi I tu pozostaw,ione ślady obuwia pasowały rąk rozbestwionego chłopstwa, przez prze- przedstawienia przeznacza się na cele 

są pożary, które w tak katastrofalny spo- do pozostawionych ślaaów przez podpala- słanie go do Łodzi samochodem pod silnym propagandowe L. M. i Rz .. 
1sób niszczą rok rocznie w Polsce kilka- cza obok stodoły Kralla we wsi Olechów. konwojem policjantów. Bilety są do nabycia w Kasie Zama-
1 d7liesiąt tysięcy gospodarstw wiejskich, Dowiedziawszy się o wynikach docho- Aresztowanego podpalacza, który od- wiań Teatrów Miejskich, Piotrkowska 
iprzyczem straty materjalne sięgają dzenia policyjnego, cała wieś Olechów powi·adać będzie przed sądem za dokona- 74, od godz. 10-ej rano do 7-ej wieczo-

do 5 m1tjonów ztotych rocznie. ruszyła pod posterunek l?-Olicji, celem nie 6 podpaleń w ciągu jednego i to nawet rem. Tel. 164-00. 
W lwiej części pożary te wynikają wsku- dokonania saniosadu niecałego roku, osadzono we więzieniu 
tek podpaleń przez zbrodnic;ze ręce wieś- nad aresztowanym i jedyi1ie orjentacja przy ulicy Kopernika do dyspozycji sędzie-
1niaków, którzy w zemście swej nie namy- komendanta posterunku uchroniła podpa- go śledczego Natkesa i prokuratora Szcze­
ślają się, iż ogień może się rozszerzyć i lacza od niechybnej i strasznej śmierci z cha. (p) 
pochłonąć również i jego gospodarstwo. 

i W. bieżącym roku we wsi Olechów, 

gminy Chojny wybuchło Krwawy spo'r 
pięć pożarów, 

które pociągnęły za sobą straty materjal- d 
ne dochodzące do 29,000 złotych. prze gmachem sądu grodzkiego 

Przeprkowadzone do.chodzenie policyj- W dniu wczorajszym, po wyjściu z są- spór, a następnie bójkę, z użyciem lasek. 

-
Sw. Mikołaj 

w Rodzinie Wojskowej 
Rodzina Wojskowa urządza dorocz. 

nym zwyczajem dnia 6 grudnia o godzi, 
nie 4-tej popol. 

św. Mikołaja dla dzieci 
w salach Szefostwa Budownictwa p:rq 
ul. Al. Kościuszki 67, i--Og autlenhoff~ 
Paczki oddawać w dniach 4, 5 i 6 i'rud­
nia iront III pi~tco, w godzinach od li 
do 14-ej. - -

ne przez omendanta m1ejscoweg~ poste- du okręgowego, po rozprawie o miedzę, Bójkę zlikwidowała policja, odprowa­
runku policji starszego przodownika Zyg- obaj przeciwnicy, gospodarze ze wsi Wis- dzając obu powasnionych do komisarjatu, 
munta Kurpińskiego ustaliło, iż wszystkie kitno pod Łodzią, w osobach Kowalskie- gdzie również poszkodowanym udzielo­
lte pożary w~:;ek podpaleń, go Ignacego i Antoniego! Gajdy, wszczęli no pomocy przez nałożeniie opatrunku. (s) 

--<:> . 
jednakże sprawcy nie udało mu się ująć, aw. l'tQKOŁAJ w HARCERSTWIE. 

,który zawsze na miejscu zbrodni umiejęt- Wym1·ana dola.ro'we( k Dowiadujemy się, że św. Mik~ i w me.I nie zacierał wszystkie siady. roku dnia 6 grudnia zawita do ŁodZi i będzit 
O d · · b hł · t k gościem harcerstwa łó<J.$iego. Zapanowała ~ neg a1sze3 nocy, wy uc pią Y z o- tego powodu wielka radość wśród wilcz/łt, kta-

lei pożar w tejże wsi w zabudowaniach Nowy sposób os~ukiwania naiwnych snoludków, zuchów. Wiedzą dzieci w, że św. 
gospodarczych, należących do Reinholdi . , , . . , . , , , . Mikołaj nie przybywa do H;ucerstwa z puste-
Krolla. Wydział sledczy w Łodzi pow1adon110- sciwosc, 1z wygrana wypłacaną jest czte- mi rękoma. Wszystkie grzeczne dzieci ~ zaw 

Octy około godziny 2-ej w nocy, łuna i:iy zo~tał .o "."ypad~u naciągnięch nieor- rokrotnie, jeśli zatem wygra tysiąc dola- sze przezeń obdarowywane. Otrzymują one ou 
tajaśniała nad wsią Olechów, komen- JentuJąceJ się kobiety przez pomysłowe- ,rów, otrzyma cztery tysiące. . !:~ :f!ć1~r~=- śliczne podarunki, jakie zaw 
dant miejscowego posterunku policji star- ~o os~usta., , . . . Uradowana kobieta <:hętnie wymieni- &w. Mikołaj będzie w tym roku przyjmow: 
szy przodownik Kurpifisi<i, niezwłocznie . M~anowi~1~ do m1eszkama . ~gmesz- ła ~abytą na raty premJówkę za inny ny. szczególnie uroczyście. 
~dał się na miejsce pożaru, przyczem udało ki M:ich~sk1eJ!, przy ul. Ode~kieJ Nr. 3, papier, który okazał się następnie zwy- Sta~~ w tym kie~u ~ ~ p~ym toku 
mu się odkryć l zgłosił się Jak1s młody czrowiek, przed- kłem zamówieniem na dolarówkę również Dla dzieci, które ze sv:enu rodzicami przyb.ędą 

'lad ob · stawiajac się jako de~egat banku. opłacana na raty ' na tę uro~zystość, kon:ute~ Pl'ZY&:<>towuJe ł_llę~-s Y uwia _ _ D 
1
• „ , . . . . . : . • _ . i ne zabawy. Po zaproszenia nalezy zgl'.aszac się 

pozostawione przez podpalacza ołiok pod- . " e egat osw1_adel'.ył Micfialsk1eJ, !ż . Pow1~orruony przez zonentowaną po do biura Zwilłzku Har. - Ewangelicka 9. 
palonej przez sieoie stodoły z całym tego- Jako dobrze ~yw1ązuJ~ca. się z ptacen~a 01ewozas1e poczkodow~mi wy~iał. śled-
rocznym zbiorem. . Idąc śladami pozo- .rat za dolarowk~ piemJową zos~Je czy ;vszczął dochodze!1ie· Pomewaz . w~a-
stawi-0nemi przez zbrodniarza, st. przod. P.rzez ba?k wynagrodzon~ ~v ten s~osob, dze sledcze są w posiadaniu zamówie:u~· Nocne -dyżury aptek 
Kurpiński doszedł do zabudowań gospo- ~z wzamian_ za opłaco~ą JUZ ratami. ~ za~t:zo~~go numerem, przeto istmeJe 
darczych stojących na końcu wsi, należą- zyczk~ d~la:rową premJow' otrzymuJe m- nadzleJa, iz, sprawC2. sprytnego oszu­
cych do 16 morgowego gospodarza 34 ną, rowruez dolarową, która ma tę wła- stwe. zostame odnalez10ny. (s), 
tjetniego Edmunda Kowalskiego. 0-.-

23884 bezrobotnych! w Łodzi 
Z zasiłków korzystało 6719 osób 

Nocy dzisie;3Zej dyżurujfł następujące apte­
ki; 

H. Dancerowej, Zgierska 57, A. Szyma6.. 
skiego, Przędzalniana 75, W. Groszkowskiego, 
11 Listopada 15, Sukc. Gorfeina, Pilsudskiep 
54, St. Bartoszews)tiego, Piotrkowska 16', H. 
Rembielińskiego, Andrzeja 28. (s) 

Celem zabezpieczenia pozostawionych 
przez podpalacza śladów, st. przod. Kur­
pi!ński ;POiecił podległym sobie funkcjonarju 
szom porol;>ić z nich, odlewy gipsowe mo­
gące następnie służyć dla sądu jako do-
wody rzeczowe. Na terenie Państwowego Urzędu Po-,godniu 11,785 bezrobotnych. Z Zarządu „Federacii" 

Kowalskiego, policja w mies:kaniu nie średnlctwa Pracy w Lodzi (miasto Lódź W samej Lodzi z zasiłków korzystało " 
zast~ła, wobec czego postanowiła czekać i powiaty) łódzki, łaski, łęczycki, sie- w ubiegłym tygodniu 6.719 bezrobot- W z~~ązku z. uroczystym, obc!tod~ 
na mego. radzki i brzezlński w dniu 29 listopada nych. i - 100-letrneJ rocznICy Powistama Listopa-

Około godziny 7-ej rano w dniu wczo- 1930 r. było w ewidencji zarejestrowa- Otr~ymt\ło pracę przez Urzad 44 bez- dowego Zarząd Grodzki „Federacji" wzy-
rajszym, udało się wreszcie st. przod. Kur- nych 34 572 bezrobotnych w tem w sa- robotnych wysłano do pracy 61 bezro- wa wszystkie związki b. wojskowych do 
µiń~kiemu wyśl~dzić kryjówkę Kowalskie- mej Łodzi 23,884, w Pabj~nicach 3,002, botnych. ' ja~ najliczni~j~zego wzięcia udziału w 
go 1 aresztowac g?. , w Zgierzu 3,029, w Zduńskiej-Woli 1,538 Urząd rozporządza 10 wolnemi miej- teJ ur~_czystosci. . . i 

~odczas badania butow aresztowanego, w Tomaszowie-Maz. 2.583, w Konstan- scami dla służby domowej. Zb1orka wszystkich orgam~acyJ ze 
stwierdzono, . . . .tynowie 75, w Aleksandrowie 202, w 7 robotników otrzymało w ciągu ty- sztandarami pr~ed Katedrą w dmu 30 b. 

. IZ pasuJą one . i , Rudzie-Pabjanickiej 259. godnia zniżki kolejowe na przejazd kole- m. o godz. 10-eJ m. 30. 
idealnie do pozostaw10nych sladow przez z zasiłków korzystało w ubiegłym ty- jami państwowemi. Po nabożeństwie odb~ie si~ deiua-
rodpalacza obok stodoły Krolla. ooo da. 

Dopiero, gdy Kowalski został areszto-
Nany, na posterunek policji zgłosiło się 20 N •t , , b b d 
gospodarzy tejże wsi, którzy zeznali, a1 anszy sposo u owy 
iż podejrzewali oni, iż wszystkie pożary 

domo w 
---~·--~ 

Konferentja klubów · 
ligowych przełożona wynikłe we wsi Olechów, były dziełem a-1 Nowa placówka przemysłowa w lodzi 

resztowanego Kowalskiego. Przedtem oba- . . 
wiali się powiadomił policję 0 swych Kryzys budowl~ny, or~i idący ~ nn:i I kgo. Zapowiedziana na dzisiejszą niedzie-
podejrzeniach w obawie przed zemstą Ko- w par~e ~ry~y~ m1eszkan:ow1, daJe się Jak sę dowiadujemy -- „Heraklith" lę konferencja klubów ligowych ,-„ spra­
walskego, który niejednokrotnie mając sz.cze~olm.e s1lm_e ;ve zn~k1 osrodkom t8:k jest środkem budowlanym o 40 proc. ta11- wie reformy rozgrywek o mistr-.tostw<l 
złość do któregoś z wieśniak6w, w nocy w1elk1m, Jak Łódz. W pierwszym !zęd:1e szym, zarówno w robociźnie, jak i w ce- została przesunięta na. przyszłą sobotę 
wybijał szyby w oknach jego mieszkania, na ~ry~ys ten wpły'Ya brak odp~w1edmch nie samego materjału. dnia 6 grudnia. 
a navvet siekierą rozbijał drzwi lub ramy kap1tałow, oraz drozyz~1a materJału bu- ~ak_ nas ~nfo:n:iują. - w _zwi~ku z 
okienne a nawet wnetrza mieszkań. dowlanego. Obecne z zywem zadowole- poc:-yn10nem1 w ciągu r. b. probam1 z u- Kalendarzyk spurto~ j 

na dziś W ;vypadkacb, gdy napadnięci grozili niem. konstatujemy fakt,, iż na terenie życ1_em „He:akllth" do budowy domów w 
mu powiadomieniem policji 0 najściu Łodzi powstała nowa J?la~owka handlowo- stolicy, w ciągu :o~u pn~szłego, wobec 
mieszkania lub zdemolowaniu drzwi, Ko- p1:~mysł~wa M. Zag;aJsk~ego,. w. Warsza- do~ko~ały~h ~yn1ko"". prob, cały szer~g 
walski „radził" im by zaniechali takiego wł~ oddział w Lodzi, Sien~1ew1cza 53, społdzielm nuesz_kamowych yrzystępuJe 
odwetu, gdyż następnej nocy ktor:9' o~;z:ymała przedstaw.c1elstwo „He- do ~udowy domow z omawianego ma-

podpali ich zabudowania. ·~aklithu ,! Jak? .budul,ca .n~eprzep;iszcza- terJału. 
W obawie przed groźbami znanego we Jącego w1lgoc1, Jak rowmez ogn1otrwa-

Wsi zawalidrogi wieśniacy obawiali się po- oOo--
wiadamiać policję o jego zbrodniczej dzia e 
łalnoś ci. Ze względu na to, iż około godziny w ucieczce przed hańbą 5 nad narem w okolicy wsi Ner, gminy 
Nowosolna pod Łodzią, widziano również 
przechodzącego Kowa1sk1ego, starszy przo 

Zamach samobójczy młodej kobiety 

Kalendarzyk sporrowy na dzi.eń dzi· 
siejszy przedstawia się następująco: 

Piłka nożna: Boisk::i WKS-u godz. 
9,30 ŁKS II - KKS (Kalisz). Zawody o 
tytuł mistrza klasy :s. Godz. 11.30 Craco· 
via - ŁKB. Zawody o mistrzostwo Ligl. 
Boisko Widzewa, godz. 11-ta Widzewska 
Manufaktura - Widzew Ul. Zawody o 
tytuł mistrza klasy C. Boisko IKP. godz. 
14-ta IKP - Kruschender. Mecz o pu­
har. 

Boks: Sala przy ul. Emilji godz. 
16-ta międzyklubowe zawody bokserski1 

downik Kurpiński podejrzewał, iż wynikły W dniu wczorajszym, przy uliicy 'vszy riadzieję, że jej juwedziciel ożeni się 
tejże nocy pożar tam wskutek podpalenia Wschodniej, przed p-0sesją Nr. 64, zaży- z nią, a będąc już w czwartym miesiącu 
Dył dziełem zemsty Kowalskiego. ła większej dozy jodyny 27-letnia Julja ciąży, przybyła do Łodzii, w nadziei, iż o-

W toku dochodzenia, ustaliła policja, Szych: Wezwany lekarz pogotowia, po trzyma tutaj odpowiednie zajęcie. Ponie- Soko~a. , łż wynikły pożar we wsi Ner u gospodarza udzieleniu desperatce pierwszej pomócy, waż nadrlieje te nie ziściły się, a Szy-, Pmg-p~n~: W 1'okalu Hasmon?i 
0 

Gustawa Tabelona, był również spowo- 1przewió:U ją do szpitala w Radogoszczu. chówna obe.wiała się kompromitacji po godz. 1_6-eJ fmałoweŁodzaw?dY o mistrzo.. 
1dowany Jak ujawniło dochodzenie - Szy- powrocie do rodz;innego miasta tar- stwo pmg-pongowe zi. 
· prze.z Kowalskie2'.Q. ' chó:wna jest mieszkanka Łasku. Straci- gnęł~ się na życie. (s)., oOo 

.. 

;;._ x~1 ~·· ł • 
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TEATl'ł I SZTU~A 
TEATR MIEJSKI. I 

Bilety od 1 zł. sprzedaje kasa 
Piotrkowska 7 4. 

zamawiań I węder" fragment z „Historji Narodu Polskie-
g-o" (tr. ~ Warszawy). . 

21 25 ,.:_ 22,00 - Dalszy ciąg koncertu. 
. 22:00 - 22,15 - P.Antoni Potocki wygłosi 
feljeton p. t. „Pamiątki polskie w Paryżu". 

ży: „Opowieść o mysi królu w/g Adolfa Dyga• 
sińskiego wygł. p. Gwido TrzYWdar-Rakow· 
ski. , 

16.45-17.15. Muzyka z płyt gramof. z W-W'3. 
17.15-17.40. „Publiczność rzymska tea­

trów" - wygl. prof. dr. Gustaw Przychock.i 
Teatr Miejski ku czci Rocznicy Listopadowej. 

Dziś niedziela o godz. 8,45 wiecz. uroczy­
ste prz~dstawienie z okazji Rocznicy L~stopado­
wej. Dany będzie I-szy akt „Nocy Listopado­
wej" St. Wyspiańskiego. 

Dziś o godz. 4 popołudniu po cenach najniż­
szych „Kawaler Papa". 

Jutro o godz. 7,30 wiecz. dla Związków R?­
botniczych i dni następnych doskonała komedJa 
współczesna R. Osterreichera „Konto X" z K. 
Szubertem w roli popisowej. Ceny zniżone. 

TEATR KAMERALNY. . 
Dziś o godz. 5 pop. po cenach najnRszych 

(od 50 gr. do 4 zł.) rekordowy „Fotel 47" z 
Kossocką, Krzywicką, Krotkem i Szubertem w 
rołach głównych. 

P;iś wieczorem „Fotel 47". 
Jutro, poniedziałek po cenach od 50 gr •. do 

,,60 cieszący się niesłabnące~ powo~zemem 
Pan Lambertbier" z Horecką 1 żyteckim. 

" We wtorek jubileuszowe (25-te) przedsta­
wienie „świętego płomienia". 

W pełnych próbach pod kierunkiem. J. Le­
łniewskiego jedna z najlepszych komedJi ś. p. 
Wł. Perzyńskiego ,.Lekkomyślna sioi;tra". 

TEATR POPULARNY. 
D~ś o 12 w pot oklaskiwana gorąco P,r1:ez 

•auych mil~kich przemiła bc;.j~a z~ sp1e­
wami i tańcanu „Krolewna ~ruezka l 7 kar­
tów". 

O godz. 4 popoŁ „Warszawianka" St .. WY·· 
gpia.ńskiego dla wojska s J, Woskowskim w 
roli tytułowej, 

W poniedziałek i dni następne polska kome­
~ja J. Rączkowskiego ,.Nad polskiem morzem". 

TEATR POPULARNY w SALI GEYERA 
Piotrkowska 295. 

Dziś o godz. 4 m. 15 poopłudniu i o 5 m.. 15 
.AJ3cz. powtórzeme prześlicznego historycznego 

dramatu, przerobionego z powieści Henryka 
'Sienkiewicza p. t. ,,Kr:zyżacy'' - ,,Zbyszko i Da 
t'usia" w 8 obrazach, który. ~czor:U ii.a nrem­
jerze doznał gol'lłCego przyJęcia. 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI. 

KONCERT W FILHARMONJI. 
W niedzielę, dn. 7 grudnia r. b„ o godz. 

4-ej po poł. odbędzie srę w sali Filharmonji 
Wielki Koncert, z którego dochód przeznaczo­
ny zostanie na Bibljotekę Polskiej Y. M. C. A. 
w Łodzi. Na koncercie wystąpi wybitna śpie: 
waczka p. H. Fotygo-Żebrowska, zaszczytnie 
znana łódzkiej publiczności. W koncercie biorą 
również udział: Chóry „Lutni" i świetnie zapo­
wiadający się absolwenci Konserwatorjum Ki­
jeńskiej-Dobkiewiczowej: pp. J. Bosakówna, 
J. Drażówna i E. Szumpich. 

„NOC LISTOPADO~A". 
Dziś, t. j. w niedzielę, o godz. 8-ej wiecz. w 

świetlicy Polskiej Y. M. C. A., Piotrkowska -89, 
odczyt o „Nocy Listopadowej" wygłosi urof. 
K. Grafczyński. 

Wejście bezpłatne. 

CO USŁYSZYMY 
PRZEZ RADJO 

Niedziela, dnia 30 listopada 1930 r. 

9,30 - 11,30 - Nabożeństwo z kościoła na 
Woli (ks. Biskup Gall) i założenie kamienia 
węglowego pod pomnik gen. Sowińskiego, w 
związku 100-letnią rocznicą powstania listo­
padowego, 

11,30 - 11,58 - Uroczysta zmiana warty w 
Belwederze. 

· 22,15 - 22,50 - Bronisława Marwid-Giżyc­
ka i Łucja Czechowicz - tluet wokalny (tr. z 
Warszawy). 

Komunikaty: meteor. 22,50 -;- 23,00 
polic., sport„ 

23,00 - 24,00 - Muzyka taneczna z War-

PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

Ponitidziałek, dnia 1 grudnia 1930 r. 
11.58-12.05. Sygnał czasu z W -wy i hejnał 

z Wieży Marjackiej w Krakomie. 
12.05-13.15. Muzyka z płyt gramof. Gra­

mofon i płyty z f. A. Klingbeil, Łódź, Piotrkow 
ska 10. 

13.15-13.20. Odczytanie programu dzienne­
go i repertuar teatrów i kin 

13.20-15.50. Przerwa. 
15.50-16.10. Lekcja języka francuskiego. 

Lektor p. Lucien Roquiny (tr. z W-wy). 
16.15-16.45. Program dla dzieci starszych: 

Hallo ogród zoologiczny w Warszawie pyta 
was, jak ma zwać małego rysia? (Konkurs z 
nagrodami) (tr. z W-wy). Program dla młodzie 

(tr. z W-wy). 
17.45-18.45. Muzyka lekka z Warszawy. 
18.45-19.10. Rozmaitości. 
19.10-19.25. Komunikat Izby Handlowej • 1 

Łodzi, odczytanie programu na dzień nastpny.1 
19.25-19.35. Muzyka z płyt gramofono­

wych z Warszawy. 
19.35-19.55. Prasowy Dziennik Radjowy ~ 

Warszawy. 
19.55-20.00. Plyty gramofonowe • War­

szawy. 
20.00-20.15. „Wśród książek" - przegląd 

najnowszych wydawnictw omówi prof. Mosci­
cki. 

20.15-20.30. Owówienie koncertu między­
narodowego (tr. z W•wy). 

20.30-22.00. P. Ewa Ostachiewicz6wna wy­
głosi feljeton pt. „Tajemnica dalekiego wscho­
du". 

22.15-22.50. Muzyka z płyt gramofono­
wych z W-wy. 

22.50-24.00. Komunikaty: meteor„ polic. 
sport. i muzyka taneczna. 

Kąpiele systemu Sandora 
w zakładzie kąpielowym R. Beutlera 

11,58 - 12,00 - Sygnał czasu z Warszawy 
i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. Wiadomość 0 wprowadzeniu przez Zakład I kich wystawach światowych prezentuje się ~· 

12,00 - ~3,00 - Inaugu:acja zjazdu Histo- Kąpielowy R. Beutlera kąpieli syst. Sandora, pa.raturę Sandora, ostatnia zdobycz techniki i 
ryków Polskich w Warszaw1.e.. . . - kąpieli, znajdujących tak szero~e. zastoso- umysłu ludzkiego! Ludzkość nagięła wiele już 

13,00 - 14,00 - TransmisJa II-eJ części Po, wanie we wszelkich krajach zachodrueJ Europy sił przyrody do służby dla dobra powszechnegol 
ranku z Filharmonji Warszawskiej. W progra- _ musi całą Łódź bardzo poważnie zainterso- Dziś możność korzystania z kąpieli syst. Sando-
mie muzyka Polska. . wać. Co to są te kąpiele?! Trudno na to pyta- ra w zakL R. Beutlera, uwalnia tysiące łodziav 

14,00 - 14,05 Odczytame programu nie w krótkiej wzmiance kronikarskiej odpo- od konieczności wyjazdu na kurację wodolecz-
dziennego i repertuar teatrów i kin. wiedzieć, gdyż literatura medyczna poświęca o- nicy zagranicę! Zresztą poradźcie się swych 

14,05 - 14,30 - Prze~a. . 1 statnie całe tomy dziedzinie wodolecznict:wa lekarzyl 
14,30 - .15,40 - AudycJa ro~rucz,a .z ~uzy- syst. Sandora! Zaledwie od trzech lat na :wiel-

q „Coś waznego, o czem na ws1 mowią l my- 00-01---... 
ślą" (tr. z Warszawy), · 

15,40 - 16,00 - Program dla dzieci ,,An-' c k • • d • • 
drzejki"--. obrazek słuchowiskowy pióra Lu- z· e _ac na zaw1a om1en1a 
cyny Krzemienieckiej (tr. z Warszawy). 

Dziś o godz. 1 w południe w Teatrze Popu­
larnym w sali Geyera Piotrkowska 295, pow­
t6rzenie prześlicznej bajeczki, pełnej dowcipu, 
tańców i śpiewów p. i. ,.Zaczarowana królew­
ua" w 4 akt. 

16,00 - 16,20 - Skrzynka pocztowa - ko· 
respondencj bież. omówi red. Jan Piotrowski. 

16,20 - 16,40 - Muzyka z płyt gramofo-
Informacje dla emigrantów do Ameryki 

nowych z Warszawy. W związku z kryzysem gospodar0 1Z powrotem do konsulatu amerykańskie-
16,40 - 16,55 - „Nowe metody badania czym w Stanach Zjednoczonych i du- go (Warszawa, Szkolna 2). Zawiadomie­

mórz" - wygł. prof. dr. Michał Siedlecki (tr. żem bezrobociem, konsulat amerykański nie powyższe należy odesłać konsulato-
TEATR DLA DZIECI z Krakowa). 

Sala Filharmoni Narutowicza 2l 16,55 - 17,15 - Muzyka z płyt gramofo- wydaje małą ilość wiz, natomiast kandy- wi przed terminem wyznaczonym ne1 
Dziś w niedzielę powtórzenie przepięlmej nowych z Warszawy. datów na wyjazd do Ameryki je.st bar- karcie wstępu, aby w ten sposób zare-

łaśni Ewy Szelburg p. t.: „Za siedmioma góra- 17,15 - 17,30. - Wiadomości przyjemne i dzo wielu. zerwować sobie miejsce w kolejności o-
m". Wczorajsza premjera sprawiła, obecnym pożyteczne (tr. z Warszawy). ta . h , -azd d Sta t . . zł , . 
Qa niej dzieciom ogromną uciechę. Wypadła 17,40 - 19,00 - Koncert popularny Ork. Aby s raJącyc się o WYJ o rzymarua WIZY w przys osc1. 
0owiem bardzo udatnie, czego dowodem były P. P. pod dyr. Al. Sielskiego. nów Zjednoczonych, a posiadających kar Emigranci, posiadający karty wstę-
Alugotrwałe oklaski jakiemi darzono ękonaw- 19,00. - 19,25 - Rozmaitości. ty wstępu uchronić przed niepotrzebne- pu, którzy otrzymali wyżej wspomniane. 
Ji,w. 19,25 - 19,40 - Feljeton P· t. „o Antku z mi prz.yjazdami do Warszawy i jedno- zawiadomienie i odesłali je zpowrotem, 

Początek 9 godz. S-ej pp. Mokotowa i cesarzewiczu Konstantym" ś' · · · · k , d 1 , d , · 
wygt red. Józef Morszyński (tr. z Warszawy) .. cześnie zapewnić im na przyszło c m1eJ- winm cze ac na a sze w1a omosci z 

JIASZY~SKI 1 CHóR DANA w LODZI. 19,40 - 20,00 - Ko:nunikat sportowy łódz- sce w kolejności oczekujących na ~ę, konsulatu, lecz do Warszawy osobiście 
w niedzielę 7 grudnia o godz. 12 w poł. ki i odczytanie programu na dzień następny„ konsulat amerykański rozesłał emigran- nie przyjeżdżać, ani też nie robić nara-

wielki rewelacyjny poranek, który odbędzie się 20,00 - 20,30 - Transmisja słuchowiska:. a tom it. zw. „zawiadomienie". Ernigran- .zie żadnych starań o uzyskanie paszpor 
:w Teatr~e Miejskim. Cała Łódź wybiera się Wilna. „Na ustach grzechu" Magdaleny Samo . k' 'ad . , t 
-a.irzeć świetnego komika z teatrów Szyfmanow- zwaniec w radjofonizacji W. Hulewicza. ci którzy otrzymali ta ie zaWI om1eme, U. 
akich - Marjusza Maszyńskiego, tancerkę - 20,30 - 21,10 - Koncert popularny. Wy- winni je dokładnie wy;pełnić i przesłać 

!~~E~;;~ór~~~:u::r:~7~~:i ~~ ~~~~H~c~~~<s~p~:~~:~+~~~:l~~~:~:~ •••• , •• , ••••••• ,. 
quo". I rycy Mochnacki - „Atak spiskowców na Bel-

!ACIK RADJOWY 
·MUZYKA NA FALI WARSZAWSKIEJ. Popołudniowy koncert Reprezentacyjnej Orkiest· 

Dzisiejszy, Diedzielny poranek symfoniczny s ry Policji Państwowej pod batutą energicznego dy· 
lilharmonji warszawskiej, transmitowany przez roz rektora p. A. Sielskiego rozpocznie „Warszawian 
głośnil! łódzq ,,Polskiego Radja", zawiera w ka", marszowy hymn Kurpińskiego, w układzie 
~rogramie utwory polskie. F .Konopska. Kompozycją werwą swego pieśniar-

Na poczętku - uwertura Władysława Żeleńskie skiego natchnienia, budzi dziś wspomnienia roczni· 
p „ W Tatrach". Jest to jedno z najwcześniej· eowe. 
eay.ch dzieł orkiestrowych Żeleńskiego, powstało 

O NOWYCH METODACH BADANIA. MóRZ". 
" Dziś w niedzielę, przed mikrofonem krakowskim 

zasiądzi~ znowu znakomity uczony, prof. dr .. Mi<;hał 
Siedlecki którego odczyty, wygłaszane z UJmUJQCł 
swadą, p

1

rzynoszą zawsze coś ~owego i ciekawe10 
tysiącznym rzeszom słuchaczow. . 

Profesor Siedlecka dziś mówić będzie o „no· 
wych metodach badania mórz". 

Odczyt ten, który wygłoszony zostanie o godz. 
16.40, nadany będzie przez wszystkie rozgłośnie 
polskie, a więc i łódzką. 

•no niedługo po powrocie kompozytora do kraju. KONCERT MUZYKI POPULARNEJ POD DYR. INAUGURACJA ZJAZDU HISTORYKÓW POL. 
Jeszcze w sztuce orkiestracji uwertura Żeleńskie JóZEFA OZIMIŃSKIEGO. SKICH PRZEZ RADJO. 

~ 
wa i każdy dom niemal były terenem zaciekłej wal 
ki e przynależność tego grodu i tej części ziemi do 
macieray Rzeczypospolitej Polskiej. 

Mimo, że wojska ukraiÓ.skie napadły na Lwów 
niespodzianie, w przeci9gu paru dni nieznaczne sił, 
wojskowe polskie odzyskały znaczną część miasta 
i Lwów został rozdzielony linją bojową na dwie ezę 
ści: wschodnią w rękach ukraińskich i zachodnią 
w naszem posiadaniu. 

W walczących szeregach stanęli wówczas obok 
siebie bez różnicy płci i wieku: student z 2 klasy 
gimn. i profesor Uniwersytetu, robotnik i fabl')' 
kant, służąca i pani domu, urodzony cywil i we· 
teran wojny światowej. 

go „W Tatrach" nie okazuje mistrzowskiej ręki Dziś, w niedzielę, dnia 30 ·listopada transmituje w związku z 100-rocznicą powstania listopado-
późnieJ·szego kompozytora ,,Go.plany". Sam autor Rozgłos'nia Lódzka ,,Polskiego RadJ.a" z Warszawy k w· Id dh Po trzytygodniowych zmagąniach wewnątrz mios wego oraz 500 rocznicą śmierci s. llo a, o ę- ·1 · dd · ł · d · b ł · d 
Porównywał J." w póz'nieJ'!fZycl1 swych latach do bardzo 1'nteresuJ'ncy koncert muzyki popularnej· w d h k' l k' h ta ,wspo me z 0 z1a ami o s1eczy przy Y eJ po „ „ dzie się V powszechny zjsz istory ow po s ic d d łk. T k k' L - l 
Gfowonta, który na przyjeżdżających do Zakopane- wykonaniu orkiestry „Polskiego Radja" pod. dyr. w Warszawie. owó ztwem P o arzews iego wow zosta wy 

10 robi wrażenie wielkiego szczytu, ale którego Józefa Ozimińskiego, z udziałem J. Mechówny (so· Szerokie grono historyków oraz cały świat inte· darty z rąk nieprzyjaciela w dni · 22 listopada. 
wysekość zaprawionemu taternikowi wydaje się pran) i Ludwika Ursteina (akomp.). lektualny powitają z radością przez radjo inaugura Ten dzień radości i entuzjazmu dla całej po 
tylko względna. Wykonane będą następujące utwory: cję zjazdu dziś, w niedzielę, dnia 30 listopada, oraz wstającej i odradzającej się Polski uczciła stacja 

Jednak uwertur.. „W' Tatrach" dziś jeszcze po- la) Thomas: Uwertura „Raymond", b) C. dyskusję na temat 700-lecia Prus Wschodnich w lwowska specjdnie ułożonym programem. 
mada świeżość, wdźięk sielskich motywów melo- Saint - Saens: „Bachanalja" z op. „Samson i dniu 2 grudnia r. b., z udziałem prof. U. J. Stanisłę Po recytacji p. KielanO\vskiego „ Wierzą w 
dyjność, zalety, dt:ięki którym w naszych progra- Dalila" - odegra orkiestra. wa Zakrzewskiego, Bujaka, Tymienieckiego i Han· Boga", „Gawędy o żołnierzu lwowskim" wygło 
naeh polskich zajmuje ona miejsce poczesne. Mło 2) a) J. Massenet; „Elegja", h) A. Thomas; dclsmana. sil p. r.ed. Edward Kozłowski, przedstawiając pfa. 
dzieńczym utworem SQ też fragmenty z serenady na Polonez Filiny z op. „Mignon", - odśpiewa p. Dzisiejsza trall>'mi,sja odbędzie się w godz. stycznie historyczną dziś postać obrońcy Lwowa, " 
łl"kiestrę smyczkową Mieczysława Karłowicza. Mechówna. 12.00--13.00. różnych fazach walki, z jego wspanialemi „kawa-

Serenada powstała jeszcze przed symfonją i kon 3) G. Verdi: Fantazja na tern. z op. „Travia- łami", oraz godną podziwu i czci dzielnościę i ofiar 
ł:ertem skrzypeowyD;l mistrza. Jest to pierwsza z je ta" - odegra orkiestra. KONCERT MIĘDZYNARODOWY z BELGRADU. nością. 
go znaezniejszyeh kompozycyj orkiestrowych. W przerwie o godz. 21.10 nadany zosl&nie kwa- d ł k d . 1 d . . W częs'ci· wokalneJ· wyst~pi'ł artysta opery p. C· .. 

F · l k " Ch k M l cl Jutro, w pon.ie zia e , . ma . gru ma transm1 · 
„ •antazJa na tematy po s ie opina oto trze drnns literac i („Maurycy oc ma •i - Atak spiE ł L d k p 1 k' R d' " d gani'k, mykon"""'J'ne z uczuci·ent szereg pi·es'ni· z'oł 

· ml d · • d 'eł p eh 1 d h · N tuje Rozg ośnia ó z a „ o.s xego a Ja o go z. „ , .• u „ 
exe o z1encze 7A o programu. o odzi ono kowców na Be we er" - fragment z istoqi l aro- d .. 1 • k ni'erski'ch Świ'erzyn'skiego, Ni'e\vi'adomski'ego 1• 1·-. ki kr d 20.30 za riośre nictwem staCJl sto.eczneJ, oncert " 
Jeszcze z warszaws ego o esu i znaj owało się w dn Polskiego), poczem o godz. 21.25 nadany zostn . d d B l d k . nych, których autorem był żołnierz nieznany na po• 
programie „pożegnalnego" koncertu Chopina. nie dalszy ciąg koncertu. mię zyn~ro owy z. e gra u, . t~ry. z:ipozna. n:is ~ _. 

Pamiętny ten występ odbył się na parę dni 4) a) J. Gall „O zmroku", b) B. Godard: Ko autoramik 
1 

po!udmowLo : s~owrnn~kM\, ~iloJeWI· lu Nalki.k . . p f K . . B . k ł 
11rzed bezpowi:otnym wyjazdem Chopina z Polski, łysanka z op. ,Joselyn" c) Vcnzano: Walc odśp. czem, T a e.w1czem, . a10.w1czdem 1 o ramacem. I 'ł :i Iza onczl~me kr.o: f az1~n1erz. dronczy •. wyg G 

· d k „1 h- ' ' I Usłyszymy też WYJ"tk1 z ramatu muzycznego s1 p1ę my w 1terac leJ oru:ue, a Je noczesnie rzr 
W)'JaZ em, tórego setną rocznicę obchodziliśmy p n ee owna „ 
uiedawpo. - ' 5) a) F. Rybicki: 2 · · · b ł · h) J P J Krsticza p t. „Zulumczar". czowy i u podstaw ujmujący rzecz, odczyt o .,lwow 

S " N sk ski O . P.1~snl1 kez s .owd, . ki ~!1 • . ' . skim listopadzie". 
„ tep o ow 'ego jest utworem z czasów ~trauss: Walc „ pow1esc1 as -u wie ens ego , ] SKRZYNECZK 

aajszczęśliwszego rozmachu twórczego autora. Ta I c) Fr. Kreisler: Marsz starowiedeński - odegra ZMIANA GODZIN „MAŁE I 
„uwertura symfoniczna" - możemy ją spokojnie orkiestra. RADIOWEJ". 
nazwać tematem symfonicznym - pozostanie klasycz I Koncert ten zakończony zostanie o godz. 22.00 „Mała skrzyneczka", począwszy od dnia wczoraj 
nym przykła~em polskiego krajobrazu historycz- i nastrpnie wygło&zony zostanie feljeton p. t. „Pa szego, 29 listopada, zmienia godziny. 
'tego w muzyce. miętki polskie w Paryżu". Odbywać się będzie co drugą sobotę o godz. 

Nuta „kresowa" już zaznacza się oryginalnie, 14.30. Mamy nadzieję, że i dziei1 i godzina o wiele 
11arys tematyczny rozwija się wspaniałym tokiem TRANSMISJA ZMIANY W ART~ odpowiedniejsze .. 
epizodów i nieustannie płynącym strumieniem me· JTI BELWEDERZE. Mali abonenci radjowi będą mogli słuchać zaw-
todyj. Rozgłośnia Ló<lzka „Polskiego Ra<lja" transmi sze spokojnie i z wesołą miną - bo to przecież na 

Na zakońC'.iio'nie warjacje A-moll Paderewskie· tuje dziś, w niedzielę, dnia 30 listopada z Warsza stępnego dnia niedziela. A więc W poniedziałek, 
go odegra p. Wanda Kopecka. Utwór - obok 80. wy nahożefotwo z Ko~<'iołu na Woli (k,, biskup 17 listopada była ostatnia w poprzedniej godzinie 
eaty Es-moll - jest najpoważniejszym czynem w Gall) i założenie kamienia węgielnego pod pomnik „Skrzyneczka". 
;akresie fortepianowych kompozycyj P.aderewskie· gen. Sowińskiego, w związku z J OO·ą rocznicą po ,„ Pianistycznie świetne, wielobarwne, pomysło wstania listopadowego. 
we, buduj:J się te warjacje organicznie i poprzez O godz. 11.30 transmitowana bl)dzie uroczysta 
r.:g!a~„U::i!~ - ~i_e_~~.ił th •Q:!le20 zakończenia. _ miiJin.a W>U'_bl "'..:.~~Z.!!11 

' 

ROCZNICA OSWOBODZENIA LWOWA 
W ,J'OLSKIEM RADIO". 

P.i:o:ed 1.2,tu laty e tvm ~ Ir~ . ..ijp r._.. 

UCZCZENIE KAROLA SZYMANOWSKIEGO 
TRANSMISJA UROCZYSTEGO KONCERTU. 
W dniu ll grudnia ~adany zostanie koncert, 

poświęcony twórczości Karola Szymanowskiego. 
Będzie to Ul'Oczysty dla polskiego świata mu 

zycznego wieczór, który poprzedzi mający się od­
.być dnia 12 grudnia akt wręczenia największemv 
współczesnemu kompozytorowi naszemu dyplomu 
doktora honoris causa Uniwer.sytetu Jagielloi1skie· 
go. 

Wykonawcami programu będą najwybitniejsze 
siły odtwórcze współczesnej muz) ki polskiej. 

---<->·---· 
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Niedziela, Niedziela, 
30-go listopada 1930 r. 30-go listopada 1930 r. 

CKO~NA o 
POWSTANIE LISTOPADOWE 

Gdy naród do botu I .„Był to wszakże epizod tylko: bo- wówczas przez naturę znacznemi obsza- trowany nad Wiepnr.em oddział Riidig& 
. .J 

00 wiem najważniejsze wydarzenia miały rami moczarów, a obsadzonej przez dy- ra. 
• .P~wstame wybu<:hło nag~e. Spisek się rozegrać wkrótce potem pod murami wizję żymirskiego. . , ~z. na ~tku lipc.a sprawy Pl"ZY· 

m.rgan~~wano fa~me tak, ze olbrzy- zagrożonej stolicy. Poczem rozpoczęły się słynne ataki b:ieraJ4 .mny o~rot. 
iroia. częsc społeczenstwa została zaskoczo Główne siły rosyjskie skoncenkowa- na bagnety i jes'Z.Cze bardziej brawuro- . Nowy rosyJski wódz naczelny Paskie­
na J€g~ wybuchem. . .ne na linji Liwca pomiędzy Siedlcami i we kontrataki polskie. wi~ wyz:.isza na czele armji prze.szło go.. 

Zarowno atak osiemnastu splskow- Węgrowem, ruszaja 17 lutego dwiema Początkowo Ol.szynk(;) zaatakowało 6 tyą,1ęczneJ i wraz z 300 prze.szło działami 
~w na. Belwed~r, ~ak i.próby rozbroje- drogami ku Warszawie. b!'ltaljonów rosyjskich, potem 11, wresz- z Pułtuska w kierunku Płocka. Armja 
~ ~OJS.k rosyJskich się nie udały i Polska armja, znacznie liczebnie od cie trzeci atak aż 19 bataljonów dopro- ,polska zgromadzona wówczaa w okoli­
b~ Konstanty ~ycofał się na. czele rosyjskiej słabsza, by!a wówczas skoncen wadza d_?, zaj.ęcia. Olszynki prze-z Rosjan. cach .. Warsza_wy - liczy ogółem 68 tya. 
wb1e ~iernych ~oJsk za rogatki war- trowana pod Dobrem (dywizja Skrzynec- DywizJa zymirskiego została jednak lu?zi.1 154 działa. Oparte o warowny Mo­
azawski~ pod Wierzb;iem. . . kiego) i Kałuszynem (dywizja żymirskie- wkrótce P?tem .wsparta przez dywizję dlin 1 od~owlednio ~koncentrowane, mo-

ArmJa polska, ktora stopmowo me- go), w rezi:lrwie stały dywizje Szembeka Skrzyneckiego i Olszynka znowu prze- głyby WOJska polskie .z łatwością rozbić 
~ cała ~rzyłąc~y~a się do insurekcji, i Krukowieckiego. chodzi w polskie ręce. r~ągniętą podczas mars~ armję ro-
l1czyła dwie dywizJe piechoty (po trzy W bi:twie pod Wawrem brało udział Lecz Dybicz, posiadając nad wojska- iSYJaką. Lecz 1 z tej sposobności nfe ako-
ibrygady każdej), .i dwie dywizje jazdy .ze strony polskiej około 40 tysięcy ludzi mi polskiemi olbrzymią przewagę liczeb- rzystano i dn. 21 lipca a.nnja r~yjaka 
(po dwie bryg~~ V: d~i.zj.i), oraz dwi~ i kilkadziesiąt dział, a ze strony rosyj- ną, rzuca w~ótce potem na ten hLstory- prz;ep~a~ła się ni·edaleko od ówczesnej 
\:.>ry~ady artylerJ1 p1esz~J i Jedna k~nneJ. ski.ej do 80 tysięcy ludzi i 252 działa; po .czny lasek ~z 34 bataljony piechoty, p.ruskieJ .granicy pod Osiekiem na leW1 
Ogółem: wraz z gwardJą, 28 batalJonów dwudniowej krwawej bitwie armja pol- wsparte ogruem licznych bateryj i wre- brzeg Wisły. 
piechoty, 38 szw~dronów jazdy, 106 dział ska musiała slę cofnąć, ponosząc jednak szcie wojska. rosyjskie zdobywają ten Dn. 2 sierpni·a armja Paskiewicza do-
\pOlowych 261 dział fortecznych. znacznie mniejsze straty od atakujących klucz pozycyJ polskich. tarła do Łowi{28., a armja polska _ dzi· 

••• Za~ęto w przyśp~eswnem te~p1~ ją wojsk rosyjskich .<Polacy stracili wów Lec~ li:-z~e. atak1 i ruchy oskrzydlają- wnym ~bie~ez:n oko~czności licząc.a tak 
lormowac w pułkach piechoty trzecie 1 czas 2523 ludzi, RosJanie 3723). ce rosyJskieJ Jazdy kończą się zupełnem samo, Jale li meprzyJacielska - 68 tysię-
~warte bata.ljony, a w pułkach jazdy Wojska polskie cofnęły się w kierun- niepowodzeniem i armja polska wycofuje .cy ludzi - skoncentrowała eię w okoli­
piąte .i szóst~ szwadrony, ?!g8:nizow~~ ku P.ragi, osłaniając ciągle zagrożoną ;5to si~ na lety,Y .brzeg Wisły, a wojska rosyj- cach Soclu:i:cz~a; Pą.skiewicz, pomimo 
hrzemysł WOJenny, gromadzie zywnosc licę, lecz cała armja znalazła się wow- skie rozbiJaJą obozy na krwią przesiąkłej przygniataJąceJ przewagi swej artylerji 
\ paszę d.la koni, wreszcie, umacniać ob- czas w specjalnie trudnem położeniu i grochowskiej nizinie. Z szeregów pol- (~tosunek 318 :142 na korzyść Rosja.n) 
.warowarue stolicy .i ważniejszych fortec. wielkiem niebezpieczeństwie. skich ubyro pod Grochowem około 7300 me atakował przeciwnika, lecz czekał na 

Odrazu dał się dotkliwie odczuć brak .„Dwudniowa bitwa pod Grochowem ludzi, w ręce Rosjan wpadło 600 jeńców posiłki. 
broni - p:zedewszystkien;i karab~ów. miała w głównych zarysach przebieg na- i .3 działa; ogólne strat! a.rmj1 rosyjskiej ...I w ~ d~yduj~c.rm momencie. 

Prawdziwą klęską dla ll1SurekcJ1 był stępujący: sięgały 11 tysięcy ludzi. 'gdy do teJ &nnJl! rosy3skiej przybyłJ; 
or~ wiary w _jej powodze~e ze strony Około godz. 9-ej rano dn. 25 lutego . ~a tym potężnym ep~e kończy ardzo znaczne poslłki ,(22'-tysięczny kor~ 
wyzszego dowództwa, skutkiem czego w rosyjska artylerja roopoczęła bombard~ s1ę zwo:wa ofen.zxwa rosyJska. P~ Kreutza) - wysłano z Warszawy w 
ciągu przeszł? dw_u m1esi~y, które upł'Y- wanie grochowskiej Olszynki, umocnioneJ i j __ _ • kierunku Biiześcia 2<} tysięcy żołnierza \ 
nęły od panuętneJ nocy ListopadoweJ do Ob · d .1 • - J k• J 42 annatY, pod dowództwem jen. Ramo-
~ozpoczęcia działań wojennych, uezynro.. U Zl SI~ po s I ew rmo. 
no pod każdym względem -strasznie mało ~ ••• To posuniecie zadecydowało ostateca 
dla przygotowania kraju do odparcia in- Dn. 31 marca 1881 roku ówczesny dzięki opieszałości wodza naczelnego, o- nie o szybkim upadku pow.stania. 
wazji moskiewskiej. wódz naczelny armji polskiej, Jan Skrzy- raz znacznym posiłkom, płynącym ze stro . -:·Pod~ dwudniowej bitwy warszaw 

Gdy dyktator Chłopicki, rząd i sejm necki postanowił zgnieść korpus Rozena, :n! Brześcia - wzrósł znowu do 20 ty- s~eJ oby~w1e strony ~tracił?" po 11 ty. 
Liczyli wyłącznie na układy, nad grani- pozostawiony przez Dybicza w celu ob- s1ęcy. .sięcy lu~, lecz po kapitulacJi .stolfcy 'W 

ca.mi Kongresówki gromadziły się ol- serwacji armji polskiej w okolicaeh po- Cały plan Prądzyńskiego nie po- ręc~ RosJan wpadło nadto 132 działa i 11 
brzy;mie siły rosyjskie :złożone z pięciu hojowiska grochowskiego. wiódł się, lecz Prądzyński pod Iganiami, tysręcy rannych Polaków. 
korpusów piechoty i dwu korpusów jaz- ••. Około 40 tysięcy wojska polskiego mając zaledwie 6 tysięcy ludzi i 16 ar- Armj-a polska po kapitulacji Wars.za. 
dy, wynoszące ogółem około 180 ~.sięcy przeszło w nocy przez most, łączący Pra- mat - pobił na głowę 15-tystączny kor- w~ wyco~ała się do M<>?lina i po nadej. 
'ludzi i 660 dział. gę z Warszawą i wczesnym rankiem roz- pus Rosena, zaopatrzony w 36 armat, ścm oddz1~łu Łubf~ńsk1ego liczyła jesz. 

Dn. 29 stycznia manifest Mikołaja gromiło zupełonie pod Wawrem i ZąbĘa- przyczem w ręce Polaków wpadło 2 ty- .cze 33 tys1~ce ludzi. . 
rozkazał wojskom ... wyruszyć na stłumie- mi silny oddz.i.ał rosyjski pod dowództ- siące jeń<:ów i 3 armaty. Ko~u~ Jen. Ramor1Ilo nie ulą.żył jed 
nie powstania. wem Geismara, przyczem Rosjanie stra- ... Był to bezwątpienia kulminacyjny z;ak wroc1ć na .czas do Warszawy; po 

... Armja Dybicza, która szybko mia.- cili koło 3 tysięcy ludzi .ii 2 działa. punkt powstania, gdy Skrzynecki zaczął osmy~ wrześma Ramorino ---: wbrew r~ 
ta zlikwidować powstuni'"" liczyła 106 ba- Następnie wywiązała się pod Dębem wówczas - w myśl rad_ Prądzyńskiego k~zowi wodza na.cz~lnego - wyrusza z 
l;aljonów piechoty, 15G s::wadronów jaz- ,Wielkim bitwa, podczas której Polacy - ;rozbija~ swemi poważnemi siłami roz- Si~:c na połudrue i śclg8?y przez prze-. 
dy i 348 dział: wtem na Warszawę ?rui.- odnieśli nad głównemi siłami Ro.sena .proszone i zdezorganizowane korpusy wazaJ.ące siły - przechodzi ze swemi WOJ 
szerowało około 120 -tys.o.ęcy ludzi wraz z świetne zwycięstwo, zdobywając 10 dział przeciwniika. - Cała armja rosyjska na skanu dn. 17. wrześni~ galicyjską ,granic(;). 
niepomiernie od polskiej potężniejszą: ar- ioraz zabierając do niewoli około 7 tysię- terenie Królestwa ~ówczas operująca Główn~ s1~y polsku., pod. dowodztw~m 
tylerją. cy jeńców. mogłaby szybko zostac zupełnie zniecio- gen. Rybińskiego, cofnęły się z Modlina 

Siłom tym Polacy mogli przec1wsta- · Jeszcze jednym jasnym momentem na z powierzchni ziemi. do .Pł~, PQtem_ d~ W~ocławn,, a wr& 
wić do 60 tysięcy ludzi i zaledwie 144 po- Powstania Listopadowego była • zwycię- 1 maja powstanie otrzymuje na te- szcie, piątego pazdzi~rrmka zmus~ne zo­
loi,ve działa. ska dla oręża polsklego bitwa pod Ig!l-nia- renach t. zw. ,,ziem zabranych" bardzo st~~ do P:r:zek:ocze?1a. pod B~~cą pru· 

mi poważny cios. Czterotysięczny korpus skieJ grarncy i złozema broru. Gdy tych 
Ofenzywa rosyjska 'Najzdolniejszy i najbardziej ruchli- Dwernickiego, mający na celu wzniecić 22 tysięcy 11;1dzi wraz z 95 armafami zo.. 

N · i k ·1 k ·1· R · · wy z polskich wodzów i bohaterów Pow- insurekcję na Wołyniu - otoczony przez stało rozbroJonych przez Prusaków 
aJw ę sze s1 y s up1 1 osJame na ' . . . , t · dł t tec · z f t 

froncie północnym t. j. w okolicach Bia- .stania Listopadowego -:-- Jenerał Prą- zi:iaczne sił[ ro~!Jski~ .- yrzekr~za ~ra lows a~ie ~pa o os a ,zrue. o~e~~· 
łegostoku i Suwalszczyzny. 1 oto, dn. 2 dzyński _ opracował świe,tny plan okrą- nk1cę pad, ublmcam1 , sk ada ustrJa- (rkzy~ta 

1
Y sięł 

8
przez ,.Pdze~1e~1-ft cz) 8;S Z o ~~ 

1 t D b. · k 1. h żenia korpusu Rosena który to korpus ·om oron. . api u owa paz ie.rnljlM;I. i amosc 
U: .e~o . y icz przeprawia w o o icac ' (kaipitulowal 21 października). 

UJSCla ~ura dw~ korpusr ~rzez Bug, P?- u d k owstan1·a Tak stosunkowo szybki upadek pow-
~ głowne siły rOSyJskie maszerUJą. pa e p stania nastąpił: · . 

(w kierunku Warszawy. Przeprawa przez . , · . . . , 1 Skutkiem istotnej przewagi liczeb. 
Bug odbywa się w czasie odwilży i na- W drugiej połowie maJa SkrzyneckqSkrzyneck1ego - woJska polskie ponoszą . : 1 b . . • k . 
stręcza armji polskiej wspaniałą okazję wyruszył na czele bardzo. znacznych sił pod. Ostrołęk~ wiel.ką klęskę, tracąc 9 n::i ~ epszego m ro3erua 'WOJS l'OSYJ" 
'do zupełnego rozbicia głównych sił rosyj przecirw rosyjskim gwardJom - ~b~ - tysięcy.ludzi. i 3 _działa, podczas, gdy stra s c2 'Z ł' nie wodzeń 
skich belipom-otnie zmarnowana w myśl świetnego planu Prądzynsk1ego ty RosJan s1ęgaJą tylko 5 tys. . • a.1~wną ~rcz~ę k po ać 1 Wkr'tce tern · ··ka ku- _ rozbić je zupełnie przed nadejściem Klęska ·ostrołęck~ był:i tern dotkliw- oręza po. ~go in ezy J na uzn o -
\piona n~ linjlSiedl~;~kro~~yn~ s się głównych sił rosyjskich pod dowództ- sz.a, ~e wydarzyła s:ę wo~czas, g?y na bkrz

1
ymfe 1 cif':le ~wt~Z: błędy po!-

• · D bicza w1elk1ch terenach Litwy l żmudz1 roz- s ego nacze ego ow a, oraz upa. 
posuwac s.z:ybko w_ kierunkl} "!"a:r_szay;y. wem Y •. . . . orzało właśnie owstanie. dek ducha, ja.kl ... cechował większą część 

... Do p1erwszeJ znaczrueJsZeJ bitwy Dn. 18 maJa &:łowne s1ł;y- P?lsk~e (31 g Odd 'ałała ~a na armję polska uje- społeczeństwa w czasie kamrpa.nji pow.„ 
doszło dn. 14 lutego pod Stoczkiem, nie- tys. ludzi i 90 dz~). znaJduJą, się pod , zi d 0 tk· pOd wz l dem stańczej. 

1 
wielką osadą na południ<rzachód od Sie- ś!liadow~, a R0sJame ~ogą im _prze- ~:,:ln~~ ~~~zis ar~~ rosyjska gp~ni<>- „ ... Lecz pomimo tych wielu błędów i 
dlec. c1wstawIC tylko 25 tysię<_:y ludzi i_ 72 ł . , ' olach bitew jak i na zmarnowanego na skutek ich popeb»en.ia 

I tam, odrazu, okazuje się, że dowo- dział; oprócz tego dwa ~1lne oddziały st tza;_owfXe::i9:. Pcholery bard~o znaczne narodowego wysiłku - powstanie Listo. 
izone przez odpowiednich ludzi wojsko wojsk polskich wykonyv:uJą coś w r~d~a s ::1: ep 10 J~rwca zmarł jej wódz na- ·padowe ~ostało w dziejach porozbioro-
polskie, złożone nawet z rekrutów, potra- ju manewru oskrzydl~Jącef?"o: . dy.vizJa s ia y, a . cz wych Polski zapisane słusznie złotem 
fi rozbić znacznie większe siły rosyjskie. Giełguda (12 tys. lud~1) .zaJmuJe Ostro- czelny Dybicz. . . zgłoskami jako świetlana karta naszej 
,Bowiem DwernU:ki, r-02blja po zaciętej łękę. i Łomżę,, ~: 1·ó_wme s~lna gn1pa~ po· ~a sku~ek teg<? J":~Z cały c_zerw1e~ historji i ~lbrzymia pró,ba zerwa.ula· anio\ 
walce korpus Geismara, przyczem 2)1acy łndmowa Lub1e11sk1ego działa wzdłuz Bu- Ron~anie me ~tara.Ją się wyzysk~c. ostro_ tacych naród polski kajdan. · „ 
.stracili 27 zabitych i 60 rannych, a Ho- gu. łę.clnego z:vyc1ęst~~· a nawet aimJa poi • ll M. ·.1 

(sjanie 180 zab'itx-®..-.100 jeńców, oraz 8 Na skutek nagłego ataku rosyjskiego, ska prób~Je przeJsc ~o koi:trofenzywy · 
~ oraz szeręgu błedów, popełnionych przez :-- atakuJąc, zreszt_ą ~irlolrue. skoncen- 5! -'-~· 



HASŁO" z dnia a:> listopada 1930 roku. Nr. S~~. 

STEFAll BOlłAWSKI 

KR01. ESTWO KO GRESOWE 
w. przeddzień wybuchu powstania listopadowego 

Utworzone na Wiede.ńskim Kongresie I spodarują na dostatecznie dużych dział­
~ólestwo Polskie, zajmuje w przeddzień kach, zabezpieczających im względny do­
,...ybuchu listopadowego powstania około brobyt. 
t313 mil kw., czyli mniej więcej około y., Oblitcza się w przybliżeniu ilość takich 
~bszaru dawnej Rzeczypospolitej Polskiej racjonalnych gospodarstw włościańskich 
4. przed 1772 roku. na 30%_ ogólnej liczby, ale pewności nie-

Są to p r z e w a ż n i e m i a s t a 
dr ew n i a n e, a sama Warszawa ma 
obok 14903 domów i gmachów · murowa­
nych - 1685 drewnianych. 

' Ludność teg~ kraju obliczają spisy ura~ ma. · 
'łowe za.1829 roku na 4,137,634 osób, co Kwestja włościańska nie znajduje zro­
wykazuje w stosunku do stanu z 1816 roku zumienia ~nie budzi za.interesowań, a rząd, 

Mieszkają w nich rzemieślnicy, handla­
rze, kupcy, łyki miejskie i podmiejskie, a je 
dynie warstwa miejskiej intel!· 
gencji stanowJ nieznaczny odsetek, skon:; 
w 1827 roku liczy się wszystkiich urzęctni.­
ków państwowych na etacie 2j'i7 a w za­
wodach wyzwolonych p·acuje tylko ,)0:23 
osób. 

- ~ ł. I br z y m i , Di e p r a w d op o - znosząc zaprowadzone za Księstwa opłaty 
t o b o y p r z y r o s t ponad 50.%. włośoian n a r z e c z e I e m e n t a r 

Z tej ludności 51'.%~ stanowią męż- n y c h s z k ó d , - obniża ogólną kul-
czyźni, a ponad~.% - katolicy. turę wsi i tłumi w zarodku nieomal poczu-

Kraj wybitnie rolniczy; mimo znaczne cie narodowe chłopskich mas. 
oostępy uprzemysłowienia, liczy ogółem ~ ~ .y. 

Miasta są prz-~:ież ciśrodkami prz~­
mysłu i handlu i taki dla przyKiactn prze­
mysł włóki1enniczy ·wełni.1ny z a s p a -
k a j a c a' ł k o w i t e z a p o t r z e • 22365 wiosek i osiedli wiejskich, połączo­

nych w 5561 gmin wiejskich, a zamieszka-
1ych przez 3.163,127 weśniaków. 

Nawet w stołecznej, pięknie rozbudowa 
nej już podówczas Warszawie mieszka jesz 
cze na przedmieściach i podmiejskich krań 
cach ówczesnych, a więc w dztlsiejszem 
iródmieściu · · 

- 867 rolników, 

W porównaniu do wiosek - miasta b o w a a i e k r a j u orac wyw•ni 
większe i mniejsze w KrólestwJe Kongre- jeszcze do Cesarstwa w 1829 roi<u ::,;.ikna 
sowem wykazują stały, nieustanny rozwój. za 8,418.000 assygnacyjnych (papiero­

Coprawda liic:zy w 1830 roku Warszawa wych) rubli, a tranzytem przez Rosję, na-
129,705 osób mieszkańców, Lublin i Kalisz wet do Chin posyła znaczne transp(>rty to­
mają powyżej 12 tysi~cy, a Płock, Kalwar- warów. 

żyjących z pracy na własnych polach, 
dach i ogrodach warzywnych. 

ja, Częstochowa, Radom, Zgierz, Łódź, Niedarmo więc korzystają panowie 
Piotrków, Siedlce i Augustów Hczą każde ł Repphau z Ka!ii~za, Fiedler z OJ?atówka, 

sa- od 5 do 10 tysięcy mieszkańców. . .czy Harzer w Sieradzu z taniego kredy-

Ziemia znajduje silę przytem w ręku 
przewa.żnie wiel:'Gej własności rolnej, !<tó­
ra posi.ada w SJ.edemnastu tysiącach wio­
oek ponad 567,350 włók, czyli 7 4, 7,% 
areałxe. 

Przytem dziedziców dóbr - posseso­
rów liczy się 4205, dzierżawców tylko 
3226 osób. 

,Ta prywatna własność ziemska płaci 
znaczne odsetkd i jest naogół w 3/4 swej 
wartości obciążona hipotecznie, a chociaż 
zał<>żone w 1825 roku Towarzystwo Kredy 
towe Ziemskie przychodzi chętnie z pomo­
cą, - nie zdoła jednakże wszystkich oby­
wateli uchronić o d g r o ż ą c e g o 
\m upadku i ruiny. 

Składają się na to rozliczne przyczy­
ny~ a w pierwszym rzędz.ie kątastrofalnie 
niski poziom cen na rynku wewnętłznym, 
lub na giełdach w Gdańsku i Wrocławiu 
.oraz dziiwna conajmniej p(>li.tyka · ekono­
miczna Ban.lat Polskiego wobec rolnictwa. 

,Ta n~jwatni~j.sza j przytem najbardziej 
zasobna lDstyłuc:Ja bankowa w kraju popie 
A w dziale rolnictwa jedno tylko owczar­
a.ia, .widząc w Diem podstawę do rozbu­
dowy przemysłu wełnianego (jarmarki w 
Łącznie (pod Lublinem), zaś lombardo­
wydl pożyczek na zbć~e, mąkę, drzewo i 
~ udzjeJa wyłącznre eksporterom. 

Nie dziw wi~ n szk<>ła rolnicza w Ma 
llflllOncie I e d w i e w e g et u j e , 
.czasopisma rolnicze utrzymać się nie . mo­
gą, a pruskie relatje·o stanie kultury rolnej 
w Królestwie Kongresowe111 widzą wszyst 
ko w złem śwjetle. 

Włościanie stanowią przytem jttż w 
1627 roku 4/5 ogółu ludności, przeważnie 
pańszczyźnianej i tylko w dobrach państwo 
wych, iajmujących do 21 .. % całego obsza„ 
ru rolnego, są porządnie oczynszowani i go 

CZESŁAW SŁOŃSKI 

Krew z pałaszów • nie starta ... 
ListopadoDJa noc - to serc pielęielna 

[próba, 
To krwi ofiarnej chrzest, to plon tajon:ych 

[mąk 
To szczęk laman:ych pęt: zIV:ycięstllJo albo 

[ a ' Z:JUOQ, 

To IVoln:ych śmiał:y cz:yn, ŚIViętości nasz:ych 
[chluba. 

Od jednej kuli zgon i11siąca z jednych 
[rą.lr,! 

O ja~żc siln:y duch, ten duch, co nie 
[zaginął 

Ni 1lJ kazamatach turm, ni w ŚllJistach 
[!i'.rwani_ych chłost. 

O jakże wielki duch, co har1by szlak 
. [ IV:yminął, 

A choć · i morzem łez i lcrIDi męczeńskiej 
[spł3mąl, 

Do nieba IVielkich dróg harloDJn\; ulcu~ 

ListopaaoDJa noc - to krwriDJa 
[w dziejach karta, 

To s/eurcz t:ysiąca serc, to krIVi piekielna 
[moc, 

To z ciężkich serca ran najgfri,bszi 
[i otDJarla, 

Gd:y jeszcze 'dotąd krew z pałaszóDJ (ych 
[nie starta, 

Co szł;y na krIVaW;y bój w listopadową 
[noc ..• 

tnost. 

--- -~ -- „ 

tu w Banku Polskim, a sumw na zakup we\ 
ny sięgają w 1830 roku sumy do 4,463 ty­
sięcy złotych polskich. 

Nieco później od wełnianego rozwija 
się przemysł bawełniany, obliczony nara­
zie jedynie na potrzeby wewnętrznego ryn· 
ku, gdyż wywóz do Cesarstwa j e s t 
uniemożliwiany przez wy­
sokie cła i zakazy impor. 
t u • 

. Obok n_iego od 182~ roku rozpoczynają 
się starama o stworzeme przemysłu lniane­
go i konop·nego, a roczna produkcja z 183<i 
roku, wynosząca do 2970630 łokci płótna 
jest już dość poważną. 

Zato znacznie gorzej przedstawia się 
n. p. garbarstwo, szmuklerstw-0 oraz inne, 
pomnieisze gałęzie przemysłu.. 

""' ~ ""' 
L.Upełnie odrę~ne stanowisko zajmuje 

przemysł metalurgiczny, przeważnie rządo. 
wy, kierowany przez Rządową Komisję 
Przychodów i Skarbu. 

W obrębie dzisiejszego zagłębia dą, 
browsko - sosnowieckiego iiStnieją c z t e 
ry czynne rządowe kopal 
n i e w ę g I a , w których do napędu 
używa się już maszyn parowych. 

Ich produkcja, ponad 700 tysięcy kor­
ców rocznie zostaje prawie całkowicie zu­
żyta w rządowych piecach hutniczych i wal 
cowniach, a zakłady w Suchedniowie i 
Samsonowie odlewają pociski żelazne dla 
artylerji, zaś w Warszawie na Solcu. powsta 
je pierwsza rządowa fabryka maszyn. 

Znaczne kapitały Banku Polskiego i 
n.iska stopa procentowa do 5% rocznie, 
ożywiają ten przemysł, i rokują najlepszilf 
na przyszłość nadzieje. 

1 
W 1830 roku wynosi obrót Banku Poł..! 

skiiego 681,500 tysięcy złotych, a czysty 
zysk dochodzi sumy dwóch i pół miljonów 
złotych. Dyskonto weksli sięga 23 miljo­
nów, pożyczki długoterminowe wynoszą 2<l 
miljonów, a w obiegu znajduje się biletów 
kasowych i „bankocetli" za 17650 tysięcJ 
złotych polskich. 

Obok kre<tvh1 rozuwijają się śr od• 
ki k om u n i k a c j i , a bezpuśud. 
nio przed wybuc!Jc·m powstania istnie.:ą trzy 
wykończon;; ma111::.i;a~ne szosy: i;,r,:•..:...tj;a 
i..:.:1ska i au~~:o~0„, ·ko - kowień.ska i w (ą 
bocie s1 1;akty: h•ailowski, us ::~u~:.kl 
01az bar·~'J \\ażnv woły· .Ko - śli-~K;. 

W z;;x ~.:> ~ kv:-i1u11il\1cjt wotłnei, ws!> 
nie doskona:r:i i prawie W) kołiczony jesł> 
kanał Augu:;7:--w!';:.;;, .1le za~.J Jla regułac~ 
Wisły i jej dopr/w(;w nic jc~z.:.te nie t:<.2! 
niono i jedyny 11'.i ca}t!j p~zcstrzeni od (lei 
chocinka do Zawichostu most łyiwow' 
pod Warszawą n.ie może w żadnym wypad 
ku wystarczyć na potrzeby kraju i armji ..• 

Z takim zasobem materjalnych ~.1ł i ś:od 
ków wstępuje Królestwo Kongresowe ~· 
płomienisty krąg rewolucyjnych wydarzei\ 
po 29 listopada ·1830 ~oku. 

H. ElLE przynajrlmi.ej przeważną jego część) z grudnia, że „miało tu miejsce zbiegowisko 
j e d n e g o ź r ó d ł a. całej ludności, spowodowane rzekomemi 

Wybuch p9wstariia ',_. JiStópadowego 
w świetle współczesnej prasy niemieckiej 

Omawiana informacja berlińska z 6 nadużyciami różnych władz i w. ks. Kon· 
grudnia o wybuchu powstania podaje we stanty uznał za stoso·.vne wydać 9 tysięcl· 
wstępie, iż „O znanych już tu, z krąż~cych nej załodze rosyjskiej r o z k a z o p u­
od kilku dni pogłosek, rozruchach war- s z c z e n i a 111 i a s t a... Na czas je­
szawskich, donoszą nadeszłe dziś do Ber- go nieobecności ustawiono zastępcę na 

W dzienn!~ berliński~ ,z.· r~ 1830 I tung, oraz „Berlinische Nachrichten von lina dzienniki warszawskie z d. 1 grudnia stanowisku naczelnego wodza wojska pn> 
spotykąmy m~liczne zaledw.ie informacje Staats und Gelehrten Sachen Haude und następujące okoliczności". Następuje szcze- 5kiego" ... Wszystkie zaś dzienniki berlii1· 
() ~tosunkach ~.sprawach Królestwa Pol- Spenersche Zeitung" pierwsza pod nagłów- gółowy opis wypadków, jakie rozgrywały skie z omawianego dnia ughs.1a.::; lJ•)narJto 
s~teg?· Sytu.aCja pod tym. wzgl~d~m zmie- kiem ,,Warszawa 1 grudnia", druga w ru.- się w Warszawie w d. 29 listopada wieczo- na podstawie prJ'~atnyd• :1.~r •w, jakie 1 
nta ~ę :dopiero 1/{ ostatmm . m1es1ą~ we bryce „Rozmaitości". z tego względu oma- rem, następnego dnia, oraz w dniu 1 gru- Warszawy nades~!_v do sf_,r kup·c..::kich, :1 
w~zyst!cicl1 prawie ~umerach· grudniowych wiana informacja p 0 s i a d a P 0 ·_ dnia do południa. Informacja ta nie zado- w d. 4 grudnia p1i'- w 1! u .111 naze\!. 11 .1trz 
dzie1;111ików ~erfi7isk1ch znajdujemy obsze- n ·i e k ą d c h a r a k t e r k 

0 
m u _ woliła widocznie czytelników berlińskich, wpcłny spokój, ban~! podjęly swe czyn. 

rne mfonnac1e o wybuchu i . początkowym , . . . . . . skoro w następnym numerze „Allgemeine n ości, zarządzono pobór m~zczyzn od lai 
przebiegu powstania l;i.stopadowego. n 1, k at. u. Pod.obme ma się r~ecz 1 na- Preussischc Staatszeitung" z d. 7 grudnia 15 do 45, oraz że gen. Chłopicki objął na· 

P . · d .. . . . dal, gdyz wszystkie trzy wspommane po- znaJ·duJ·e ~ ;,,.' uwaga od redakcJ·i: ,,Doszły czelne dowództwo 11ad ·"1 · t . t~rwszą wuszpaltową. bl~sko infor- przednio dzienhiki przynoszą przeważnie · · · WOJ"i<iern, 0 rzy„ maCj'ę o .wybuc~ pow~t~ma ltsiopadoweL identyczne pod względem treści informa- nas gl<. .„ u l' cznych ujemnych ocenach mawszy meogramczonc pod tym wzgłedcrn 
.oo ogło··a w Berl'111le f 1 d nasze~/' . c; rajszego referatu, sporządza- pełnomocnictwa. Prasa ·berlii'iska wsl~azu-• . „n · . 0 1c1a ny .organ rzą u c1·e, zaczerpni'ęte z dz1·enn1·ko'w wa1·szaw- · · d · · pruskie 0 All p h S nego w ·. j'1C\. :awie z1enmków warszaw- je na okoliczność, iż „Aclministrations .tu· g" " g3em38emed r

5
eussisc .e ta~t- skich, uzupełniane od czasu do czasu wia- skich. V/ob~c tego ·oświadczamy, iż same Conseil" złoz·onv z IJO!ski.cli · · t , 

szet ng .w nr .. _ z n. · . g.rudma w me- domości z pism poznańskich i krakow- ' J mrn is row. d . . W d • dzienniki warszawskie usprawiedliwiaią cesar~a i najwybitniejszych łudzi w kraju, 
•rrzę ·owej częsci„ " 1a on:ości z gazet" skich oraz szczegółami z prywatnej kores- niedokładność informacyj niespokojnym wydaJC swe rozporządzenia w imieniu ce· 
~v ~u~ry~e „Polen · Informację ,tę, z. ~owo- pondencji, przyczem i te wiadomości po- czasem". sarza Rosji i króla Polski, co stanowi do­
;amem s1 ę na rzecz~>ny organ ?fiCJalny, wtarzają się z reguły równocześnie we Dzienniki berlińskie z d. 7 grudnia po- wód, iż wspomniana poprzednio odezwa 

2 prze.drukowałi'.e tegoz samego dnia w ca- wszystkicl.1 ti:zech w~~!. . przynaj!1111iej dają pozatem m. in. treść trzech odezw, d. 30 listopada, nawołujaca społeczefistwc 
łości obydwa mne, wychodzące podówczas dwóch clz1enn1kach berlmskich. Wymkało- ogłoszonych przez powstańców. do spokoJ'tt i równowag( 

0 
· w Berlinie dzienniki a m. „KonigHch pri- b t · 1 · y t t ł . . , s 1 ą g n ę -vilegierte Berłinische Zeitung von Staats y .z ego, ze c. z1en111 i e o rz;-:mywa y ma- „Voss1sche Z~itung" z d. 9 grudnia ł a w z u p e ł n o ś c i z a m i e -

- und Gelehrten Sachen. Vossische Zei· - teqał do dr~k~t ? stosunkac~ '.L wypadkachJ przynosi zaczerpmętą z ced~ły giełdowf'j jr z o n y s k u t e k. 
w Polsce (1ezell nawet me wszystek.. to wi;idomość z Warszawv. datowana z. rJ '1 o ... __ 
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„ HASU>" z drua SO list.opada 1980 roku 
I. . , Str. Ilf 

( 

NOC LISTOPADOWA .. 
Jednem z ~tań zbrojnych, jakie dzenia całej akcji. Dostrzeżono natom.ia<;tlw śródmieściu. I N~ła ciemna, mroźna, jesiemla 

podejmował naród polski kilkakro.tnfo w znak w szkole podchorążych piechoty, Od Belwederu i Ujazdowa z pieśnią noc. Na rogach ulic rozłożono ognfska, 

'okresie swej niewoli, było to, które zaczę- która mieściła się wtedy w tyle parkt1 na ustach i z okrzykami, wzywającemi rozstawiono straże. 

io się dnia. 29-go listopada 1830 r. Łazienkowskiego. P o d c h o r ą ż o- naród do boju, biegli pełn! zapału pod- S ·t o 1 i c a d a ł a p ł' z y k ł a ci. 

Wywołała je garść zorganizo:wanych w i e więc, którzy wystąpili ze swych cliorążowie. śpieszyli na pomoc rodakom, Z a · n i ą p 0 s z e d ł k r 
8 

j 

N tajne sprzysiężenie oficerów i p-odcho- koszar, oraz garść cywilnej młodziefly, walczącym z oddziałami rosyjskiemi w c a ł y. 

:rą~y~h, oraz grupa patrjotycznej m~o- zg:omadzonej na moś,cie . przy pon;miku ~rod~u miast~.-~ ~rodze, r?zbrajali po- W. ten .spo~b r.ozpocz~a się wojn.a 

,diZJ.ezy. Na c.z e 1; t e_g o sp i - krola Jana !~I.. ~obieskiego,. choc zp, Jedynczych .Jez?zcow, . spieszących na z.RoaJą. KoleJ.e jej . były różne. Zdawało 

s ku st:aJi ?ficer?wie J o ze f Z a.- zn~c~ne:r~ opo~memem, b<;> dop:ero po go- alarm do. wielkiego księcia. .1:' u d · . z się w pewnych chwilllcl1, że a:rmja pol-

1 i w s ki 1 Pi o t r Wy s o ck 1, dzmie s10dmeJ, rozpoczęli wałKę. e .n tu z J a z m em r z u ci ił s i ę ~ka, choć sJ:ą.bsza ~ jest bliską zwycię· 

.oraz literat Ludwik N ab ie 1 a k. Padły pierw s z.e str z a - n a Pomo c podchorążym. stwa. Lecż -· :1.adzieje zawiodły. We wrześ. 

Spi.sk?wcy, któ~y_już ?<i ~lku lat p.ra: ł Y·. To Nabielak ze swo.1m od.działem A, kied~ _zdobyt? ars~nał, uz?rojon~ n~u 1831 r. padła Warszawa. w paździer­
cowah w głębolneJ taJemrucy, skupiali dobiegł do Belwederu, a Wysocki z pod- m1es~ancow stolicy, ktorzy powiększyli ni.ku 1831 r. wojsko polskie opuści~ 

wokół siebie ooraz więcej ofiarnych jed- chorążymi starł się z rosyjską jazdą. szeregi walczących. kraj i poszło n.a tułaczkę do obcych 

nostek. Czekali tylko na sprzyjające wa- Wfość o rozpoczętej walce obiegła ca- Po północy p o w s t a ń c y stali · ż 'p 

runki. łe miasto lotem ptaka. Za broń chwyciły się p a n 2. m i s y t ua c j i. War- · • 

W 1830 roku zdawało się, że odpowie- również i inne oddziały wojska polskiego szawa była wolna. Cl 
1
, 

dnia chwila nadeszła. Przeszedł wtedy 
przez Europę zachodnią ruch wolnościo- Or-Ot 
wy i wstrząsnął dotychczasowym nie-
sprawiedliwym porządkiem rzeczy. W---------------­
Paryżu w lipcu wybuchła rewolucja prze- ---------------­

ciwko królowi, który ośmielił się pogwał- ---------------­
cić zaprzysiężone prawa ludu. Wkrótce 

GROCHÓW 
potem powstała Belgja, żądając nleza- I' h t z. t z. d O d h · 
(Wisł-0ści politycznej, oraz zaczęły się za- . • „ ,. ,. . ,. ,., .. ,. ] .. z.." ,.d : • ,. rzec. se e1c arma r_y.cz_y. ,,a? ona a, . aWnJ)c dzięjach ni widu, ni sł~clui 

)urzenia w północnych Niemczech. Zda- OlszJJnka.„ Grochow„. a1c1m , z1.wn~m Zda s1ę pod trupem z1emza sLę rozpęknie - TJ;lleo nad poleTfl anioł grobów czullła 

wało się, ie i Włosi chwycą za broń prze- . [ dzw1ęq1em O dziec/eo polskie, za twojego dziada, I zrJ)wa kwiat)), i gada pocichu. 

hiw Austrjip która oddawna ich gnębiła. Dwa te lll)Jrazy na duszę sfę kładą! Który. tam zginął: niech tw.e ,serc~ klękni7! A kęd)J stąpnie, tam si~ ·głos rozlega. 

W ruchu t~ jaki ~garniał Europę, Jak gdybJ) ułan stanął pod okienkiem O dziecko polskie! „Św1ęc się krnn Ja/eb'J) westchnienie zacnęgo człowieka_ 

,'-ie brał a 1!- dz 1 a,ł u t Y 1k 0 
/: „Za Ojcz_yznę!" krz)}czał twarzą ·. ,,,, . .. [szkarłatem A to ~oł.ają żo.łnierze z noclega: 

e ars ka Ros J a, która gotowa by- [bl d I ł W ln b z. t C l 
~h każdy śmie 1 s z y odruch . , . . . . a ą. wo a/. " 0 osc - 1 11 w 1cra Jl - ZJ.l r noc Jeszcze? Czy zorza daleka? 

id ław i ć przemoc ą i okr u - Jak1es dalekie mafacze/ą wschody, [lochów · 

ie i e ń s t w e m. I witedy nawet car z.a- i zgon ofiarny, który pęta skrusz)} Bo jeśli Bóg jest nad tym podłym światem, Śpijcie, żołn!erze, wołając:y zorzJi, 

myślał zgnie.ść rew_ol:icję francuską, .a A jutro rano: „Preblagaj, Hospod'J)! •. • " Taś ty zbawione przez Wo~ę i Grochów! Z niezna11;ych ·mogit. -" z piachów, 

do .tego zami~:rzał uzyc podległego sobie Mundur na piersiach - i sakrament [z lrzP-~n'Jł1;.z.~ 

woJska polskiego. [ d w d · f b z. t 'G h , D · ..- -c 
Na wieść o lipcowej rewolucji w Pa- . lll usz:y · J)m,Y srę a r,Yic s ar3'1 roc Olli lllsnutva z1siaj nad nami Mld ~ę czyni Boż.». 

IYŻU spiskowcy polscy rozpoczęli gorącz- I łańcuch pęka, i Jutrzenka bliska! 

prowe przygotowama. Szeregi ich teraz J d , • d k b h f c k , Szkatuł/ra babki otwiera się stara, 

,szybko .rosły, ogarniając coraz szersze e yny SWJa e 0 aferS Wa ZWarfa OW Gdzie leżą dawne, skrwawione 

!rzesze. 
[ ·-z. . 

Zwróciło to wreszcie uwagę tajnej Słynna Olszynka" grochowska, la- kiem powstałym na pamiątkę tych bo- . · , .wspomi„uct -

a:>olicji wielkiego księcia Konstantego. sek który był terenem więkopomnej bit· jów, opatrzona jest obrazkiem świętym. I będ~1e teraz łez przeszłosc1 para: 

.~ied~.polfcja z~~a się na .tropie orga- w/wojsk polskich w r. 1831 z przemocą Nie jest j~nak .należycie s~anowana Krz'J}z Zmartw~chwstania - i krz'J}Ż.J;le 

1I11zacJi, zwleka? me było mozna. Wtedy armji rosyjskiej, jest d1.iś tylko wspo- przez lndnosc. Widomym znakiem tego z OlszJJn/til 

• ,Zdecydo.wano się na wy~uch, aby uprze- mnieniem. są liczne nacięcia na korne. Nie brak rów-

dzić w ten sposób spodziewane a.reszto- Istnieje tylko jedno drzewo, stuletnia nież znaków serc przebitych stNS.łą. i t.d. 

w_ania ~ybitniejszych z pośród sp1skow- olcha, która pamięta te czasy. R~ to _Tow~zystwo przyjaciół Grochowa 

cow działaczy. młódki a w każdym razi.e drzewostan zaJęło się ostatnio losem cennej olchy. 

qsta~ecznie V:' Y z n a c z o n o późniejszy. Została ona od~zona sztachetami. 

A to już '?1SZJ)stko snem jest i legendą. 
Kiedyś, gdy nasze dzieci wolne będą 
M ót»ić o Tobie, Polsko uśmięchnieta. 

d z i e n 2 9 1 i s t o p a d a. Po- Stuletnia olcha będąca jakby pomni-
wstanie miało się zacząć wieczorem o ' '· . Di--- ->: 

W złotJ} odwieczerz, pod lip pszczelnych 

godzinie szóstej, a za hasło do ogólnego 
wystąpienia z bronią miała służyć ł u -
n a p o ż a r u umyślnie podpalonego 

:.-~ 

BOHATEROWIE 
starego młyna na Solcu. . . . , . . . , '· . 

Ponieważ pożar nie udał się, wezwa- Oto nazwiska 17 sprzys1ęzonych, kto Niem0Jewsk1, Roch 1 Nikodem RUJ;>mew-

[graniem, 
Staniesz, Przeszłości, jak patronka święta. 
N aJ tv świat iJqcycli, pokoleń posłanierr 
I dasz - szczę.śliwJ)m - pocałune~ 

na bowiem straż ogniowa zdołała go uga- .rzy w myśl planu mieli zlecone napaść scy, Orpiszewski, Janko.wski, Nas'lOrow-
29 1. ki Tr b l ' k' p k ' n ·.&.-k' Ziarno różańrn spadło . .• 

sić zbyt wcześnie, nie spostrzeżono łuny pod wodzą N.a.bielaka wieczorem, 1- s , .n.o Y ans• 1, asz ow1cz, L""Oill.w. i, """ 

[prochów •. 
Grochów. 

[ Crochó&. 
we wszystkich dzielnicach miasta. O ma- stopada, na Belweder: . Trzot'ński, Rottermund, Swięt.osławski, 

ło co nie stało się to przyczyną niepowo- Goszczyńsl-Oi, Trzaskowski, Zenon Krosnowski, Rettel, Kosiński. 

Jan Kucharzewski 
gnańców, któriy szli na wschód, na Sybir posypały się wspomnienia. Już wre dysptt 

~ 

WYGNANCY 
Z mało znanej hro5zury znakomitego histo· 

ryka prof. Jana Kucharzewskiego (wydanej 
w Lozan11ie w r. 1916 p. t. ,,Powstanie listopa· 
dowe") przytaczamy z upoważnienia autora -
przepiękny urywek. Red. 

tą śnieżną dwgą z widzenia Księdza Piotra ta wojl!ikowa i polityczna, niby w k.awiar­
w Dziadach. 1'ą drogą szli w kajdanach ni Honoratki podczas powstania, krytykują 

po roku 31 i w późniejszych latach Piotr Chrzanowskiego, Skrzyneckiego, Kruku· 

Wysocki, ksiądz Sierocińslci, który wnarł wi:ed<lego, zaczynają wspominać towarzy­

potem pod pałkami, ksiądz Piotr ściegien- szy padłych, dni klęski, twarze powoli za. 

ułańskiej; lecz lancy niema, iiamał ją przed ny, marzyciel ludowy, Rufin Piotrowski, sępiają się, ożywienie ga-śnie. 

laty, wychodząc z kraju na obc~ ziemię Szymon Tokarzewski, Gerwazy Gzowski Godzina już późna, lecz gosµ0darz en' 

po·a Rybińskim, zakopał za pruską granicą. i tylt . .1, tylu innych. Osadzono ich w Ner- je, że wygriańcy nie powinni .pójś1: do domu 

Z genjalną prostotą odtworzył te sny wia- czyńskich kopalniach, Tobolsku, Kairze, ze wspomnieniem klęsk minionych, że nalc 

rusa Mickiewicz. „Ja w tej i1zbie spać nie Akatui, W!ierchnieudińsku, Ustsysolsku. ży w tę rpcznicę drogą wslazes;~ p1zeG 

Po upadku powstania uczestnicy jego mogę, inną izbę daj sąsiedzie, bo tu okna Wi<lzę wygnańców z rewolucji listopado- ich oczyma obraz ojczyzny; niech kaidy 

kraj opuścić musieli. Jedni poszH na za- są na drogę, a tą drogą poczta jedzie". wej zebranych wieczorem 29 listop~da Ujrzy oczyma duszy _tę ziemię, za którą 

'chód i wytworzyli tam Wielką .emigrację. I dalej skarży się wojak, iż gdy trąbka za- w jurcie jednego z nich pod pozorem rodzm tęskni, a którą oP,Uścił :W kibitce w ponury 

Innych przemoc zwycięzcy pognała na gra, to mu w nocy serce skacze, marzą mu nej uroczystości. Na stole skromny posi- dzień jesie,nny 31 roku, roiglądając si~ 

,wschód - na Sybir. Wszyscy już leżą w się konie, chorągiewki i wiarusów śpiewki łek, sto1 nawet flaszka wódki. Ta .ostatrua chciwie naokoło po raz ostatni, żegnając 

grobie, zaludniwszy gęsto nagrobkami poi i słyszy głos swego kaprala: „Wstawaj, zresztą przeznaczona nie dla gości, lecz dla się ze łzami pt'Zed lc.ażdym kościołem, 

sldmi cmentarze Europy zachodniej i pust- jedźwa na Moskała!". szyldwacha, kozaka w wielkiej futrżanej przed każdym krzyżem przyarożnym. Więc 

'kowia Sybiru. Wszyscy do końca życia Widzę tych emigrantów, jak zbierają czapce, który z karabinem w ręku czuwa aa wydo!taje ·mały~ jeden z tych, o któ 

'm a r z y 1 i o w i e 1 k .i e j w o j n i e się w rocznicę 29 listopada czy to w loka- progu przed iizbą. Goście zasiadają do sto tych autor 'm6Wił: . 

~ur.~ pejs k ! e J, któ!·a, wedł~g ich lu polskim przy rue Taranne, czy w Hotelu łu, mówiią mał-0, myślą wszyscy o jednem, ,;W-tie mimo·antich .gróib, u złośt 

nadz1e1, otworzyc miała mogiłę Polski. Lambert. Tu stary książę Adam wznosi słowa zbyteczne. Wreszcie gospodan stratnitom ceł, pttewozi w Litwę żyd to-

Widzę przed sobą te twarze wychudłe, długi uroczysty toast, starcy trzęsą osiwia wstaje i niesie flaszkę z gorzałką sołdato- miki moi~ dzier'; otwiela i zacąna czy­

~erwowe, pełne ducha, jakie ku nam wyglą łemi głowami i co rok o c z e k u j ą wi, ten wychyla ją, siada na przyzbie, opie ta6: „~itwo, ()jqyzno ~.Ty jesteś jak 

dają ze starych fotografji i portretów, twa cud u - w i os 1t y 1 u d ów • A tu ra karabi:n, czas jakiś nud jakąś smętną sy zdrowie.„" - ćsarocWeiaka '~łwa Po-

1rze urobione przez lata tęsknoty i płonnej bieda i tęsknota i starość ooraz mocniej birską melodję, wreszcie zasypia. Gdy laka do Ojcązny. - Po pana '%Wrotkach 

nadziei, twarze żołnierzy i marzycieli - mi- tłoczą, wreszcie przychodzi śmierć. I zbie chrapanie fego rozlega się na dobre, ~ospo opadły dł(llnie czytafłeego, '· - . ~ilkł( 

'styków, Seweryna Goszczyńskiego lub Sta rają się tułacze, niosą ubogą trumnę drew- darz wstaje, wyciąga ze skrytki pod łóż- wszyscy znie~i, zamarli w bezru-J 

l
nisława Worcella. Widzę, jak w nędznej nianą do kości-Oła Saint Germain des Pres, k;em stai:anniie obwinięte jakieś papiery; chu, szeroko rozwarte źrenice.~ ~eś 

izdebce na poddaszu w dzielnicy Montpar- gdzie grobowiec Króla - tułacza - Jana nakłada okulary, rozwija kartki. Wszyscy w głąb .itby„ . . Ocknął się żołnierz, ~ 

nasse w Paryżu przegląda wiarus przy Kazimierza, a potem daleko na cmentarz w skupiają się, on czytać zaczyna: Księgi ny nagłą ciszą, zajrzał w otnp; tllpO~ 

mdłem światełku lampki kartk1 gazety emi- Montmorency; nad mogiłą przemawia towa Narodu i Księgi Pielgrzymstwa Polskiego. się: widać upili się · banfownicy;. i dn.e­

\gracyjnej, która zapowiada wojnę na wios- rzysz tułactwa i ubolewa nad tem, że zmar Wsłuchają się w podniosłą górną opowieść mią; wrócił na miejsce, a' oni ~ w. 

nę: albo Turczyn ruszy na Rosję, albo Na- ły nie doczekał upragnionej chwili zmar- o Po1sce rozebranej, w rady natchnione, w tej chwili priNł~pstwo, kł6ree,o, ~ „ 
~oleon III. naprawi błąd wielkiego Napoi eo twych wstania Polski, która snadź się już myśli mistyczne. upilnuje - d • & ze i c Il· w ~et ro w 
,na i ujmie się naprawd~ za Polską, albo zbliża, i orszak żałobny wraca do domu, A potem - trzeba wskrzesić w ~ym ł· y , m i m e ca r s k i c h g .r 6 i b , 

·Palmerston sunie okręty poa Petersburg„. by znów marzyć o wielkiej Chwili wy~wo- dniu uroczystym przed ·oczyma wiarusów t tajgi syberyjskiej do ł)łch ·p61„mafo~ 

1 W n i epokojących snach nocnych wiarusa lenia. d n i c h w a ł y • Odnalazł aospodarz nych zbożem r~tmaiteni, posrebrżanydl 

f pod Grochowa nieraz śni mu się woj.na Lecz żywiej jeszcze staje mi przed inną kartkę: Reduta Ordona. Wytrysnęły psie'llicą, pozła~anych ;yt~m.:. - trat si1t 
~~~~i,.puka~rzez sen.._uJwlw. __ Jaqc.v ocz.vma mni~_2Q . .Jis~~a-u.;; u~cb-~.-:~ ~: ch.w!lę.-!~Ce,~zw~ t~~ ,_ · · . ·~~~~1t-:: 

....1.J. - -J .... ~ ł ~i 4 
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W tym całym przeciągu czasu, który gdzi,e się '.v ~rótkich c~w.il~ch bo .z~ledwie nem, prędszem jak zwyczajnie, brzemien­
!płynął od podziału Polski do .dni .na. W. kll~u ':11leslącach ur:l1~Slen, nadzIel, ocze- nem przeszłością i przyszłością, gdzie na­
!zych, panuje jedno waż,ne zdumIewaJące klwat.l.Ia l rozpa~zy, meJako zr~asumowało gle i niespodzianie na jaw wyszło to wszy­
iaktum~' jesil to owe niezaprzeczone,~to- .' ~ałe ~estestwo ~ols~ stko, co kiedykolwiek Polska miała w so-
iniowe rozwijanie się slły narodowej w rozdZIelonej mIędzy sąsledzkIe mocar- bie wielkiego i małego, mocnego i słabe-

jest więcej nauczająca, niieJi poprzednich..\ 
bo je wszystkie w sobie zawiera. 

• Z dzieła Maurycego Mochnackiego "powstanA 
narodu polskiego w r. 1830 i 1831" - przedmowa' 
napisana przez Mochnackiego l'f Marly.le.Roy dni~ 
21 listopada 1833 r. " lowstaniach, tak dalece, iżby sąd~ć m~- stwa; gdzieśmy żyli życiem przyspieszo- go: historja, mówię, takiego powstania, 

'na że Polsce z każdego upadku w US1- • 

~l:~;~;;~;;;;;e~:~ Kobiety w powstaniu lisłopadowem 
;ewolucji 29 listopada, ciągły postęp w 
,aj mierze postrzeg'ać się daj?: ' . 

H&H 

Nasamprzód, w konferencJI bars~Ie.J 
ledna: tylko i nieliczna cząstka ludnoscI, 

sama prawie szlachta, 

t to nie ze wszystkich pro~incyj~ staj~ w 
Jbronie kraju na którym Się lUZ podow­
czas Moskwa srogich gwałtów z~czynała 
d.opusŻczać, Za Kościuszki, myśl 11lepodle­
~łości, chęć zrzucenia obcego jarz~a, po: 
~uszadaleko większe masy, Po WIększe] 
części Z własnego natchnienia, wespół ze 
szlachtą 

. chłopi z wiejsl<ą bronią, . . . 
bo z kosą tylko, napadają na nieprzyjaci~­
ia, 'KoŚciuszlw przybył sam jeden do oJ­
czystego kraju: wYI?ow!ed~iał wojnę ~os~ 
kwie bez wojska l pIel1Jęd~y. W .kll~~ 
dniach stworzył annję tak dZIwną, JakIeJ 
j"szcze nie było na świecie,.l od~ió~ł pa.­
nuętne zwycięstwo nad , 11leprzYJaclelem 
iiczniejszym, bitnym i uorganizowanym, 

Początków pówstania w 94-ym roku z ni­
czell1 w dziejach porównać nie można, ByJ 
la to konfederacja włościan daleko potęż-
niejsza' od szlacheckiej, barskiej. . 

Wojny francuskie, zwycięstwa i na­
jazdy Napoleona, wstrząsły' całą Polską, 

Vi. roku 1807, a bardziej jeszcze 12., by­
łoż rzeczą niepodobną połączenie. wszyst­
kich jej części w jedn<1 całość? Le,c~ dla 
Q;, .~,1Ienia tego celu wypadało nąm wię­
~( _ ri:!f~:)wać 

na własne siły, 
' '}l 1V temu sprzyjały okoliczności, po~ęż­

.11 ' ''''ie utwierdzić we własn(!j .ziemi, nie 
'z;'b

J 

C1]{ ślepo przywiązywać '~i~ do szczę­
ścia, a potem do przeciwnego iosu fran­
cuskiego bohatyra, Na nim jednym Poiacy, 
nie na samym sobie zasac1zali nadzieję 
zbawienia. Ost"ltnia rewolucja miała' wię­
cej .materjalnych sił niżeli wszy&tkie po­
przednie. $mialo rzec nożna, iż l}iJldv pol­
ska tak potężna nie byla, 

jak na dniu 29 

Listopada: nigdy bowiem en e I:gfa ducha 
')UbliCznego w całym n~rodzie, \~e wszyst­

ch częściach kraju do takiego s'topnia 
te dochQd~iła: ' ' . 

W czasie walk o wolność Ojczyzny, I d a w n y c h r y c e rek p o l - stovdany, Wiłkomierz. Dziewczyna dro-
z a w s z e 'z j a w i a j ą s jęk o - s k i c h... . bna 
b ie t y, dla których praca pozafl'onto- Sto lat temu, Inflanty Polskie. W ma- 1 wątłego MroWIa 
wa, zdala od realnego czynu wojennego, łej wiosce żyje młode dziewczę, myślące opada rychło ze sił. Oddział zostawia j3 
wydaje się niegodną obywatelki swego o wolności Polski, marzące o zwycięskim w pierwszej napotkanej chacie, a sam 
kraju, a czasem nawet hańbą. Równość czynie Joanny d'Arc. Na wieść o powsta- idzie dalej na walki. Ledwo powraca do 
w'walce o Ojczyznę - to jakby hasło niu listopadowem, w męskiem przebra- zdrowia, nie zniechęcona trudami, doga­
Ochotniczej Legjj, Kobiecej w czasie osta- niu opuszcza dom rodzicielski f wstępuje n.i,a swój oddzIał. Generał Chłapowski nie 
tniej wojny, to hasło bohaterskich dzie- do'25 pl:lłku piechoty, utworzonego z pal'- sądzil, by ta dziewczyneczka, wychowa~ 
wcząt Lwoy;a. Ale te dziewczęta-zołnie- tyzantów litewskich. Pierwszy chrzest na w dostatku i wygodach, mogła być 
rze, to dalekie zwierciadło o Vf y c h bojowy pod Dyneburgiem, potem Pry- dobrym żołnierzem. Po ojcowsku przeto 

I ----i! __ . ' • • 
DlepamlęCI 

odradza ~ej dalsze wojowanie. A ona -
niedarmo wczytywała się w opowIeść o 
życiu i czynach Joanny - odpowiada mu 
terni pięknemi i dumnemi słowami: 

.,Generale, postanowiłam byc żołnie. 
Zapomniano o nIm w czasie wybuchu raz wywieZIono do Zamościa, którego ko- rzem dopóki Polska nie odzyska wolnoś­

powstania, w d. 29 listopada r. 1830 i mendant ówczesny Hurtig otl'lywał pi- ci". I dalszemi swojemi czynami wpra. 
pozostawiono w więzieni.u przy koszarach san e przez samego ks. Kmstantego wia w podziw Chłapowskiego - a miała 
wołyńskiego pułku Iejbgwal'djf Walerja- "szczegółowe instrukcje względem wię:Z- już wówczas dowództwo kompanji, ~ 
na Łuk a s i ń s k i e g o, mjra 4 niów, których tam w kajdany posłał". pierwszym pułku litewskIm. I Chłapow, 
pułku piechoty Królestwa KongTeso- Nie piszemy tu matryrclogji Łuka- ski wpierw sam !Zwątpił w celowość wal" 
wego. sińskiego. Nie będziemy więc przypomi- ki, skoro przestąpił granicę pruską i broń 

Był on przecież jednym z tych, któ-Inać, ile rrzecierpieć musiał w więzieniu złożył Prusakom... A ta dziewczyneczka 
rzy w ówczesnem pokoleniu starali się zamojskiem, gdzie - według Prądzyń- wraca do restki upartych, jak ona, par_ 
stawić opór' nawale moskiewskiej, prącej ski ego - "była zastawiona na Lukasm- tyzantów, a b y d o o s t a t k a, 
na okrojoną na kongresie wiedeńskim skiego łapka .i międz;;-- więzruami zawią- d l a P o l s k i!... Lecz dotąd zdł'owie 
,resztkę Polski, był współzałożycielem, zała się zmowa z układu SaIllCgoŻ w. księ jej podtrzymywała nadzieja, teraz wi~ 
wbrew surowemu zakazowi carskiemu, da, niby to na opanowanie fortecy i roz- dmo klęski zabija w niej siły. A przytem 
tajnego towarzystwa, które nazwano poczęcie rewolucji" ... Nie chcemy docie- te trudy obozowe, boleść przegranej._' 
wolno-mularstwem narodo~em, ~tóre- kać, j~k brzmiały zezna~~a ł;ukasi.ńsk.fe- I znów towarzysze zostawiają ją .. W ~łul 
.go pOSiedzenia zaczynały SIę i konczyly go, ktory l'zekomo pod kIJ~1 wYJ~W,lać chej puszczy, przed chatą leśnika"... . 
,hymnem "święta miłości kochanej Qj- miał wszystko, co wiedZIał o taJnych W miesi ac po upadku powstania 
czyzny" ... - był wreszcie twórcą Towa- związkach, a którego następnie przewic- wódz powstańców - dziewica-bohater, 
rzystwa pat.rjotycznego. ziono do Gó"'y Kalwarji pod straż puł- ~era. Dusza Emilji Plater n i el 

Za te tylko winy, za to, że był patrjo- kownika Korffa, skąd wreszcie przew.ie- p r z e t r z y m a ł a k l ę s k L 
tą .żołnierzem uwięziony został Lukasiń- ziony został do Warszawy. - Celem na- Obok Emilji Plater _ Marja Rasza~ 
ski w maju 1822 r, wespół z Machnic- szym jest tylko przypomnienie o tym nowiczówna, też Polka z Inflant, dziewJ 
kiem, Schrederem, Dobrzyckim, Dobro- męczenniku idei, który ni~ znalazł w cze z zamożnego domu otrzymała sta~ 
gojskim" Kószutsklm, Dzwonlrowskim, Warązawie, w noc 29 listop~da ani jedne: ranne wychowanie, pon~ miała być naJ 
życiem ~ Ci(lho~skim, 9sadzony w wię- go. obrońcy:. że aż dz,!wi SI'ę P.rądzrńskl węc nauczycielką~ Panna cudnej urod~ 
zfeniu na Leszme a potem s ą d z o n y "m~omu. 1lI~ przyp.0:nm.ało ~lę ządac wy- na wieść o powstaniu przywdziewa mun~ 
i s k a Z a n y n a r o z k a z dama tej meszczęshwcJ ~flary ~{onstan- c:1JJ.1', obelna włosy i wal c z y w 
k s i' ę c i ' a K o n s·t a n t e g o tego" - a gdy przyporr:11lał'O SIę wresz- .i e d n y m s z e r e g u z E m i l _ 
p r z e z ' () f i c er Ó w P o 1.a k () w cie, już Łukasiński, uprowadzony przez j. P l a t e r. Dowodzi małym od~ 
n a 9. l a·t w i ę ·z i e n i a w ~t - pułk :-"OłyllS.d ~a wschó~ ~sac!zo~y został działkiem, dokazuje cudów odwagi i " 
l' o w n e g o z a - z b r o d n I ę w tWlCl'dzy ~zhsselb~l'"sl~IeJ, gdZle, zam- naj gorszych opałach daje sobie radę! 
s t a 11 u. ". k~fęty w C0~; dl?, naJcl.ęzsz~ch przcstęp~ Walczy pod Zejmanami, pod Kownem! 

W dn, 1 pa~dZlerlllka 1824 1', Łu1<a- COYl, w poc!<aemlUch, zył Jeszcze - bez z Ogiń3kim i Matuszewiczem potem. z 
sińskie~o Wl"aZ z D-obrogojskim ~ i I!?-' światł~, b,ó)z nadziei bez JJazwiska - Chłapowskim i Platerówną 'przedziera! 
brzyckIm przebrano na placu I\.l'l1Sm- do dma ~7 btcg:> 1868 r, ~ przez lat się przez lasy i bagna. Zostaje z PlataJ 
~kich w Wars~awie w odzież zbrodniarzy czterdzieŚCi czk:'y Yi \'.'l;zlm:u- równą wśród partYZ8lIltów, nie bio~ą~' 
l zalwto w kaJdany, poczem z placu za- sobie wzoru z Chłapowskiego. . 

Tę- przeto rewolucję uw",-iać trzeba ja- ---0(1·,,--- Była jeszcze jedna panna bardzo pi~ 
":0 sumę wszystkich poprzednich powstal1 . , kna, a była na nauce w klasztorze w Kro 
w kraju naszym, Jest to najd~ielniejsze ob- LI·c· z~"111') na cUlld&1'J1~. . n~m' nc.,... żach. D-owiedziała się o powstaniu. ' ~ 
ja\viel1ie ducha narodowego, ducha Polski. ,J y ~ .. ~ ,lU V' '-li "" u c i e kła z k l a s z t o r u d o 
Mimo' n,Leszczęś.:, które na~ w tern .powsta- p a ;r t y z .a n t ó w. Romantycznie ... ) 
niu · dotknęły, mimo całego obłędnego s'j- W czasie , 'powstania listopadowego Inerał Skrzynecki. dostała koma, lancę i pugfnał. Nietylko 
stematu po!itycznegcj, ·j wojskowego, któ- RZąd Narodowy szukał lJOmocy u mocarstw We Francji powstan:e cieszyło się dużą piękna była i romantyczna, ale i odważ­
rym tę sprawę przywiedziono do upadku, Europy prosząc je o akcję dyplomatyczną poplllarnościi! u mas ludowych; Domaga- na, hartowna. Wsp3iniale biła się pod 
mimo gorszącej nieudolności , w. władzach, i zbrojną, . no się na\'iet od rządu wysłanIa pomocy Mańkunami, SzawlamJ, rozgromiła od~ 
i nieraz złej woli w 'Osobach, mimo wresz- W setną roczni'cę powstania warto po- zbrojncj do Polski.. W tej sprawie perfrak dział cerkiesów, a potem przeszła za gra­
cie niczem ni.eusprawiedliwionego ' rozprzę- bież.~ie choćby przed.stawić. rezultaty ?\vej towali z rządem francuskim gen, Kniazie- nicę pruską. A nazywała się Antonina 
żenia ku końcowi: 'ostatni ,ten akt· naró.dtr- ·akCJI dyplomatycznej, 'gdyz są one vmlce ,,:icz i hr. Ludwik Plater. Misja ta dostała Tomaszewska. y 
polskiego, 'to'jego nagłe pO'l'wanie się ze pouczające... :ii~ i1awet do· króla Ludwika Filipa popiera Wreszcie bohaterka Emilja Szczani~ 
snu pi,ętnastoletniej niewoli, Kiedy w gruclni.tl 1830 roku ofiarowano n<l silnie przez generała Lafayett'a, Król cka, co własnym kosztem ' -

. t I k' u b ' . 6' I l jednak drżał neustannie o trwałość swe- stawia.oddział ułanów, . _,'" ,_ . 'l·est wielkie! . ',, -- ron po s, 1 l,la so.urgo 111 , \~cze.~ny (Q:1~;U • • h _ ~_ ._, 
.. . '. .' .' . austrpcln Oechsner ! odpOWiedZIał nast~- go tronu, a mIl1lster spraw wewnętl'znyc fundusze oddaJe na cele powstanła; n3j 

.... zell1 .. była, czem b~c mo~ła. dla P?!~kł. r€- puiąco: Sebasfi\:1i podtrzymywał go w tem, Obaj polu bitwy nie walczy, ~ecz rannymi si~ 
~Ol,ucja 29-go, to> SIę, wY~~lło. w Jej kIlku ,_ Polska jest to panna posażna, lecz wyr2żali więc Polakom współczucie, a zajmuje. I w szpitalach jest aniołem dla 
ljtal:ow~zychchwll~ch w Jej kIlk~ kolosal~ niezmiernie trudno wydobyć jej posa rr . równocześnie, wykręcali się różnymi spo- rannych, Ostrołęka, Grochów oto lronie~ 
nycn bItwach" Źołtuerze GrochÓWa, _Ostro- . .: _ . . , ' . 1 •• to> I~" SObRi11i od deklarowania pomocy, Czy- walk i nadziei. Więc powrót do ziemi ro-
ł~ki l Boremla; bylito prawdziWi reoreze,n- '. ?dpO.Wl~dzlctł' zas .tak 1,1111.0 ~o, IZ .AJ".'! nill to zaś niezwykle obłudnie i wykręt- dzinnej, w Poznańskie. Ale za jej udział 

• . ' . " . ;" ',' - ']Cl rywalIZUjąC z ROSją mogła cleszyc Sl~ ni,r., bo z jednej strony obawiali się gnie w powstaniu zaczynają się tu prześlado-
taJ!Cl tf!j spraw~. Ich dZIeła 1. mogiły 'po~a-, z powstania i kłopotów przeciwnika. Ody WlI Rosji, z drugiej zaś niepopularności wania: sąd,)' i konfis~{(lty, grzywny. Po.: 
~ują całą energję IU~ll polskIego, .obja.wla- wysłannicy 'polscy zwrócili sir. ponowi1ie !udu, który był życzliwy dla Polski i gdy- święca się wreszcie p 'acy społecznej: w 
ją całą, moc rewolucjl, Wobec tych wypad- z podobnelJli propozycjami do kanclc;rza by był zorjentował siC; W sytuacji, mógł rzą walce ofiarowała swoje życie, w pokoju 
ków Il!kną przy:,var~ s~stematów /ządo- austrjackiego Mettefhicha, tell uOJ'aclził Po- dowi sprawić bardzo wiele przykrości. swoją pracę. J 
wych I wystę~kl pOjedynczych lud.ZI. lakom poddać siC; carowi MikołajOWI, a ko \V Anglii interwenjowali W misji dyplo Było kobiet więccJ Jeszcze, które dla 

Pod temiwzględami historja ostatnie- I'espondencje z propozycjami dla rz~du ma(yczncj: margrabio W.i€lopolski, a po- wolności Ojczyzny poświęcały swoje ży­
go powstania naszego, Jako zebranie w austtjackiegoposyłal poufnie do Petersbur tem hr. Walewski. Rząd angielsł-': zigporo ci e, które wiele dokazywały w walkach 
i:uną ~reś~_ ~~przed~1ich "powstań, gdzie ga, zdradzając to wszystko przed Rosją Co wał całkowicie te staral1ia(!). W'wstańczych. Nie wszystkie sa, jak 
SIę ~aJdobl.t.r~ej wybIły ćharakter1 duch, mu proponował Rząd Narodowy! (Św ... ,! Rz~d pruski zajął od p1erwszej chwili Emi1j" Plater, hf.storyczneml bohaterlm-
patrJotyzm 'narodu; gdzie się-w-, tym sa- - pr.zyp, zec,).' wybitnie wrogie stanowisko wobec po- mi. Atb ~yn, którez/' dokonały, choć 
m~ll1 cząsLe P?,wtórzy~y wszelkie poprze- W Anglji interwenjowało wielu Pola- wstania (!!!). \i.mi.e ich z~r.ło _ nie zginie. 
dme ... . ułom~~_~c,l ~Dub-lic.me! i Qa.t:~,kJ.!ł~ne.. ków~ ~ w,śr~d ~,i~~ ksiaże ~zartoryski i e:e- _ :o()o __ lo. A. B. 
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JANlNA BUSIAKIEWICZ 

Pociechę niosły zesłańcom na Sybirze ••• 
W dniu 29 listopada upł:ywa I OO lat 

Qd WJ)buchu powstania listopadowego. 
Powstania, które uśmierzał krwaw:y t;yran 
Mikołaj I., w;ys;yłając w oddalone gu­
bernie cesarstwa i w bezkres:y sJ)ber:yjskie 
procesje okutych w kajdan:y bohaterów, pę 
.Jzon:ych w towarzJ)stwie zbrodniarz:y i bro 
diagów. 

Niedola zesłańców. którJ)ch na samą 
Syberję, według zebran:ych dotJ)chczas źró 
del, w;ysłano za powstanie listopadowe 
około 30 t:ysięcJ). bJ)ła nie do opisania. 
W surowJ)m, obcJ)m kraju, oddzieleni od 
swoich t:ysiącami /iilometrów, gi~ębieni 
i prześladowani, bez książek i jakiejkol­
wiek straw:y duchowej, ż;yli w powolnej 
Vlęce konania z tęsknoiJJ za ziemią ojcz:y­
stą. 

Ofiarna praca patrjotek polskich 
wiek w mniejsz:ych ramach. pomoc dla ze-1 t;y, instrument;y muz:yczne, farb:y, włócz-, jalnq •. 
słańców, któr:ych kadr;y stale wzrastał;y. ki do robót kobiec:ych, t:ytoń, nasiona, W pamiętni/each i listach zesłańcy 
kobiet:y w różn:ych stronach kraju, a więc odzież a nawet zapas:y ż:yll,ftościowe. Prze szczególniej gorąco wspominają: A d o L 
na Ukrainie Sal om e a z Tar - s:yłano również sporo gotówki. Z jedne- f ową Ros z ko 1V s ką, J ·us z -
n o 1V s k i c h R a k o w s k a , w go z listów Grocholskiej dowiadujem:y się, n i e w s k ą , W !1ę ck o w s k ą , B u l 

Warszawie E m i l i a G o s s e l i n , że w ciągu 3 lat przesłano 9000 rubli go- h a k o 1V q , B r :y n k o w ą , R a b -
w Wilnie A n t o n i n a z S u l i - tówką, sumę na owe czas:y bardzo znaci- c e 1V i c z o w ą , L e ś n i e w i c z o . 
s t r o w s k i c h ś n i a d e c k a ną. w ą , U m i ń s k ą • M i c h a l .1 le ą 
wiele innJ)ch. Kończąc to wspomnienie o ofiarnej i Rosjanki: W o ł k o ń s k ą , T r u -

Pomoc zorganizowana przez kobiety prac)) patriotek polskich przed stu lat:y, b e c k ą oraz B a r t o s z e w i c z o • 
b:yła różnorodną. Największe znaczenie wspomnieć należ;y, iż wiele kobiet na sa- w ą , wdowę po Polaku mjr. Bart0> 
miała pomoc moralna w postaci listów. mej SJ)berji uczyniło z domów swoich prz:y szewiczu, którą dla jej wielkiej dobroci na­
Niemniej jednak pożądaną bJ)ła pomoc ma stanie ŻJ)cia duchowego w;ygnańców, spie- z:ywali „Gwiazdą SJ)berji" i „Kwiatem 
terjalna. PrzJ)sJJłano książki, gazet)), nu sząc im wedle możności i z pomocą mater- Północ:y". 

BRZYDOTA ULECZALNA 
Z paryskiego kongresu chirurgów 

Li.st otrzymany z kraju b:ył relikwią, a 
'lsiążka skarbem. B:yli tac:y, o których 
rodzina pamiętała, ale większość b:yła fa-
lcich, 0 którJ)ch nikt z bliskich nie parnię- W Paryżu 'Odbył się ostatnio jeden z\ Na zjazd ten pmybyli specjaliści z ca- tak · niemiłosiernie dyskredytujących 

l kongresów tak znamienny dla doby ł~go świata: niemcy, anglicy, belgowie, wiek kobiety - chirurgja plastyczna 
ta · Wted;y to dwie dzielne patrJ'o'Z..i pol- współczesnej, a mianowicie kongres t. zw. amery..kanie, włosi, grecy, hiszpanie, chiń sta1·a się dopomó~ tym, którzy na skutek 

uc chirurgów estetycznych, czy~apończycy -i t. d. nieszczęśliwego wypadku 
skie postawił)) sobie za cel ŻJ}cia pracę nad którzy wiedzę swą i kunszt skalpelu poś- ~ się mówi o estetycznej czy ina- ~ostali zeszpeceni 
niesieniem ulgi zesłańcom. w.ięcili wyłącznie w celu naprawiania pe- czej zwanej plastycznej chirurgji, mi- na całe życie, lub też tym pasierbom lo-

lnicjatywa w:yszła od R ó ż y z W11ych, błęd?w i nedokładności n::itury. mowoli przychodzi na myśl podstarzała su, których natura przez swój złośliw,j 
Ł u b i e ń s k i c h S 0 b a ń s ki ej , Chirur~Ja ~stetyczna, naJmłodsza kokota, która chociażby za cenę zaprze- kaprys, naznaczyła już w kolebce j:..kiemś 
1..1, ł d . · d l ł , , latorość teJ gałęzi medycyny, ma za zada- dania duszy djabłu, chciałaby się odmro- odrażającem piętnem. 
'' ora pozna ad nbę zę 

1
1 .me 0 .ę z.es ancow, nie walkę dzić i powrócić do swych dawnych, dzi- śmieszny lub bi-z}dki nos może uczy-

towarz:ysząc o rowo me rtlęzowt swemu, i przyrodzoną brzyd<>tą człowieka siaj zwiędłych wdzięków. nić z wartościowej dziewczyny nieszczę-
Ludwikowi zesłanemu do Permu za pro- tudzież zacieranie wszelkich zewnętrz- Jednakże ten odłam chirurgji ma sną st.arą pannę, pozbawic ją wh:.sncgo 
pagandę przedlistopadową. nych śladów, jakie nielito~c~wa dło~ c~a- rówĄież inne cele i zadania, po za nacią- domowego ogniska i rozkoszy macierzy 11• 

Wróciwszy do kraju w J 831 roku su rzeźbi na twarzy ludzkieJ, wyp1suJąc ganiem zwiotczałej obwisłej na skutek stwa. 
"ljednała dla tej sprawy współprac~wnicz- niejak<;> na niej wyraźną i łatwą, d'O od- starości skóry, po za usuwa.niem t. zw. W tym wypadku .1atura rozporz~w.a 
L b' . . 'łl.' . . K <!zytarua metrykę danego osobrnka. woreczków pod oczami, „kurzych łapek", b a r d z o ·u r o z m a i c 0 n y m 
rc:ę w oso ze prz;yJacw •cl sn>eJ s a w e a s 0 J.. t y m e n t ~ 111 k a c z y c h, 

r Y z B r z o z o w s k i c h G r o - k a r t o f 1 a n -./ e h, o g ó r k o -
:: h o l s k i e j i obie szlachetne kobietJ) p ' h I t • • • · t w y c h, p t a s i c h i i n n y c h 
do końca ŻJ)cia niosłJ) na s:yber'J)jskie roz- OC wa a szpe De) . n1ew1as y n os ów. Na szczęście jednak dr. Dar-
logi pociechę pamięci i pomoc materjalną. tigues, najsłynniejszy „chirurg lwl'e· 

Mojej żonie poświęcam. d Y n i e b Y ł Y s z c z ę ś l i w e • ktor", posiada również moc sposobów, 
Umiał)) dla swej prac:y zjedna6 okrut f'iiękna kobieta powinna być najszczę- Od zami•erzchłych czasów mitolog.icznych aby taki sterczący pomiędzy oczyma og-ó· 

nego cara Mikołaja I., któr~ udzielił im śliwszym stworzeniem na ziemi, gdyż jej począwszy, od Heleny greckiej, której pięk rek, czy kartofel .zmienić jeżeli nie w k.a-
zezwolenia na jawne opiekowanie się ze- przypada w udziale ność rozpętała wojnę trojańską, snuje się syczny grecki nosek, to przynajmni~j w 
słańcami. · uwielbienie mężczyzn, przez ponurość wieków średnich, przez nos mają.cy wszelkie cechy ludzkie i ni& 

Łaska carska bJ]ła kapr:yśna jednak, zawiść przyjaciółek, podziiw przechodniów roznamiętrn'ony renesans i uśmfochnięte prowokujący do złośliwych drwin i żar­
nd,•ż w 1849 roi,u 

5
z..azano Grocholską na i przychylność bogów! A jednak, jak miecz rococo, szereg olśniewająco pięknych ko- tów. 

• .:? •c •r Damoklesa, w~si nad nią wyrok, którego biet, a w ślad za niemi,, jak wierny cień - Wiceprezes obecnie odbytego ko~1gre-
z:esłanie do Jarosławia, a Sobańskiej zabro się stale obawia, wyrok streszczający się podąż a n ie szczę ś c i1 e ! su, dr. Aubert, zaznaczył główny jego cel, 
niono przesJ)łania listów do zesłańców. w kilku słowach: „A c h, jak o n a A brzydkie kobiety? One również ma- który dąży do zjednoczenia wszystkich 

W t:ym jednak czasie Sobańską zastą- z b r z y d ł a!". Ażeby tego uniknąć, czały paluszki w intrygach polHycznych i na podstawach nauki pracują~ych chirur-
piła Pa u l i n a z S o b a ń ski c h życie pięknej kobiety jest jedną ciągłą wal brały udział w życiu publicznem, ale nie gów estetycznych, do ustalenia ich metod 

J e ł 0 w i e c Je a ,.. a Grocholską. E z i _ ką ze zmarszczkami, piegami, bladością i zwracały przytem ogólnej uwagi, nie były działania l 
1.. h B korpulencją _ jest nieustannym pojedyn- celem wszystkich spojrzeń. Przechodziły do zrzeszenia się 

z a z Z a m 0 j s, •r. i c. . r z ~ ~ kiem z nueubłaganym czasem. Brzydka przez .życi~ niespostrzeżeni~,. ch?ciaż w walce z najrozmaitsą;ymi szarlatanam1 

z o w s k a . Po sm1erc1 B1zozowsk1e1 kobieta nie ma nic do stracel1!ia _ piękna ~pływ ~c~ me był p_rzez t? m111e1sz~ i po- i oszustami prowadzącymi t. zw. „salony 
współpracowniczlcą i sekretarką s:ybirskiej wszystko! Brzydka' kobieta patrzy z ufno- ~Jadały nieraz miłosc wybit_nych męzczyzn, I piękności" i „instytuty kalotechniczne" 
misji stała się T e k l a B o ł s u - , ścią w przyszłość - dla pięknej jest ona Jak g~rbata panna ?e Lespmn0:sse u~z~ne- oparte często na bladze i oszustwi'e. 
111 owska . zmo~ą! Br.~ yd ka. ~o .b l ~ta go dAlemberta, Jak choro~ita Elzbieta „Jesteśmy nie raz narażeni na wiel· 

Sobańska i Grocholska podzielił)) mię- m .0 ze r odb 1bc' _cop _l ęe kJ 
0
8 iaę 

1
.zeyswt B.arrett poety R?b:rta ~rownmga, a znacz kie J)'()kusy, zaznaczył pomiędzy inneml 

cl 
. b' S b , k . ł n 1 e p 0 0 a 1 me brzydsza księzna d Abrantes słynnego . wi dr Aubert bywają bo-

z,, s1e ze prac"' o ans a za}mo"'a a ł · Metterni'cha. w. sweJ mo e · . · . ' . . 
.:? ~ • • • •.v n 1· e w o l n -ł c ą w a s n e J u r o - t dk. k b t f. „ . . . . wiem częs e ·.vypa 1, ze o !e y o iaro-

s~ę przedewszJ]stkzem RosJą EuropeJską. d y • Piękna kobieta może być przytem . Piękna kolneta stara s1~ zawsze za~m1ć wują nam '. gromne sumy, żądając wza-
SJ]berją Zachodnią i Prz'J)uralem, Grochal dobrą i rozumną, ale nikt w jej serce i ro- inne ~rodą - brzyd~a, nie mogąc 51ę 0 mian rzeczy niemożliwych. Etyka lekar· 
'ka przedewsz:ystleiem S:yberją Wschodnią. zum nie uwierzy! . M~e ?Yć nawet wierną to ub~egać, .s~ara ~lę Ją. · ska nie pozwala nam wprowadzać na· 

. . h S b , 1.. - ale każdy będzie .moWił o tern z dyskret przescig~ąc na 11!11em polu. . . szych pacjentów w błąd i żaden lekarz, 
, ~. listach: p1~anJ)c p~zez . o ans.cą~ nym uśmieszkiem! Piękność jest jej ety- Odkrywa w sobie r-0zmrote talenty 1 zdoi- , soką yodność nie pod ej· 

mow1l1 zesłancy, ze b:ył:y l1stam1 „dobre} kietą która wpada w oczy i poza którą ności i pracuje nad ich rozwojem. Stąd ce!1tą~y swą „wy 
matki", „anioła stróża, któr'J) zrozpaczo- niicz;go 1·uż nie szuka. Uważa się ją za cały zastęp sławnych malarek, śpiewa- mie się ~ :. . 

d · ł t k'' czek, aktorek. Któż n ie pa mię . Z ch1rurgJl ~~ty~eJ ~Y plastycz. 
nJ)m w:yższe, ale lepsze ŻJ)cie ustawicznie lalkę, za dekorację, za _ zie 0 ~z u 1. ta g e n j a 1 n e j b r z y d 

0 
t y 1 t e ill!J korzysta dz18taJ wiele o'!iar wypad· . 

f:>oqaz:ywał i moralny nastrój podnosił". B r z Y d k a n a t 0 m 1 ~ 8
. t J ~ 8

• t n y S 0 1 8 Id e i· , 1• e 1• p r 0 f i .. kow, samochodo. wyc~, koleJO:VY~~ . czy 
N . . . ł S b. „ , . c z ł 0 w i e k i e m z k rwi\ 1 k o s c 1 , 1 tn eh 1 ..L.: 1..4-~- ulegl ciężk emu 

azJ)W~I?. !? „amo em .Y zru , „rozą n i e j e 8 t n i g d y p r 6 ż n ą , l u d r a p i e ż n e g o p t a k a 1 o 1czy . , ,uu:.tol, AVJJ.11Y i 1 

ui:ygnancow . a n i z a r o z u m i a ł ą ' p r z e c i w c h r y p l i w e g o g ł o s u ? A rów- p0parzen1u l t.p. W tydl. razach ~· nowa 
Podobnie wJ)rażają się o Grocholsleiej, n i e j e s t b a r d z o w d z i ę c z - nocześnie, kto zapomni o owym czarze, &Stuka lekM.'sk~- u 8 u w a b 1 i z n y, 

· · k t ś który emanował ze sceny z chwilą, gdy u iz u P e ł n J. a P e .w n e ? o w -
11azJ)wając ją „aniołem dobroci i pocie- n ą .' . j e ś l 1 8 i ę. 0 i .ą . 0 ona na nią wstąpiła. NaJ'sławnre1·sze dzi- s ta ł e n a a ku t e k _n 1 e ~ z „ 
, h „ 'd b · · z a J m 1 e . Brzydka mgdy me powie cze k 1 t . 
e JJ , „w1 om:ym o razem czuwaJące/ . d . . A h . k pan mni·e nu- si•aJ· aktorki _ Leopoldyna, Kanstantina, cz ę ś ci _a a e ·· w a i. z ~ i e • 
10 , .„ . -gos w ro zaiu. „ c , p . . . , z 0 d r a z a J "' e e 

patrzno;cz .itp . , , dzi", jest zawsze chętną. słuchaczką 1 ideal Emma Grammatica, Ludmiła Pitoef, Elżb1e n 1 a. n i e r a , „ . 
Sobanska 1 Grocholska mzał;y wsrod nym kolegą. Piękna kob11eta wzbudza na- ta Bergner, Sari Fedak.„ to wszystko o b_ 1 i c z e w t w a r ~' k t 0 il:' ~ J 

tesłańców swoich jakgd:ybJ) pełnomocni- miętność - brzydka przywiązanie. Pięk- brzydkiie kobiety, za któremi się żaden w l d o k_ P r z e s t a J e r a ~ iii t 
l...ów i pośrednil...ów, Ltórz:y rozdawali wze ną kobietę porzu. ca si.ę dla piękn.ieJ_·szej, przechodzień nawet nie obejrzy. Dopiero ucz U c i a , es .t et Y c, z n e., . 
•c •c 'C ,. d b dkl t w świetle rampy, w blasku własnego ta- Na zak~nczeme. dodae musimy, ze 
sJ)łlęi i b'J)li w:yrazicielami próśb i potrzeb ale kto .ra~ ~rzywiąże się 0 rzy iei, en lentu, świecą 

1
·ak na1·pięknieJ·sze gwiazdy wprowadzenie nowe. l ., . 

ł , , pozostaje. JeJ katedr hi t hr 
zes ancow · . , . wiernym aż do ostatka! i bliorą Y c ~gJ& es e„„~cmeJ . „ 

Zachęcone przJJkładem tych dwoch 1as Historja nas uczy, że piękne kobiety dusze ludzkie w niewol~ na uniwersytetach Jest ~Ją DaJbhz-
A']ch 'JJosfnrj_ on!atJizować Poczęł:y, aczko!:_ !>YlY zawsze bard.zo ... 'Qo.P-zi~ę..- ale njl ~!!_Il -%.- -~-~ . 
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t acja gospoda cza zagr nicą i w Po sce 
nów funtów, której termin upływa z koń­
cem bieżącego roku. Uchwałę tę powzłę 
to r;a skutek deficytu budżetowego i nie­
zdolności płatnic;zej ekarbu australijskiego. 
Wogóle Australji grozi bankructwo. 

W E g i p c i e ceny bawełny bar-
dzo silnie spadły. Nabywcy oczekują dal­
szej zniżki i wstrzymują zakupy. We 
wrześniu b. r. wywieziono z Egiptu tylko 
czwartą część ilości bawełny wywiezionej 
we wrześniu r. ub„ W rezultacie bilaos han 
dlowy Egiptu za 9 miesięcy r. b. wykazU'­
je 14 miljonów funtów defkytu, a całe ży­
cie gospodarcze tego kraju jest do głębi 

wstrząśnięte. 

A jru:że u nas? POLSl{A MA ZRóWNO 
WAżUNY BUDZET, flłaic codatni bilans 
handlowy zdrowy pieniądz, zabezp'ieczony 
bEsko 60%-owem pokryciem w złocie i 
walutach obcych. Polska ma dzisiaj wię­
cej robotników zatrudnionych i mniej bez­
robotnych niż w r. !926. Produkcja powo 
li wzrasta a w handlu obserwuje się pew­
ne ożywienie. Tempo ruchu budowlanego 
na jesieni było nawet dość znaczne. Rząd. 
walczy z kryzysem rolniczym na terenie 
międzynarodowym i z d o b y w a 
sobie powszechne uzna· 

ewe•e 'łM 

UPADŁOSC • 
I 

n i e • W dniu 17 listopada b. r. otrzyrnJ 
liśmy od szwedzki,ej spółki zapałaczane.i 
(Kreugera) długoterminową pożyczkę w 
sumie 290 miłjonów złotych przy oprocen 
t~waniu dość niskiem, bo na 6Y2% rocz· 
me, przy kursie emisyjnym 93. 

Wr~~cie wynlk wyborów do Sejmu, 
zapewmaJący Nządowi Mars~łlca Pił­
sudskiego bezwzględną i stała wiekszość 
rokuje nadzieję, łŻ rozliczne trudnOści n~ 
froncie gospodarczym naszego państw• 
będą planowo i skutecz­
n i e z w a I c z a n e s f. o, 

,, . t#*' '4*?+ 

Statystyka Biura Ekonomicznego Ligi 
Narodów w Biuletynie gospodarstwa świa 
toweg@ za r. i929 wykazuje, że produkcja 
·światowa wuosła od roku 1913 do r. 1929 
przecię~ti•e o 25%, handel światowy o 
25% przyrost ludności zaś zaledwie .o 
10o/~ Cyfry te świadczą wymownie, ze 
dla równowagi czynników produkcji, han­
dlu i p:-zyrostu ludności niezbędnym tu był 
proces n i e s t o s u n k o w e g o 
wzrostu zdolności konsum 
c y j n e j 1 u d n o ś c i dla pochłonię­
cia narastających wciąż dóbr materjaln~ch. 
'fymczasem nietylko prioces ten rozwinął 
się, ale przeclwtńe konsumcja świ~to~a 
uległa znacznemu zmn1e1-
s z e n i u przez częściowe zamknięcie 
~<!k~ch rynlców zbytu, jak: Rosja. Chiny 
i Indje, które ze względów poUt~cznych 
.separują srę częściowo od równonuemego 
udzia1Ju w światowej wymianie wytwórczo­
uci. Kryzys gospodarczy ogarnął świat ca 
ty w stopniu dotychczas niespotykanym i 
dlatego tL.ierokującym rychłego zakończe­
nia. Z przeglądu ostatnich dzienników za. 
granicznych okazuje sit1 iż skutki świato­
wego kryzyim da j ą s i ę c o r a z 
s i 1 n i e j w e z n a k i krajom o zu 
pt!łnie różnej strukturze gospodarczej i po 

Z Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi 

łożeniu geografrcznem. 
Oto icilka charakterystycznych pr.zykła-

4ów: 
Według danych Częchosłowackiego 

8anłtu Namdowego, w C z e c h o s ł o 
w a c j i panuje zastój w przemyśle włó­
kienniczym, metalowym i szklanym. We 
wrześniu r. b. liczba bezrobotnych zwięk­
szyła się o 16 tysięcy i wynosiła w końcu 
tego miesiąca 104 tysiące osób. Od kwiet 
nia 1924 roku nie było takiej liczby bezro 
botnych w tym kraju. W miesiącach zimo 
wych przewiduje .się da!szy wzrost bezro 
boda w Czechosłowacji. 

Austrjacki Instytut Badania Konjunktur 
stwierdza, ż e k r y z y s w 
Ąustrji zaostrza się w dal 

· s z y m c i ą g u , a w okresie zimo 
wym n~e można się spodziewać bynajmniej 
jakichkolwiek oznak poprawy. Bank Wy 
płat Międzynarodowych musiał przyjść z 
natychmiastową pomocą kredytową rol­
nictwu Dolnej Austrjł, lctóra znajduje się 
w położeniu n~ emal bez wyjścia. 

Podobnie na Węgrzech. 
Od czerwca b. r. ustał prawie zupełnie przy 
rost oszczędności, a banki węgierskie za. 
biegają w Szwajcarji -0 pożyczkę, zabez­
pieczoną .J!ieruchomościłatni obywateli wę 
gierskich.-

W dniu wczorajszym wpłynęło do Wy­
działu Handlowego Sądu Okręgowego w 
Łodzi podani•e firmy „TENENBLUM I MA· 
LEWAŃCZYK" o udzielenie jej odroczenia 
wypłat. Firma egzystuje od 1905 r. Lokal 
firmy znajduje si>ę przy ul. Piotrkows1dej 
Nr. 58, gdzie znajduje się sprzedaż weł-

nianych chustek. Prócz tego firma trudni 
Siię wyrobem tych chustek. 

Przedsiębiorstwo to znalazło się w 
bardzo ciężkiej sytuacji z tego powodu, 
że w óągu 1929 i 1930 roku poniosło 
olbrzymie straty u klijenteli. Po ostafnich 
nieudanych sezonach w handlu, zmuszeni 

Depesże przemysłu włókienniczego 
do · rządu 

Związek Przemysłu Włókienniczego w pospolitej". 
Państwie Polski em przesiał do p.p: mi- Do Marszałka Piłsudskiego wysłano 
ni•stra Przet11ysłu i Handlu - Kwiatkow- depeszę treści następującej: 
skiego, Skarbu - Matuszęwskiego i Pra- „Zarząd Związku Przemysłu Włókien· 
cy - Prystora następującą depeszę: niczego w Państw.le Polskiem S,!}ieszy zło-

„Zarząd Związku Przemysłu Włókien- żyć Panu Marszałkowi powinszowania z 
niczego w Państwie Pols~i'.!m ma zaszczyt powodu wsparuałego zwycięstwa listy 
złożyć Panu Ministrowi życzena z powodu rządowej, zapewru.ającego Państwu trwa­
śwMnego zwycięstwa listy rządowej. łą i jednolitą większość parlamentarną, 
Zwarta i jednobta wi~kszość sejmowa, wzmacniającego międzynarodowe stano­
która staje przy warsztacie pracy ustawo- wisko Rzeczypospolitej · i stwarzającego 
dawczej pozwoli Polsce zdooyc zupełne mocne· podstawy do pełnej zaufania, a tak 
zaufanie świata do nasze.i vrzyszłości go- ni•ezbędnej współpracy kapitałów zagra­
spodarczej i pO!>rze wszelkie wysiłki Rzą- ni-cznych1 z życiem gospodarczem Polski. 
du, zmierzając do Z-Walczenia kryzysu g-J„ jako przedstawiciele największej gałęzi 
spodarczego. Jako przedstawiciele rmj· przemysłu polskiego wierzymy głęboko, 
większej gałęzi przemysłu wierzymy głę- że zwyci~stwu to otworzy ptzed Polską 
boko, że wniesione zwycięstwa, wznta- .drogę do rozkwitu gosp<Xiarczego i usunie 
cniając w oczach całef!o Narodu autorytet przeszkody, które polskiej twórczości go­
i stanowisko Rządu, pozwo!i mu naprawić spodarczej utrudniały udział w ogólno­
b;~cty popełnione w przeszłośd i usunąć światowym wyściogu pracy i spełniene mi­
skutecznie wszystkie zapory 1 przeslikody, sji, przypadającej jej w welkiem dziele 
które hamowały i uniemożHw!ały twol'ze- budowy mocarstwowej Polski, podjętem 
nie się kap'italu polskiego, jako tundamen- przez Pana Marszałka". 
tu rozwoju potęgi gospodarczej Rzeczy- f 

--ooo-

W J u g o s ł a w j i według donie 
~eń prasy Rząd poszukuje pożyczki zagra 
nicznej pod zastaw sieci kolejowej, którą 
chce odd~ć prywatnemu towarzystwu fran 
cuskiemu lub belgijskiemu, zatrzymując dla Cł 

0
·b 

1
.e 

s:ebie 40% udziału. . O na UW będzie podniesione 
F i n I a n j a ogranicza· działalność 

?wego .i;rz~rnysłu drz.ewnego. Prawie pn-I W najbliższej przysz~oścf ma być I im na wiosnę 1 i pół ń1ilj. zł. kredytu na 
;owa f;,nskich tartakow stanęła. Produk- podwyższone cło na obuwie. sfinansowanie koncentracji sprzedaży. 
cja w roku przyszłym ma być o 30% mniej Podwyżka jest nieznaczna, poza tem Przemysł tego kredytu wyzyskać nie 
sza niż obecnie. Fit'iscy fabrylmnci celu- nie dotyczy ona Czechosłowacji, która mógł, gdyż sprawa koncentracji sprzeda­
lozy porozumieli się niedawno z przemy jest najgroźniejszym konkurentem na ży obuwia nie znalazła jeszcze zrozumie-
słowcami Skandynawji, Czechosłowacji i rynku obuwianym. nia. ze strony handlu. 
Niemiec, by wspólnie ograniczyć produk- w tym stanie rzcc'.3y nasz przemysł W tych warunkach, kiedy 'obca kon-
cję. obuwiany musi szukać innych środków kurencja rozporządza wszystkiemi zdo-
~ a. Ło t w i e P.anuje ogó!ne przy- walki z konkurencją obcą. W walce tej byczami nowoczesnej techniki, a czynni­

gn~b1en~e na s~u~ek, def1cy,tu budzetowego rząd spieszy tej gałęzi przemysłu z po- ki zainteresowane w kraju grzęzną w 
w KWoc1e 31 m~I1onow łatow. Rząd łotew moca: na skutek starań zrzeszonych me- rutynie, - polepszenia spodziewać się 
ski ohiectije pokryć deficyt w roku przy- chanicznych fabryk obuwia przyznano trudno. 
szłym. oOo---

A w Ni e m c z e c h ? Przed Import śledzi 
przez port gdyński 

GIE&DA 
Warszawa, 29-go listopada. 

byli do wykupienia protestów kiije11tow­
skiich na sumę około 150.000 zł. 

Pon~dto wobec br~lm sezonu zbyt wy· 
robów firmy okazał się w obecnej chwili 
wyjątkowo utrudniony. Opierając się na 
danych z lat ubiegłych firma przygotowa­
na była do sprzedaży od 15.000 do 20.000 
sztu~. chustek, a tymczasem do obecnej 
chw1h sprzedała w r. bież. 1500 sztuk co 
doprowadziło do nagrodzenia stosunk~wo 
wiel~iiego składu. Wreszcie brak jakiej­
kolw11ek pomocy kredytowej ze strony 
banków i konieczność w tych warunkach 
opłacenia nadmternie wysoki<:h odsetek w 
dyskoncie, t. zw. ulicznym - dopełniły 
reszty i postawi:ły firmę „Tenenblum i Ma< 
lewańczyk", wobec zagadnienia chwilowe­
go braku środków obrotowych. 

Jak wynik~ z biJ.ansu same gotowe to­
wary pokrywag z nadwyżką pasywa. Obli­
go wekslowe farmy jest stosunkowo nie­
wielk.iie i w całości znajduje pokrycie po 
~tro11!1:e. ak~y\~ów, ~ak, że. i z tej strony, 
J~k tw1erdz·1 firma me grozi zachwaniie się 
bilansu. c1 , ~,~, .~-

Bilans fiirmy zamyka się sumę 136:319 
złotych. 

.Wyrokiem Sądu Okręgowego w dniu 
12 .wrz~śnia r. b. uzyskała firma ,,ARON 
z s1·edz1bą przy ul. Piotrkowskiej Nr. 220, 
odroczenia wy,płat na przeciąg 3 miesięcy., 
Wobec tego, że firma w ciągu powołanecro 

k . h • 
czaso resu nie zdołała przeprowadzk za-
proje~towanego planu sanacyjnego, a to­
skutk1em stale pogarszającej się sytuacji! 
w przemyśle włókienniczym łódzkim a 
przedewszystkiem skutki.em'!! wyjątko,~ego 
spadku ~en surowców, półfabrykantów, 
przędzy J> towarów wełnianych i półwełnia­
nych oraz z braku solidnych odbiorców z 
j~dnej strony, a nadto dalszego zawiesze­
nia wypłat przez dłużników firmy, to w 
tych warunkach aktywa firmy znacznie 
zmalały, a co najważniejsza, zostało przez 
wytworzoną sytuację gospodarczą wyjąt­

ko.wo utrud?,i o_ne upłyn.nienie tychże akty­
wow, V.: kr~tk1m przec1·ągu czasu i z tych 
względow firma „Pruszynowski" zwróci­
ła si·ę ~o Sądu z prośbą o otwarcie postę­
powama. układowego, które umożliwi jej 
spłatę wierzycieli w ciągu 2 lat. 

Sąd zarządził otwarcie postępowania 
układowego f.irmy „Aron Pruszynowsl'i • 
szarparnia i przędzalnia z jej wierzyciela 
mi z tern, że do swych propozycyj ukła­
dowych nadzorowana flrmapowinna do· 
dać ewentualnie gwarancję hipoteczną 
.na nieruchomośoi, jeżeli wierzyciele tego 
zażądają. ' „ 

10-ciu dniami w Diisseldorfie obradowało 
tysiąc pięćset przedstawicieli życia gospo 
darczego Niemiec. Na zebraniu tem wy 
bitni ekonomiści oświadczyli, że naród nie yhłodnia rybna Tl Gdynl jest jeszcze DEWIZY. p ~, ł . 
miecki musi ponieść wielkie ofiary i zgo- niewykończona, a już zaczynają się inte- rtolandja 359.00 O OW OSOSI 
dzić się na natychmiastowe znaczne obni- resować nią za.graniczni eksporterzy śle- Lond~·n 43·31 w zatoce Gdańskiej· Nowy Jork 8.913 
renie płac robotniczych i poborów urzęd- dzi. Mianowicie norweskie sfery handlo- .Nowy Jork (kabel) 8.922 Ostatnio rozpoczął się na wybrzeż-u 
W.czych. · we w najbliższych tygodniach mają roz- Paryż 35.04 polskfem połów łososia. Połów ten odby-

p o t ę ż n e I m p e r j u m B r y • począć przez Gdynię import śledzi do Praga 26.44 wa slę głównie pomiędzy Rozewiem. j 
· · k · · ii· · t d P 1 k' · I, , kł d Szwajcarja 172.7S -' Y J s 1 e przezywa o urzym1e ru no- .... os 1, przyczGm maJą uyc one s a e- Wiedeil 125,!>G. Wielką Wsią. Ryb jest du:!:o, lecz dotvch 
~ci. Bezrooocie cbejmuje już blisko 3 mil wane w chłodni i hali rybnej w Gdyni. czasowe wyniki połowu są skromne, ·po-
lony osób a rozszerza się coraz bardzi<ej. W hali tej jednorazowo pomieścić się bę- 'AKCJE. ni~waż burzliwe morze utrudnia ryba-
Na rynku londyńskim wiadomości z Ans- dzie mogło kilka tysięcy beczek. Dowóz Bank Polski 161.00; Sole potasowe 92.00; kom wyjazdy, a w Gda:iisku istnieje o-
1ralji wywołały ~niżkę pa~~erów dom~nial śledzi ma uskut~czniać firma żeglugowa ~~1ars~. 1;0:: f~br:. ~ukru 3 :;.~~-36.0_o;_ Fir!ey becnie bardzo niska cen". na łososie, wy­
nych. Parlament w AustralJi postanowił od „Berg·enske Baltic Transport", a ekspe·· 12 .. oo' '" ę„icl 10 . .>0' Modrzeiow ll.:>O 11·2"- nosząca 2.40 guld. Z" ki.log·i·a111 wobec 6 

111.50; Ostrowieckie 50.00; Rudzki 14.00; Stara· - - "" 
roczyć_s.P!_a!ę ~Y~_!ki ~kwocie 27 milio cl:morem w_ Gdy_!li ma być firma 12ol~a. c_!!owice 15.75-16.00: Maiewski.52.SO. -~o 8 2'.ajd. w roku zeszły1114 
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l!ASLO- z dnia SO l!'.sfa,i>ada 1930 rokl! 

W miarę powracania stosunków gospo spełnianie jego ustawowych zadań i nor­
.Atrczych coraz więcej zbliżonych do stanu malne funkcjonowanie Izb Przemysłowo -
łlOCD!8lne~, uwidacznia się coraz wyraź- Handlowych oraz Izb Rzemleślniczych, 

liiej p ot r z e ba w sp ó I prac y szczególnie na prowincji i Kresach Wschod 

' •••• 
nich, ~dzie organizacje gospodarcze s ą darczego i ostatecznie wyzwoli je 1.~ 

dopiero w okresie powsta pod wpływów niepożąda­
w a n i a • Wszystko to pozwoli na cał ny c h op i e ku nów pert J J. 
kowitą konsolidację naszego życia gospo- o y c h • C. R. 

,w s z y s t k i c h w a r s t w s p o · !!W~~~~!l!!!!l!!!~~~1~w~w~··'~·e~'!!!!=•~··~·~~~*~!!!'!!·~·!iijiii!~r+~!!'!l\ćM~M!l!™~~-~ffl~~~a~a~~·!!!!-~~?~• !l!!!!!!!!l!'!!!:!!~-~e~~~~~*~~~~~·~~!!!!!!!~!l!'!:1...,!!!J 
,ł e c z e ń s t w a 1 aby zjednoczonemi 
&1ami ntwierdx.ać narody i państwa w ich 
życiu gospodarczem i polityc~nem. Co­
raz wyraźtbej też występują zakresy pra­
.!J i czynności posżczególnych stanów i 
1.zawOOów tak w własnym zasięgu, jak i w 

• 
I 

• oceniana • 
Zł dz ina 

Dodatnie znaczenie gospodarcze chałupnictwa 
zuębieniif1 z innenJ. zawodami, a głównie Chałupnictwo jest u na3 dziedz,iną ma- ce 75 tys. osób), tkactwo (w okręgu łódz Tak Jlp. w koronkarstwie wynosi ou 6S 
'« iostyt:U<.j.uni reprezentacyjnemi i same- ło znaną i naogół niedocenianą, jakkolwiek kim zatrudnia ono 20 tys. osób), bleliź- proc., w sanitarshv.ie 47 proc., w pończosz 
tui rządami posiada ono p i e r w s z o r z ę d n e niarstwo, stolarstwo, kamasznictwo i t. d. nicfwie 45 proc. W tkactwie po mfastach 

Pnedewszystkiem zaznaczy.ć musimy, z n a c z e n i e s p o ł e c z n o - g o • . W niektórych okręgach, jak r.p. w łódz odsetek ten wynosi 30 nroc., we wsiach J5 
lłe u illlS rzemiosło zaczęło wywierać znacz spod arc ze • Za~rudnia ono bowiem kim, kieleckim, radomskim, wileńsk!im i proc. Ciekawe, że nawet w szewstwlie 

. . d w przybliżeniu około 400 tysięcy osób, tarnowskim, powMają nawet o I b r z y udziiał kobiet, jeś!.; chodzi o chałupnk:two, 
illejszy W!>ływ oa .nasze zyCie cospo ar- czyli tylko o 100 tysięcy mniej osób, ani- mi e ośrodki chałupnicze ; wynosi 1,4 proc., a w stolarstwie 1 prOC.: 
'.cze, społeczne i na nasz ustrój ustawodaw żeli pr1emysł przetwórczy; w pewnych okre szczególniie na wsi chałupnictwo przybie- Warto też zwrócić uwagę, że w ~sarstwie 
r.L'!, gdy samo, w głównych swych gałę- sach konjunktury zatrudnienie w chałupnic ra najrozmaitsze formy i trudno jest nieraz pracuje 15 mężczyzn ponad 60 lat. 
17hacb z o r g a n i z o w a I o s i ę • twie sięga cyfry robotników fabrycznych. określić, czy to jest chałupnictwo, czy też ''lynagrodzenie chałupnika j e t 
io;;;d datuje się też coraz ściślejsza WSfbł W Polsce Zachodniej chałupnktwo jest praca samodzielna. ś m i e s z o i e n i s k i e 1 nierzadko 
nmca z rzędem i ~ączność ta pogłębiła jesz stosunkowo mało z~an~; stąd .uważamy .za Również w chałupnictwie zauważyć się wynosi ono od 3-7 groszy za godzinę. 
?:'"- • • • wskazane zaznaczyc, ze naogoł chałupruc- daje zjawis w emigracji ze wsi do miast. W tkactwie wynagrodzenie waha się w gra 
cze więcej, u ~ t a n o w ~ 0 ~ e . z 0 • two tern się różni od rzemiosła, że chałup Oczywiśaie o 8-godzJ.nnym dniu pracy nicach od 10-13 groszy za god~inę, w 
s t a ł Y I z b Y R z e m I e s 1 n I c z e nik zazwyczcj o t r z y m u j e o d niema mowy. innych gałęziach sięga ono 31-32 groszyi 
• Pr ze my sł o w o Ha n d 1 o - przed się biorcy sur owce Jedyniie w Białymstoku, wyjątkowo a nawet 40-5Q .grosz!'. W Warszawie 
• e jako instytucje patronujące rzemio- I u b p i e n i ą d z e . na z a k u p p r z P. s t r z e g a s i ę z a s a d y zarobek chałupnika wynosi 50-90 groszy; 

e przemysłowi i handlowi, jako powoła t ~ .k o w y c h • Do na1cha:aktery~tycz~ 8 - M l O G O D Z I N N E G O za godzinę. Wyjątkowo w BiałymstokU 
.-..o.A. ł niki . dz . ł me1szych cech w chałupmctw~e ndlezy tez d n i a p r a c y , podczas gdy w in- chałupn~cy, zatruduieni przy wyrobie to­
... ""'t'4owe ącz 1D1ę Y rzenu.os em, sezonowość. nych okręgach faktycznie niema żadnych warów wełnianych sposobem mćchanicz.. 

J>fUO!Ysłem i haOOle a rządem, oraz ja- Cbałupnictwo po~':ida nadzwyczajną ogrankzeń czasu pracy. Najczęściej dłu- nym, zarabiają po zł. 1,50, a nawet zl 1,7<l 
Im imtytucje samorządowe rzemiE;Ślrtcze i zdolność przystosowania się do konjuuktu- gość dnia pracy waha się w granicach za godzinę. 
przemysłowo • handlowe. To wszystko ry i dlatc.go odgrywa szczególnie doniosłą 14-18 godzin na dobę. Praca odbywa się Jest to wynikiem akq1 powziętej ze stro 
wymaga jeszcze ściślejszego zorganizQ.. rolę ,., okresie kryzysu gospodarczego. w warunkach wysoce niehigjenicznych. ny organizaaji zawodow-::j chałupnictwa, 

, . . ół h od , Chałupnictwo ob-.jmuje kilkadziesiąt W tej dziedzinie jesi przeważnie repre- która niekiedy jest w stanie wywalczyć dla 
iwama. Się ~eg ~yc .. zaw owcow w działów, z których najważniejsze są: szew zentowany e 1 em en t słabszy swoich członków znośne wc:1.runki bytu. 
swojej własoe1 org'atllZaCJl zawoduwej. stwo (zatrudi.iające około 100 tysięcy I i t a ń s z y , jak kobiety i młodociani, Naogół jednak chałupnictwo daje się z tn1 

W naszem życiu gospodarczem ws.tę- osób, czyli tylko o 40 tysię::y osób mniej, a nawet tlzied 10-letnie, a nieraz i 7-Iet- dem uj:i:ć w karby ori;aniza-:.yjne. 
JUiemy w mwy okres. M a t o b y ć aniże~i .przem.;s~ ,. Jók~enniczy, będący naj I nie.. Przeciętnie. pr~cuje 3~0. procent W szeregu okręgów wykoaywują ~Je 
~ k r e 8 P r a c y w y t ę ż 0 u e j , 'ażme~szym działem . naszego przemy~łu ko~1et w chałupnict'-':'1e, a w m~ktorrch ga wsie pracę chałupnkzą dla miast, obIJ~ 
~racy twórczej :- w której rze- przetworczego), krawiectwo (zatrudmaią- łęziach odsetek ten Jest znacznie w11ększy. jąc w niemoż!iwy sposób wyna!{rodzenie 

_____ chałupników, zajętych po miastach. 
miosło odegrać musi poważną rolę i speł- o g r 0 m n a r 0 z p i ę t 0 ś ć z a „ 
nić udanie nader ważne c z y n n i k a Ul • dl termi·natoro' r o b k ó w stanowi jedną z najwięk-
td od at n ie f! o. W chwili bieżącej g1 a W .:;zych boląc1ek w chałupnic.wie. To t~ 
1wre praca na całym świecie °'""Ul st .orze• nie pos1adaJO ~cych świadectw z ukończenia mająca się oabyć w przyszłym rok!! w 
!n.:etn podstaw stałych i silnych, a sprawie -i Warszawie wielka wystawa chałupnicu 

dokształcaJeąceJ· szkoły zawodoweJ· ma przed sobą doniosłe zadania, zwła.sz-
.jlliwych pud gmach gospodarki poszczegól cza jeśli weźmie się pod uwagę, że pomi· 
1
'1tY'Ch państw i nr· Mów, oraz całego świ.a- Niektór:.:.y terminatorzy będą mogli niu odpowiedzi zawiadomi kandydata. mo kryzysu stan posiadania chałupnictwa 
1ta; ..a<t tej !ro"JS~lOf~ ... rki bowiem zależny jest przystąpić do egza:;r.inu czeladniczego, D::.-uczki, na których pisze się podania do ro z s z er z a si ę , obejmując coraz 
pyt tak narodów i państw jak i utrzymanie choć szkoły dokształcającej zawodowej Województwa, są do nabycia w Izbie to nowe dziedziny, jak np. wytwórczość 

~eh w doł:lfycb stosunkach w zespole świa nie ukończyli. Ulgi przysługują tylko Rzemieślniczej. (Cechy, chcące dopon;óc krawatów itp. 
( tym teuninatorom, którzy ukończyli ter- swym uczniom do skorzystania z ulgi, Chałupnictwo, mimo wszystko, w nie· 
lowym. Na tem polu i u nas praca postę- min przed 26 sierpnia 1930 r. zawczasu powinny zaopatrzyć się w których okręgach posiada wyb i t tt ie 
puje w raźnem t~pie, a dokonane wybo- Jeżeli terminator odbywał naukę rze- większą ilość takich druczków). Na po- dodatnie z n ac ze n ie go „ 
'ry odbyły się właśnie na tem tle p r a - mfosła w t&kiej miejscowości, gdzie do- dJl.nlu do Województwa musi być nakle- spod arc z c, jako dodatKowe źród„ 
cy gospoda r cz G j. Hasło do tej kształcającej szkoły zawodowej nie by- jony znaczel{ stemplowy za zł. 3. v1l poda- ło dochodów dla małorolnych; tak np. w 
pracy rzuciło rzemiosło sfery gospod.ar- ło, to musi uzyskać z Kuratorjum za- niu trzeba możliwie . szczegółowo podać województwie łódzk:iem rolnicy, posiadają. 
cze, a p 0 p a r ł j e 8 i 1 n i e świadczenie, że w danej miejscowości ważne przyczyny, które nie pozwoliły cy do 2 mórg ziemi czerpią 30 proc. <locho 

't z ą d • Rzemiosło i sfery gospodarcze szkoły nie było. Podanie o wydanie ta- kandydatowi uczęszczać do szkoł;y: dok- dów z roli, a 70 proc. - z domowej pracy 
kiego zaświadczenia składa się w Izbie ształcającej. tkackiej . 

.czyniły to w zrozumieniu interesów pań- Rzemieślniczej, która je skieruje do Ku- Izba .Rzemfeślnlcw, przesyłać będzie Chałupnictwo ma duże widoki rozwoju . 
~twa i wtas.nych, a rząd w zrozumieniu ratorjum, a po uzyskaniu odpowiedzi za- do Kuratorjum i do Województwa poda- i może oddać znaczne usługf życiu gospo­

swego zadania regulatora i kierownika ste v.:iadomi kandydata. Druczki na których nia tylko takich kandydatów, którzy po· j darczemu. 
ru pąństwa. Na czoło zagadnień, obok pisze się podania do Kurato1·jum, są do zatem wszystkie inne dowody złożyli, a 

reformy konstytucji, wysunięto najważniej n~bycia w Izbie _R~emieśli;iczej . <9~chy do egzam~u czeladniczego 1:1ie ~ogą b~ć Wymiary cegły używanei 
wnmy zaopatrzyc się w większą 1losc ta- dopuszczem tylko dlatego, ze me maJą C.J 

fize zagadnienie gospodarcze pory bieżącej. kich druczków). świadectwa uko~l.czenia dokształcającej ·przy budowie 
Wynoo wyborów są już wiadome, a no Jeżeli terminator odbywał naukę rze- szkoły zawodoweJ. Na podstawie odpowiedniego zarzą.-: 

~owybrane dała ustawodawcze, o p a r miosła w takiej miejscowości, gdzie ist- Zwracamy uwagę zainteresowanych dzenia Ministra Robót Publicznych z 
te n a trwałej w i ę ks z ości, niała dokształca:ąca 3zkoła zawodowa, to uczniów, że z tych ulg korzystać można dniem 1 stycznia r. 1932 obowiązywać 

tSĄ NAJPEWNIEJSZĄ GWARANCJĄ SIL- musi uzyskać od Wojewody zaświadcze- tylko przez rok 1931, poczem uczniowie, mają następujące wymiary używanej 

NEJ I SKUTECZNEJ OBRONY INTERE- nie, że do szkoły nie uczęszczał z przy- nleposiadający ukończonej szkoły dok- przy budowie w charakteręze materjału 
czyn usprawiedliwionych. Podanie o wy- ształcającej, raz na zawsze utracą moż- zastępczego niepalonej cegły, (piaskowo­

/SÓW RODZINNEGO PRZEMYSŁU, RZE- danie takiego zaświadczenia należy skła- ność przystąpienia do egzaminu czelad- wapiennej, piaskoW'O-cementowej); dłu-
MIOSŁA I HANDLU. Teren pracy więc dać w Izbie Rzemieślniczej, która je niczezyt gość 27 centymetrów, szerok~ć 13 ceu-
gotowy1 ale roicjatywa winna wychodzić skieruje do Województwa,. a po uzyska- tymetrów, grubość 6 centymetrew. 
1nadal z organizacyj zawodowych - gospo oOo----

darczych. Jeżeli zaś te nie będą siłne i p tk• k 1•d o• • I 
P!odne, nie sprostaj~ obo:v~ązkom i zada oczą I onso I ac11 rzem1os a 
ruom własnym w tej chwili przełomowej. , . , . , . . , . . 

Po wzmocnieniu i utrwaleniu wewnętrz Rozb1c1e rzemiosła na gruncie społe-1 orgamzacJ ,, , . rzem1eslmcze }ł~ałopolsk1, 
nem w łonie organi a . od ła • cznem jest znaczne. Przyczyną teg·o były 

1

. Wielkopolski i Pomorza. Obecme. nast~-
., . z cyJ zaw owyc ' na głównie partje, które dla swych celów pił o tyle zwrot na lepsze, że - Jak się 

.stąpic mus2 rozbudowa s a m o - podtrzymywały waśnie i różne organiza- dowiadujemy - nastąpić ma w najbliż­
r z ą du go s Pod arc ze go, j a· cje rzemieślnicze z wielką szkodą dla te- szym czasie połączenie dwóch dużych 
lk o ł ą c z t! i ka z r z ą d e ni • goż. Długoletnie wysiłki stworzenia jed- orv„nizacyj warszawskich: Związku Rze-

Rozwój organizacyj branżowych, a prze i:olitej organfza~ji rzemieślni~ej spełzły mieślników Chrześcija~ ?r~z Centralne­
Jewszystkient rzemieślniczych winien sta- Jak dotąd na mczem .. Sam,a War~zaw~ go ~owarzystwa Rzemi~slm~zego: Byłby 
no , · d t • 

1 
. ' wykazywała trzy kierunki orgamzacJ1 to pierwszy krok naprzod i poządanem 

· wie po s awę an szeJ rozbudowy nasze- rzemieślniczych, nie dziw, że nieby1o byłoby, aby w ślad za tem nastąpiła dal-
.go samorzadu l!.OSJ,Jodarczett:o. Ułatwi to cr.Yilllika, któryby skupił luźno chodziice sza konsolidacja. 

Egzaminy mistrzów 
fryzjerskich 

Jak się' dowiadujemy - ceeh mi­
strzów fryzjerskich żydowskich, w I>O<> 
rozumieniu z cechem mistrzów fryzje­
rów chrześcijan, oraz na pod.stawie po­
rozumienia z Izbą Rzemieślniczą przystąpił 
do egzaminowania mistrzów fryzjerskich, 
właścicieli zakładów, 'którzy dotychczas 
dyplomu nie posiadają. 

Dla właścicieli zakładów, którzy pra­
cują samodzielnie już od roku 1927, sto­
sowane .są ulgowe warunki egzaminów. 
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Pierwaze re"1elacyjne arcydzieło rodzimej 'produkcji osnute na tle , historycznem, :1 prze 
żyć nanego bohatera. j wodza narodu Tadeusza Kościusz~i. - Film pod tytułem: 

Pierwsza miłoąć Kościuszki 

Nr. :528 

WODEWIL 
Główna 1 

\.. 
~. 993-1930 r. t I O G L O S Z E N 1 E • Do akt. Nr. 1769-1930 r. Do akt. N1·. E. 2634-1930 r. 

Komornik Sędu Powiatowego I. rewiru egze,KU· O G L O S Z E N I E • O G L O S Z E N I E • 
tyjnego powiatu łódzkiego PIOTR PILICHOWSKI, Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi, RAFAŁ Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi, LEON 

I Do akt. Nr. E. 447 i 448-1930 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Poddębicach, 
IGNACY HERMANOWSKI, zamieszkały w Poddę-o;amieszkały w m. Lodzi przy ulicy Zielonej Nr. 63, SAKKILARI, zamieszkały w Lodzi przy ulic-- WĄSOWSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy Na. 

na ·zasadzie, art. 1030 Post.· Cyw. podaje do wia(fo. Karola Nr. 30, na zasadzie art. 1030 U. P. C. rutowicza Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
mości publicznej, że w dniu 16 grudnia ,:J.930 roku ogłasza, że w dniu 9 grudnia 1930 roku od go<lz. ogłasza, że w dniu 12 grudnia 1930 roku od godz. 
od godz. 10.ej rano w St. R~kiciu gm. Bruss . od- lO·ei rano w Lodzi przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 201, lO·ej rano w Lodzi przy ulicy Cegielnianej Nr. 68, 
będzie się licytacja ruchomości naleź11cych do 'Józe· odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
fa Kluki, składajęcych się z czterdll!iestu tysięcy ce· chomości, należęcych do Ryszard~ Bauma i składa· chomości, nnleżf!cych do Abrama Wiślickiego i sl..ła· 
gi~ł palonych, oszacowanych na sumę ' żL 1,200. · . jących się z silnika wentylatora i różnych przed- dajf!cych się z trzech maszyn żelaznych, (15Z3(;0Wa· 

· Spis rzeczy i szacup.ek takowych przejrzany być miotów ślusarskich, oszacowanych na sumę zł. 1, 720. nych na sumę zł. 600. 
mofo w dniu licytacji. Lódź, dnia 12 listopada 1930 r. · Ło·lź, dnia 28 listopada B30 r. 

bicach, na zasadzie <1rt. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 11 grudnia 1930. r. od godz. 10-ej rano we 
wsi Krzemieniew gm. Dalików, odbędzie się sprze­
daż z przetargu publicznego ruchomości, należących 
dq Antoniego Szabeli i skladajęcych aię z inwen. 
tarza żywego, martwego, mebli i maszyny do sz)'I 
cia, oszacowanych na sumę zł. 1,400. 
Poddębice, dnia 13 listopada 1930 r. 

Lóclź, dnia 22 listopada 1930 r. Komornik: RAFAŁ SAKKILARI. Komornik: LEON WĄSOWSKI. 
. '. Komornik S:idowy: ·PIOTR PILICHOWSKI. 

Komornik, IGNACY HERMANOWSKI 

DZ-WIĘ1'0WY KINO-TEATR. 

MIMOZA 
1 · 

Od wtorku, dnia 27 listopada 
do dnia 5 grudnia r. b. 

Wielka premjera największego filmu dźwiękowego 
Ś':Viata,_ . przy współudziale 5,000 artystów 

„Ąrka Noego" 
Role główne kreują: 

George O'Bri~n i Dolores Costello. 
Nadprogram 1 Dodatek dźwiękowy! 

Początek seansów w soboty, niedziele i święta o godz. 3.30. 
w dni powszednie o godz. 5.30, 7.30, 9.15, · 

' Następny program: nRIO RITA" w roli główn.: Bebe Daniels 

Łódzka Odlewnia 

FERRUM'' '' . Właśc. E. BAUER 
· i A. WEIDMANN 

Łódź ul. Kilińskiego Nr. 121 
Telefon 218-20 

WYKONYWA 
azybko dokładnie i. po . ce­
nach bardzo umiar.kowa. 

nych: · · · 
Wszelkie odlewy z szarego że· , 
laza podług własnych lub na­
desłanych modeli i rysunków 
Wszelką mechaniczną obróbkę 
822 metali, 

Do ~akt. Nr. 3.3S0.:.__1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik S!,!d~ . Powiatow~go w Lodzi, ST ANI­
S~A W DUq\.OWSIU, zamieszkiiJy w L<o>dzi przy ul. 
Gdańskiej Nr. 6, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
oglasza że w dniu 9 grudnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy ulicy Zawadzkiej Nr. 22, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru,. 
chómoś~, nafoż1!cych do Jakóba Moszkowicza i 
składających się z futra damskiego ka:-akułowego, o-
szacowanego na sumę zł. 1,700. · 
Łóaź, dnia · 11 listopada 1930 r. 

Komornik: STANISŁAW DULKOWSKI. 

Do akt. Nr. -1048-1930 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik S11du Powiatowego w Lodzi, KAzi. 
MIERZ SUZIN, zamieszkały w Lodzi przy ulic} 
l\1ię_lczarskieg9 Nr. 14, na ząsadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza że w dniu 9 grudnia 1930 roku od godz. 
lO~ej raµo w Lodzi przy 1,llicy Ewangelickiej Nr. ·5 
odbędzie się Eprzedaż z przetargu puLlicznego ru­
chomości, należęcych do Hugona Strobacha i składa. 
jącY.ch się z maszyny do pisanin marki „Block-Brnn" 
oszacowanej na sumę z1. 535. 
Łódź, dnia 29 listopada 1930 r. 

Komornik: ·KAZIMIERZ SUZIN. 

1111111~--~iimml---------------------, 
. Bank · Rzemieślników· Łódzkich ·I 

·w Łodzi 
Spółdzielnia z ogr. odp. 

Łódź, ul •. Kilińskiego 123 
(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa") 

.przyjmuje 

wkłady oszcz1i.~nościowe od jed~e~o złoteg~ za opro 
tz'1 eentowan1em, termmowc i na 

każde żądanie oraz zapisy ua udziałowców Banku. 

iom Załatwia wszelkie operacje bankowe. 
•.. 

1111111111 

KINO-TEATR 201 

LUNA 
Dziś i dnl naat~pnycb r 

Najoryginalniejsze i najciekawsze ar· 
cydzieło filmowe I Twór 4-letniej wy­
Ł!;ŻOnej pracy, stworzony pod protek· 

toratem Rządu Amerykańskiego 

-s1M_BA, KRÓL 
PUSZ czy· 

Pełen emocji i sensacji film z głębi 
dżungli afrykańskiej przy udziale słyn­
nych i nieustraszonych podróżników 

Martyna i Osy 
Johnson 

Wyjątkowo pi!;kna i.lustracja muzyczna 
orkiestry symfonicznej pod dyrekcją 

Leona Kantora. 

~0~2Ątck. seansów o. godz. 4·oj po poł., w soboty 
1 DJedz. ~ godz. 12·e1 w poł. Ceny miejsc popular· 
ne, na pierwszy seans od 1 zł. w soboly i niedz. • 

o g. 12 wssy.:itlcie C'liejsca po 75 g-r. i 1 zł. 

LUSTRA 
powiększające do golenia 

~~stra ręczne, lustra st-0jące, lustra 
sc1enne, trema, lustra i szkła szli­
fowane do mebli, budowli, samo­
chodów i t. p. poleca po cenach 

zniżonych 

828 FABRYKA LUSTER 

OSKAR KAHLERT 
Ł6dź, ul. Wólczańska 109, tel. 210-0 

Do akt. Nr. 3316-1930 r. 
O GL O SZENIE. 

-

Komornik Sędu Powiat~wego w Lodzi, STA.N1 
SLA Y' ?~LKO~SKI, zamieszkały w Lodzi przy ul. 
GdanskieJ Nr. o, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogła.sza że w dniu 9 grudnia 1930 roku od godz. 
lO·e1 rano w Lodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 29 
odbędz~e. się s~rzedaż z przetargu publicznego ru: 
chomo~ci, nale~ących .do. lzy~ora Warszawskiego i 
składających się z pianma 1 mebli, oHacowlllll'cb 
na sumę zł. 3,200. 
Lódź, dnia 17 listopada 1930 r. 

1Komornik: STANISLA W DULKOWSKl, 

-0:-

Bitwa pod Ostrołęką 
Bem - bohaterem dnia 

Jednym z pamiętniejszych epizodów ~łabszy_, ~iał żołnierz polski bronić si~ 
w walkach . o niepodległość z okresu pow I zwyc1ęzyc. Ale szczególnym bohaterem 
stania listopadowego dnia był major Bem. On o losach bitw.l 

była bitwa pod Ostrołęką, rozstrzygnąl. 'J 

v-1 której gen. Bem zdobył buławę wodza Bi~wa zaczy:i.ia przesilać się na stronę ro­
artylerji polskiej. O tern też przypomnieć syJską, Dybicz ze sztabem wjeżdża ju.Z 
tu chcemy. na most. 

Po nieudanym posc1gu gwardji ro- W tej chwili właśnie zjawia si~ na 
syjskiej dnia 26 m:ija 1831 r. armja pol- polu bitwy 
ska, dowodzona przez gen. Skrzyneckie- major Józef Bem 
go, wracając do Warszawy rozłożyła się ze swoją baterją artylerjl lekkokonnej. 
pod Ostrołęką po obu brzegach Narwi. Bem również wyruszył dnia poprzedniego 
Poważną jej część, a w tej liczbie i arty- do WarS'zawy, ale dowiedziawszy się ja­
lerję, dowództwo polskie, przypuszczając, kimś cudem o bitwie, powrócił bez roz.. 
że. armja rosyjąka pod gen. Dybiczem kazu. Cwałuje ze swoją baterją prosto 
znajduje się gdzieś w okolicach Siedlec, na rozwijające się kolumny rosyjskie, 
wysłało do Warszawy. Tymczasem naj- tak, jakby chciał je zaatakować białą bro­
nieoczekiwaniej dla dowództwa polskie- nią. Prawie przed samym frontem rosyj­
g_o, nastąpiło natarcie Dybicza! który po- skiln zatrzymuje sfę, zasypuje piechotę 
siadał absolutną przewagę WOJska, salwami kartaczy, zmienia pozycje i po-. 

w czem liczną artylerję. wtarza salwy, z nów zmienia pozycję. 

Zawrzała walka o przeprawę przez Piechota rosyj1:ka miesza się i cofa, pie­
most, albowiem wojska polskie były roz- chota polska zdwaja atak, a Bem z ar­
łożone po obu brzegach Narwi. Gen. tylerją podjeżdża ta~ blisko, że zmusza 
Sktzyncki, który był kiepskim dowódcą, Dybicza ze swoją armją 
ale dzielnym żOłnierzem, 

idzie na bagnety 
na czele 8 pułku piechoty. Gen. Kicki, 
prowadzą.cy szarżę ułanów, ginie. Moska­
le zioną 80 armatami i przechodzą pie­
chotą do ataku. 8 i 4 pułki polskie <loko· 
nywują cudów, ale nieliczna artylerja 
polska zmuszona jest do zamilknięcia. 

do cofnięcia się za rzekę. 
Bitwa była przerwar.a. Pole bitwy 

zostało w polskich rękach. 
Dz:c,ń pł}d Ostrołęką. dał jeszcz.e raz 

świadectwo niesłychanej przewagi żołnie­
rza polskiego :rnd rosyjskim. W najtrud­
niejszych warunkach, o połow.e liczebnie 

Do akt. Nr. 2040-1930 r. 

OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatlwego w Lodzi, KAZI. 
MIERZ SUZIN, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
Mielczarskiego l~r. 14, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
oiłasza, że w dniu 12 grudnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy ulicy Kilińskiego Nr. 84, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, należących do Aleksandra Szyndlera i 
składających się z mebli, oszacowanych na sume 
złotych 1,140. 
Lódź, dnia 29 listopada 1936 r. 

Komortiik: KAZIMIERZ SUZIN. 

•• I 

' 
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Nr. 328 ;,HASŁO" z dnia 30 listopada 1930 rolót ótr. 17 

/ 

KINO- co SO Dziś i dni następnych! Niebywały podwójny program: 

TEATR 
I. . • u. ========= 

Ken Maynard : ::;~i;k~~;~i::i~;~:!z~r:::~nu P· t. ,,BAGAZOWY •Ił• IJ'' 
UW AGA: Pomimo wielkich kosztów wyświetlania 
tak poł:qin7ch a1ów filmowyc.-h, ceny nie pod­

wy:lszone. ' 
KlłÓLEWIKI IEZDZlllC Wielki oszałamiający komedjo-dramat w 10 aktach. 

w roli głównej: uosobienie y· t MC L I 
sdachetnei siły, porywający IC Or • ang en Dramat w 9 aktach. 

Poulltek seans. w dni pows;z:. o godz. 4-ej 
W soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej. 

Na pierwsze seanse ceny miejsc znacznie zniżone 
Orkiestra pod kier. p. Białkiewicza. 

SENSACJA. NIEBYWAŁE NAPIĘCIE. MOC NIEZATARTYCH 
WRAŻEŃ. OLŚNIEWAJĄCA GRA. ZDUMIEWAJĄCA INTELIGEN­

CJA KONIA T A R Z A N A .•• 

największy humo- f J M D Id 
rysta Ameryki arre C. Ona 
czaruj14ca L ł • J 11 N t 
1. kaprya'na ea r1ce oy a,1 qpny pr(l_gram 

ZAMA~KOW ANE TWARZE 

'µ. akt. Nr. 1175-1930 r, 
OGLOSZENIE. · 

Komornik Sędu Powiatowego w Lodzi, JAN 

~
ZYMOWSKI, zamieszkały w todzi prz}' ulicy 
enkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
głasza, że w dniu 10 grudnia 1930 roku od godz. 
O-ej rano w Lodzi przy ulicy Zakątnej Nr. 71, 
dbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru­
omości, należęcych do Anny Schroederowej i 

tkladajl}cych się 11 mebli i pianina, oszacowanych na 
kµmę zl 3,000. 
Lódś, dnia 18 listopada 1930 r. 

Komornik:. JAN RZYMOWSKI. 

bo akt. Nr. 1920-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik SQdu Powiatowego w Lodzi, JAN 

~
DIOWSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
nkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 

głasza ie w dniu 9 grudnia 1930 roku od godz. 
lkj rano w Lodzi przy ul. Al. Kościuszki Nr. 27, 

dzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
ości, należących do Majlecha Poznera i skła­
ych się z mebli, oszacowanych na sume zło-
1.090. 

do.ia 28 listopada 1930 r. 
I Komyrµik: JAN RZ™OWSKI. 

l' 

Do akt. Nr. 2794-1930 r. 
O GL O SZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi, JAN 
RZYMOWSKI, · zau1ieszkały w Lodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 10 grudnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy ul. 6-go Sierpnia Nr. 74, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości ,należących do firmy „Bracia Kon", i 
składających się z 10 warsztatów angielsk. tkackich, 
oszacowanych na sumę zl 4,000. 
Lódź, dnia 8 listopada 1930 r. 

Komornik: JAN RZYMOWSKI. 

Do akt. Nr. 2781-1930 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sędu Powiatowego w Lodzi, JAN 
RZYMOWSKI, zatnieszkały w Lodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67; na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 10 grudnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy ul. 28 p. Strzelców Ka­
niowskich Nr. 41, odbędzie się sprzedaż z przetar· 
gu publicznego ruchomości, należących do firmy 
„Lilja" obecnie „Dj ana" i składających się z 
trzech pralek mechan., oszacowanych na sumę zlo­
tych 600. 
Lódź, dnia 18 listopada 1930 r. 

Komornik: JAN RZYMOWSKI. 

~lllllllllllllllllBllBI !1111111111111111111111111111111~ 
I : 
1
: Pierwszy rosyjski film mówiony i śpiewany! = 
1
J Reż. genjalnego Stryżewskiego 5 

i „T R ó J KA" I - -= Wielki pi~kny sentyment, w pieśni, miłości i życiu ludu rosyjskiego, = = w bezkresnych stepach rosyjskich. = -- w rolach głównych: -

; Olga Czechowa, Hans Schlettow i .... ... 
~ N -astępny program CAPITOL" ._ 

~= ' dźwiękowego kina " = 
\lllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllll Illlllllllif~ 
Do akt. Nr. 2168, 2169, 2170 i 2171-1930 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi, LEONARD 

NABOROWSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
'Głównej Nr. 17, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
,ogłasza, że w dniu 12 grudnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Rzgowskiej Nr. 4, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru­
dtomości, należących do Seliga Kleina i składają. 
eych się z różnych mebli, radjo, fortepianu, kasy 
!Ogniotrwałej i maszyny do szycia. oszacowanych na 
'nlmę zł. 4,320. 
Lódź, dnia 20 listopada 1930 r. 

Komornik: LEONARD NABOROWSKI. 

Oo akt. Nr. 2196--1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi, LEONARD 
NABOROWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Głównej Nr. 17, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 11 grudnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy ul. Senatorskiej Nr. 31 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru'. 
chomości, należęcych do firmy „K. Gurynowicz" 
fabryka Czekolady i Cukrów, i składajęcych się z 
~aszyny do robienia czekolady, oszacowanvch na 
•umę zł. 1,000. 
Lódź, dnia 21 listopada 1930 r. 

Komornik: LEONARD NABOROWSKI. 

Oo akt. Nr. 2826-1930 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik przy S:;idzie Okręgowym w Lodzi 
LEON 'Y ĄSOWSK.I, zamieszkały w Lodzi przy ul. 
Narutowicza Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogła~za, że w dniu_ 10 gru~a 1930 roku od godz. 
.\O·eJ rano w Lodzi przy ulicy Narutowicza Nr. 36 
•dbędzie eię sprzedaż z przetargu publicznego ru'. 
thomości, należęcych do Majera i Lei-Gitli Eisne· 
rów i składających się z mebli, oszacowanych na 
~ę zł. 3,250. 
Lódź, dnia 24 listopada 1930 r. 

I 
Komornik: LEON WĄSOWSKI. 

()o akt. Nr. E. 2630-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi LEON 
iWĄSOWSKI, zamieszkały w Lodzi przy ~licy Na· 
'rutowicza Nr. 10, na zasadzie nt. 1030 U. P. C. 
~głasza, że w dniu 12 grudnia 1930 roku od godz. 
lll-ej rano w Lodzi przy ulicy Cegielnianej Nr. 68, 
•dbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
laiolllości, należących do Abrama Wiślickiego i skła . 
lihi jęcych się z ma,;zyny, mechanicznej, oszacowanej 
'rta &umę zł. 900. , 
ł.uoii, dnia 23 listopada 1930 r. . 

~~d~~N ~~I::.. , 

Nr. 833-1930 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sędu Powiatowego I rewiru egzeku­
cyjnego powiatu łódzkiego PIOTR PILICHOWSKI, 
zatnieszkały w m. Lodzi przy ulicy Zielonej Nt'. 63, 
na zasadzie, art. 1030 Post. Cyw. podaje do wiado­
mości publicznej, że w dniu 5 grudnia 1930 roku 
od godz. 10-ej rano w Radogoszczu szosa Zgierska 
7, odbędzie się licytacja ruchomości, należących do 
Maksytniljana Mikke, składajęcych się z samocho­
du firmy ,.Fiat", oszacowanego na sumę zł. 1,000. 

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzany być 
może w dniu licytacji. · 
Lódź, dnia 18 listopada 1930 r. 

Komornik Sędowy: PIOTR PILICHOWSKI. 

PLllRDID'' 
20. NARUTOWICZA 20 

Dziś i dni następnych I 

Król tenorów 

JAN 

KIEPURA 
i k:z"- BRYGIDA HELM 

w arcydziele dźwiękowem 

Neapol, śpiewające 
Miasto 

Film ten w żadnem innem klnie lodzi 
:demonstrowany nie będzie. 

Początek seansów o godz. 6, 8 i 10. 
Przedsprzedaż biletów w kasie kino­

teatru od godz. 12-ej do 2-ej 
Passepartout prócz urzędowych i pra­

sowych nieważne. 

Do akt. Nr. 1266-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi, KAZI­
MIERZ SUZIN, zamieszkilły w Lodzi przy ulicy 
Mielczarskiego Nr. 14, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogła~za, że w dniu 12 grudnia 1930 roku od godz. 
10-eJ r~no . w Lodzi przy ulicy Targowej Nr. 11, 
odhcdz~l'. się s!lrzcdaż z przetargu publicznego ru­
chomo~c1, nalezą~ycł: do Ottona Brauna i skladają­
cych się z mebli, oszacowanych na sumę zł. 600. 
Lódź, dnia 29 listopada 1930 r. 

Komornik: KAZIMIERZ SUZIN. 

Do akt Nr. 783-1930 r. 

OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi KAZI­

M~ERZ syzIN, zamieszkały w Lodzi pr~y ulicy 
M1elczarsk1ego Nr. 14, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogła~za że w dniu 9 grudnia 1930 roku od godz. 
10-eJ ~an~ w Lodzi, przy ulicy Złotej Nr. 7, 
odbędz!l'. się s?rzedaż z ~rzetargu publicznego ru­
chomos_c1, nall'.zą~ych do Gustawa Wajsa i składają­
cych się z prnmna marki „Sejler", oszacowanego 
na sumę zł. 1,100. 
Lódź, dnia 29 listopada 1930 r. 

Komornik: KAZIMIERZ SUZIN. 

Do akt. Nr. 2638-1930 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi. LEONARD 
~~BO~OWSKI, zamieszkały w Lodzi' przy ulicy 
vłO\\'"DeJ .Nr. 17, .na. zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogła.sza, ze w dm? 17 grudnia 1930 roku od godz. 
lO·e1 ra.no ~ Lodzi przy ul. Nowo Senatorskiej Nr. 'j 

odbędz!l'. się s~rzedaż z przetargu publicznego ru­
chomosc1, nalezęcych do firmy Smarzyn" ski Mil . 
b d k. . Mal k"' · " ' 0 
ę ~ i 1 ews 1 , 1 składajęcych się z dwu kas 

ogr11otrw~!ch, maszyny do pisania, mebli i innych 
ruchomosc1, oszacowanych na sumę zl. 4 539 
Łódź, dnia 17 listopada 1930 r. ' · 

Komornik: LEONARD NABOROWSKI. 

Do akt Nr. 2707-1930 r. 
OGLOSZENIE. 

.. Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi, LEONARD 
•'L~BO~OWSKI, zamieszkały w Lodzi p1·zy ulicy 
Cł~wneJ Nr. 17, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogła~za, że w dniu 17 grudnia 1930 roku od godz. 
lO-e1 r~no .w Lodzi l?rzy ulicy Grabowej Nr. 5/7, 
odhędz_1l'. się s.przedaz z przetargu publicznego ru­
chomosc1, nalezącyc11 do f 1rmy „Stundard" Sp. z o !?T. 

odp. i składających się z 500 tuzinów poi1czo~h 
jedwabnych, oszacowanych na sumę zł. 8 550. 
Lodź, dnia 2·1 listopada 1930 r. ' 

KomÓrnik: LEONARD NABOROWSKI. 

DZWIĘKOWE 

Grand-Kino 
Dziś i dni nastt;pnych ! 

W spaniałe arcydzieło filmowe całko­
wicie w kolorach. Bi:ztroskie iarty 
i romantyczne przygody łazika-poety 
Villona. Czarujący bogactwem wysta-

wy film kolorowy P• t. 

Król żebraków 
Przepi~kny romans śpiewno-muzycxny 

Muzyka Rudolfa Frimla. 
W roli głównej: JEANETTE MAC 
DONALD (znana z ,Parady Miłości„ 
DENIS KING (1tajpopularniejszy ar­
tysta teatru Ziea-felda)LILIAN ROTH 

UwzględniaJl\c krytyczny stan nasze­
go miasta, pomimo wielkich koaztów 
w związku z sprowadzeniem tego filmu 
ceny ąiiej1c niepodwyższone. Celem 
uniknięcia natłoku, uprasza się Sz:an. 
Publiczność o przybycie na wosel-

niejsze 1eanse. 
Początel seansów w dni powszednie 
o godz. 4, 6, 8 i 10.15. W sobotę 
niedziel~ i święta o godz. 12-ej w poł. 

Os•atni o a-odz. 10.15. 

Nr. 1006--1930 r. 
O GL O SZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego I rewiru egzeku· 
cyjnego powiatu łódzkiego PIOTR PILICHOWSKI, . 
zamieszkały w m. Lodzi przy ulicy Zielonej Nr. 63, 
na zasadzie, art. 1030 Post. Cyw. podaje do wiado­
mości publicznej, ie w dniu 12 grudnia 1930 roku 
od godz. 10-ej rano w Widzewie sz. Rokicińska Nr. 
1, odbędzie się licytacju ruchomości należących do 
Edwarda Sindermana, składających się z tortepia­
nu, kanapy i kredensu, oszacowanych na sumę zło· 
tych 600. 

Spis rzeczy i szacunek takowych przejt'Zany być 
moie w dniu licytacji. 
LódZ, dnia 22 lisropada 1930 r. 
·, Ko.mo~nili; ~lło'W'1-:, PIOTR PILlCHOWSKI. 

Nieustrasxouy je~dtiec dzikiego zacho 
du. Bohater prerji i pampuów słynny 

KEN MAYNARD 
pierwszy raz przemó·ui i zaśpiewa 
z ekranu w swym najlepazym filmie 

romantycznym p. t. 

ISENORG 
IAMERICANOI 

Dromat miłości i bohaterstwa. 

w NADPROGRAM: dMb!MM 
Świetna komedja dźwir,kowa i aktu­

alności w kraju. 

Ceny miejsc popularne. Początek: w 
dni P?WS~ednie . f . g. 430, w soboty, 

medz1ele, 1 sw1~ta o 1'· 12-ej. 

Do akt. Nr. 1140-1930 r. 

O GL O SZENIE. 
komornik Sądu Powiatowego w Lodzi TOMASZ 

CHORZELSKI, zamieszkały w Lodzi p'rzy ul ' 
S. nki . N tcy 

te ew~cza r. ~7, na zasadzie art. 1030 U. P. c. 
ogłae:r:a, ze w dniu 9 grudnia 1930 roku od god 
10-ej r~no .w Lodzi, przy ul. •otrkowskiej Nr. 2t 
odbędz!e. się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
ch?mosc1, ~alezących do Jakóba Borenszteina i skła. 
d~Jących il~ z 2011:? sztuczek kolorowej popeliny, • 
2 Y2 szt~czki kolorowego sztucznego jedwabiu l 
sztuc~k1 sztucznego jedwabiu i 20 sztuk chustek h• 
wełn1~nych, oszacowanrch na sumę zł. 1,370 _ 
zgodme -z art. 1070 U. P. C. niżej ceny szacunku 
Lóodź, dnia 26 listopada 1930 r. • 

Komornik: TOMASZ CHORZELSKL 

Do akt. Nr. 3340-1930 r. 

O GL O SZENIE. 
~ K:o1UOrnik: Sądu Powi!towe.lio w Lodzi, STANl· 
~LA W DULKO WSKI, zamieszftły w Lodzi przy ul. 
Gdańskiej Nt. 6, na zasadzie art. 1030 U. P. G 
ogła~za, że w dni.u 9 grudnia 1930 roku od godz. 
10-eJ rano w Lodzi przy ulicy Żeromskiego Nr. 28, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, naleiących do Abe Lewkowicza i składa· 
jących się z 2 maszyn: nawija1·ki i snowarki i tokar· 
ki żelaznej, oszacowanych na sumę zł. 450. 
ł,ódź, dnia· 17 listopada 1930 r. 

Komornik: STANISŁAW DULKOWSKl. 

.... „„„„.„ ...... „„ 
Wózki 
Łóżka 

dziecięce 

metalowe 

Materace wyśc}elane, higie~;· 
spręz. „P ATENT , 
do mebl. łóźek 

Wyżymaczki :ki:rykań-

Umywałki 
Krzesełka dzieeina• 

Rowery w wielkim wyborze 

Na dogodnych warunkach 
w fabrycznym składzie 

,,DOBllOPOL'' 
Udit Piotrkowska 73, tel. 158-61 

w podwórzu. 1401 

Do akt. Nr. 3338-1930 r. 
OGl.OSZKNIIL 

Kemomik S.,du Powiatowego w Lodzi, STANJ. 
Sł„A W DULKO WSKI, zamieszkały w Lodzi przy uL 
Gdań&kiej Nr. 6, ńa zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza ie w dniu 9 grudnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy ul. Aleje I Maja Nr. 16, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publiosnego r• 
chotności, nalc:!!ęcych do beaka Goldberga i ekła­
dajęcych się z fortepianu i mebli, oancowanvcł 
na sumę zł. 550. 
Łódź, dnia 17 listopada 1930 r. 

Komornik: STANISł„AW DULKOWSKI. 
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Poznańska Pralnia Chemiczna i Farbiarnia 11HIGI NA ff 
w Łodzi, przy ul. Napjórkowskiego Nr. 7, Przy placu Reymonta, TEL. t24•8f• 

Przyjmuie do chemicznego czyszczenia . i farbowani~ wszelką garderobę, którą wykonuje bezkonkurencyjnie, w jak najkrótszym czasie 

Farbuje wszelkiego rodzaju futra i drukuje pluszowe kotikowe palta we wszystkich deseniach, 

Wszelkie powierzone mi roboty zostają wykonane przez pierwszorzędnych fachowców i pod kierownictwem znanego w Łodzi chemika 
Antoniego Zielińskiego, dyplomowanego ~istrza farbiarskiego b. ławnika Izby Rzemieślniczej w Poznaniu. 

Wystrzegajcie się nieudolnych fachowców, · Uwaga!! Specjalność garnitury męskie 
A 11WYWHM11i&*&* 

Do akL Nr. E. 2787~1930 r. f Do akt. Nr. E. 2ś4%-1930 r. 
OGLOSZEKIE. OGŁOSZENIE_ 

Do akt. Nr. 1175-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Do akL Nr. 2807-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowege w Lodzi, LEON Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi, LEON 
<Vc).SOWSKI, r.amieszkały w Lodzi przy ulicy Na· WĄSOWSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy Na· 
:utowicza Nr. 10; na zasadzie arL 1030 U. P. C. rutowicz:a Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dnilł 12 grudnia 1930 roku od 1odz. ogłasza, że w dniu 11 grudnia 1930 roku od godr.. 
1-0-cj rano w Lochi przy ulicy Kilińekiego Nr. 47, 10-ej rano w Lodzi przy ulicy Cegielnianej Nr. 55, 
odbędzie się sprzedaż :i; przetargu publicznego ru· odbędzie sio sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, nalełocyclt do Rubina Spirytuaa i ekła· chomości, naleqcych do Ajzyka i Hendli małż. 

dających się :i; mebli, OfZllcowanych 114 mmo do- Rawskich, oszacowanych na 81lmę zL 1,880. 

Komornik S11du Powiatowego w Lodzi, JAN 
RZYlVIOWSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 10 grudnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 75, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, należęcych do Karola Werczyckiego i 
składajęcych się z maszyn farbiarskich i wykoń· 
czalniczych, oszacowanych na sumę zł. l,000+2675. 
Łódź, dnia 18 listopada 1930 r. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, JAI\ 
RZYMOWSKI, 2amieszkały w Lodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Ni:. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu ll grudnia 1930 roku od godz. 
10-ej ran:> w Lodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 69, 
odbędzie się 15przed11ż z przetargu publicznego ru· 
chomości, należ(!cych do Icka Kopla Opatowskiego 
i składających się z mebli, oszacowanych na sumę 
złotych 470. tych 2.437. · · Luui, ~łp111 28 lisfopada 1930 r. 

ł.o•li, Jnia 28 listo.1,nda 1930 r. - ~- - •-·- -}om~mik: LEON WĄSOWSKI. 

.. 

Komom1k_:. LEON WĄSOWSKI. 

Słowo to oznacza przewrót w wodolecznictwie! ! ! 
Kąpiele ięg-o systemem stanowiit na Zachodzie jeden 

z najbardziej zalecanych środków leczniczych! J, 

TYLKO w zakł. kąpiel. " 
R. BEUTLERA, Kilińskiego 134 

(róg Głównej) Tel. 154-81 
otworzony został w tych Ldniach L..dział fitykalno-gazowo· 
mineralno-elektryczny !!!j , · 

1. KW ASQ • W_ĘGLOWE - w chorobach sercĄ, r neura­
stenii, arterjosklerozy oraz 
w chorobach kobiecych. -

2. KĄPlELE TLENOWE - w osłabionym systemie ner-
wowym (bezsenność, pod­
niecenia, lęk j t. d. 

3. KĄPIE&E PiANKOWE-.-zastępujące borowinę· -.- wa­
dliwa przemiana metetji, ar­
tretyzm, otyłość, ·gościec sta­
wowy (reumatyzm) oraz w za­
palnych chorobach kobiecych 

4. KĄPlELE MUSUJĄCE- (Sprudelbad)-nerwobóle ser-
ca, arterjoskleroza, brak epe­
tytu i t. p. 

. Nadto. kąpiele siarczane, .solankowe, iglinowe w 
stanie musu1ącym lub zwykłym. 

Komornik: JAN RZYMOWSKI. 
Lódź, dnia 18 listopada 1930 r. \ 

Komornik= JAN RZYMOWSKI. · 

T 
BiuroElektrotechn.iW arsztatyReperacyjne 

GUSTAW MAUCH 
Piotrkowska 240 ŁÓDŹ Telefon 213-62 

Reperac1• e motorów elektr., dy-
namomaszyn, trans· 

formatorów, aparatów do roto­
wania, ogrzewania i t. P• 

lnsłalacie e~ek~r. dla. światła, 
C.J siły 1 zeJl'arow elektr. 

oraz wykonywanie urządzeń do 
kontrolowania robotników, xakła 
danie telefonów i snnali:r:acji. 

Zakładanie piorunochronów i takowych 
kontrolowanie. 

Wielki wybór materj. elektrotechn. na składzie. 
1480 ·-

Niebywała Okazja! 
Hurtowy 1kład wyrobów trykotowych 

i swetrów wełnianych 

IZRAEL F ALKE 
Łódź, 

P6łno~na Nr. 4, front 1-sze piętro, 

urządza jedno-miesięczną hurto· 
wo • detaliczną 

WYPRZEDAi 
wszelkich . artykułów pa niebywale 

niskich cenach 

z rabatem 

Uwaga: ?pr:z:edaź detaliczna tylko 
we wtorki, środy i czwartki. 

tel. 191·5~ BAR Piotrkowska 108 

Ewzyst. od 1896 r. Egxyst. od 1896 r.) 
NAJSTARSZA FABRYKA MEBLI ZELAZNYCH 

1. a. WO&KOW7$1łl, Łódźl 
S~ład fabryczuy 

Narutowicza 11. 
Telefon 137-70. 

pole. Ł r •k 
ca oz a metalowt. 

Materace waze1!'-1 

rodzą1u 

W ózkjdz~ecięc~wwiel. 
kim w ybor:i;e 1 

Umywalnie ' 
serwisy, wyżymaczki, l.óik~ 
dywanowe „Perfekt" pateuP• 

C •. 'I f b ! Krzesełka, ro\\ erki d:i:iedanno) 
eiiy scts e a rycicao i t. p. 

161.3 Na okres przedświąteczny specjalny rabat:·, 

f ABRYKA LUSTER 
i WYTWORNIA MEBLI 

J. KUKLINSKI 
ŁODZ,ul.Zachodnia 22, tel.178-11 

poleca po cenach najnizszych lustra 
trema, tualety; jasne, ciemne w orygi: 
naln:ych ~amach oraz lustra wiszące • 
Mebl_e po1e~yncze oraz całkowite urzą­
dze.ma na1nowszych stylów. Zakład 
tapicerski. Odnawianie i poprawianie 

luster z przeniesiePiem do domu. 
. ~z~sko„ruskie łaźnie podług ostatniego wyrazu te­

chm~1 Kąp1~le 12.arow': li kl.!!! Pływalnia i wanny zwykłe! -
Masaze, .Peclic~ Iuo;~cure, fryzjer-(ka) na miejscu! - Kąpie­
l~ le~zn1~z~ .orax rzymsko-ruskie łaźnie czynne dla pań w po 
medziałki l srody, dla panów w pozostałych dniach tygodnia! l CZYNNE od śwody dnia 26 b. m. 

. St,(;;1~;1d;kiego S:zedaż0NA RA
0

TY I ZA GOT~WKĘ. 

• • ..... ~, kuohmi>t':· w Ł••··· polooa • P1anma I F ortep1any 
sn1adan1a, obiady, koJaCJe. w dużyoi wyborze po cenach barclzo 
Bufet obficie zaopatrzony w WINA, WÓDKI, LIKIERY przyst,pnych poleca firma 

Kupujcie wyroby. krajowe! 
krajowe i zagraniczne oraz ZIMNE i GORĄCE ZAKĄSKI I ElłREST WEii.BACH 

Łódi, Piotrkowska 154 • 

UL. KILINSKIEGO 123 

Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych! 
Rewelacyjny przebój tegorocznej produkcii polskiej reżyserji Leonarda BUCZKOWSKIEGO p. t. 

„GWIAŹDZISTA . ESKADRA" 
Piękna pieśń poświęcenia i miłości wśród śmiertelnych zapasów z najeźdzą od wschodu. 

. W rolach głównych: 

Baska ORWID, Jana KRYSTA, Janusz Halm i Jerzy Kobusz 

Telefon 141-96. 

Nast~pny program: 

WIOSNA 
W DlłATElłZE 

Początek seansów w dni pow­
szednie o godzinie 5.20, 7.15 
i 9 ; w dni świąteczne o godzi~ 
225 nie 3, 5, i i 9. 
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Kino-Teatr OSTATNIE 2 DNI. 

PRZEDWIOŚNIE 
Wyświetlane będ:i:ie majestatyczne arcydzieło mistrza reżyserów Strzyżewskiego. Nie- P1·otra w1·e1k1·ego 
zwykłe dzieło urodziwej i pełnej temperamentu marlcicataalc:i, która zdobyła serce cara 

Żeromskieg;o 74:-76. Dojazd tram­
wajami 5, 6, 8, 9, 16, do rogu Koper-

nika i Żeromskiego 
i;.~llłATARZYNA I 

Orkieńł'a symfoniczna pod batutą A. Czudnowskiego. Początek 
seansów w dni powszednie o godz. 4-ej pp. w niedziele i święta o godz. 
2-ej pp. Ostatni seans o g. 10-ej wiecz. - Ceny miejsc: 1. m. 1.25 gr. 
IL m. 90 gr. i III. 60 gr.-Bilety ulgowe w sob„ niedz. i święta nieważne. 

Miło~tlc:i i przyg.ody erotyczne. ca- Lil Dagover jalc:o Kata- • s!ynny Dym1·tr Sm1·rnow jalc:o. Pi«?tr 
roweJ. Role głowne odtwarza1ą : nyna I. sp1ewalc: W1elk1 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 ir. 

W sobotę, 29 listopada o godz. 12-ej i niedzielę 23 listopada o g. 11-ej rano Poranki dla dzieci i młodziejy 
wyświetlane będzie cudowne arcyd:.tieło D. H. ESTEFILM p. t. „SPORTOWIEC Z MIŁOŚCI" w roli głównej: 
Buster Keaton. Ceny miejsc: dla dzieci 20 gr. dla dorosłych 50 gr.-Nast. program „Po zachodzie •lońca". 

„ '' 
Kino-Teatr 

·„Spółdzielnia" 
uL Sienkiewicza 40. 

Ceuy miejac w dnie powaz.: I. U.O, 
IL 1 zł., IIL 75 gr„ w niedz. i święta: 

SEARS U ZIĄOWEGO. 
Od poaiedzialku dnia 1 grudnia r. b. i dni nnst~pnych ! 

Wielka sensacja sezonu! Przebój produkcji wytwórni „United Artists" w Ameryae, 
reżyserji H E N R Y K A K I N G A, pod tytułem : 

SZALONA DZIEWCZYNA 
Wzruszający dramat z czasów wielkiej wojny. 

L 1.75, Il, 1.25, III. 1 zł. Na I. seans 
eony soiiono: I. i lL 75 1r. III. 50 flr• 
Poc:slltek a.eaneów w dni powszednie 
o srodz. 4-ej, w sóboty, niedz. i świę­
ta o_godz:. 2~oj. LOstatn.i seans o 10 w. 

W rolach głównych : W rolach głównych : 
ELEONOR BOARDMAN i. ALMA RUBENS. 

Bilety członkowakie ważne w dnie pownednie po 90 gr. Bilety ulgowe i passcpartout w niedrielc; i święta nio waiae, 

,~~~~~~~~~~~~~~~,/ OGŁOSZENIE 

AHA ! Urząd Celny w Łodzi podaje do publicznej 
I wiadomości, że dnia 10-go grudnia 1930 r. o 

J K 
' ' go<lz. 10-ej w magazynie konfiskacyjnym tut. Urzę-

asnę ryszłał • 
du przy st. Łódź-Kaliska odbęd-aie się iłicytacyjna 
sprzedaż towarów prawomocnie skonfiskowanych 
na rzecz Skarbu Państwa oraz towarów zakwestjo­
nowanych w sprawach karnych-skarbowych. 

uznane niedoścignionej dobroci 

poleca 

llOWA!ł . 

Gustaw Keiłich Orla 

Sprzedawane będą: konserwy ananasowe, jed­
wab sztuczny nitkowany, tkaniny, koronki, wyroby 
nożownicze, paski skórzane do kapeluszy, okulary, 
galanterja, rodzynki, rowery, pończochy, skórki fu. 
trzane, gramofony używane i t. p. 

W razie niesprzedania towarów w pierwszym 
terminie licytacyjnym, powtórna sprzedaż licytacyj­
na odbędzie się w tymże miejscu dnia 30 vrudnia 
1930 roku o godz. 10-ej rano.-

Naczelnik Urzędu: 
Żądajcie wszędzie I (-) L. Tumm 
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Pierwsza Łódzka Meclianiczna Wytwórnia 
Listew i Ram owalnych, do obrazów i luster 

E.SZMUDE • 
I S-ka 

Łódź, ul. Wólczaliska 109 1601 
Poleca listwy i ramy owalnych i najnowszych 

Hurt I wzorów. · Detal! 

Zawiadomienie 
Niniejszym podajemy do powszech­

nej wiadomości iź powierzyliśmy wy­
łączne zastępstw'o naszych 

Suchoproszkowych 
gaśnic „Uniwersalna" 

•.••.. „ ••••••..•• 
MY w ALCZYMY z re~~i~u-
tylko dobrocią części składowych naszych RADJO­
odbiorników, precyzyjnym wykonaniem nie podług 
fabrycznego szablonu, a w każdym wypadku indy­
widualnym udoskonaleniem stosownie do postępu 
techniki radjowej, która co miesiąc przynosi coś 
nowego i lepszego. Nie czynimy zapasów na mie­
siące jak to ma miejsce w wielu firmach, skutkiem 
czego aparaty stają się technicznie przestarzałe, 
wciąż udoskonalamy i kroczymy naprzód. Ceny 
nasze są o wiele tańsze od cen innych. Spłaty ra­
tami miesięcznemi. Porady bezpłatne, rewizja apa-

ratów gratis. 

POLSKIE RADJO 
Jerzy Krzyżanowski, Andrzeja Nr. 4 

Tel. 701·04. 1437 

Poradnia 
Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
uL Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp 
od 11-12 i 2- 3 pp. przyj· 

rnuj e kobieta lekara 
leczenie chorób wenerrcmych 
moczopłciowych i skóraych 

Uadanie k:wi i wydzielin no 
syfilis i tryper 

Konsultacje z neuroloa-iem 
i urologiem 

·Gabinet Swiatło·Lec2aiczy 
l:o1me1Jka lekaHka 

Oddzielna poexekalnia dla kobiet 

519 PORADA 3 ~ł. 

Panowie Rzeźnicy, 161s 

Wędliniarze 
Pierwsxorr.ędny zakład wyrobów metalo 

wyc:h Leopold Taler ul. Engla 
Nr. 8, 

tel. 150-42, przy Aloksandrowakiej 7S. 
Wyrabia róża.go rodzaju instrumenty 
sklepowe, gablotki, barjery, szyny z ha· 
kami (nyklowane), Pobielanie, wazelkio 
odświeżsnie i reperacje w tym zakrosio 
Nyklowanie łyżew. Oatr?.enie łyż•w. 

Dr. modycyay 

IGNACY MARGOLIS 
okulista 

przeprowadził sic; na Al. Kościuszki 9, 
tel. 165-17 i przyjmuje od 1 do 2 i od 

5 do 7 po poł. 

DR. MED. 

EDWARD 

REI CHER 
Specjali•ta 

cbordb skórnych i wenerycznych 
Leczenie diatermją. Elektroterapia. 

ul. Południowa ~ 
Tel. 701-93 

Od 8-11 rano i 5-9 wiecz. 
w niedziele; od 9-1 pp. 513 

Dla niezamoin)·ch ceny lecznic. 

J. 
Dr. med. 

SADOKIERSKI 
- stomatolog 

chirurgja szczęk, jam) 
u•łnej i plasłyKć& 
regulacja z~bów 
rentgenodiagnostyka 

Piotrkowska 164 
'J'eJ. 114-20 

przyjmuje od 3-7 pp. 

·-· • są es=-

I Dr. I• llADE~ I 
Akuszerja, choroby kobiEcc • 

i'odz. przyjęć od 3-5 

I Pomorska 7, teł. 127-84. S 
12s1 I „ ... „„„ ... „„lllllllWilll:llllmll~~~J 

Dlł~ HELLE:· 
Choroby skórne i wem. : 
ul. Nawrot 2. Tel. 179-, . 

Do 10 r. i' 4-8 w. Dla pań specj ~ .. 
jlOdz. 4-5 po poł„ w niedz. od 11-:t ·· , 
Dla nica:amożnych ceny lecznic:. , , 

lii••••••••„••••••m•aa~-

na Łódź i województwo łódzkie, firmie 

L.ROTBAND 
Fabryka mebli giętych 

„VIENPOL" 
Wystrzegaj . się nieudolnych naśladownictw 

I i kręć tylko tel. := · .... 16 J • J ( 
Łódź, Zielona 6, tel. 121-19, 

Prosimy z wszelkiemi zleceniami zwra­
sie wyłącznie do powyższej na-

szej reprezentacj . 

,Zarząd Polskiej Wytworni' 
Przyrządów Ratowniczych 

Katowjc_ę, .._u~ Kochanow:s}9~go 12a 

POwOTując - się na powyzsze -za.wracro­
mienie komunikuję że objąłem wyłącz 
ne zastępstwo znanych sucheprosz-

kowych gaśnic. 
Zawiadamiam jednocześnie P, T, po­
siadaczy zapas suchoproszkowych gaś 
nic, że skład mój stale zaopatrzony 
iest w chemiczny proszek do ładowa-

nia JZaśnic. 

OT 
Łódź, Zielona 6, tel. 121-19. 

poleca bogaty wybór 

krzeseł, foteli, tabo­

retek i róZfi.ych stoli­

ków oraz wszystko w 

zakres giętych mebli 

-;-"}!f.~~I wchodzące 
' .s,~ ,J:· „ 
···--·· Łodź, 
ul. Zawadzka S 

Tel. Hl-70. 

......... „„ ... „„ ... „, 
Ruda-Pabianicka , 

W prywatnych kompletach przygotowujących 
do wyższych klas gimnazjum państwowego 
dla dzieci od lat 7 zajęcia rozpoczynają się 
w dniu 1-go grudnia r. b. w lokalu własnym 
dom p. Jakubowskiego, ul. Marszałka Piłsud­
skiego Nr. 2. 

Zapisy oraz informacje na m1e1scu w go­
dzinach od iO· do 15 codziennie. 

I 

„Pogotowie Krawieckie Kiersza" 
Zeromskiego 91 Filii 
Skl~p narożnv nie posiadamy 

odświeża, 

reperu ie, 

sztucznie 

ceruje 

G A R D E R o B 

expressem 

pierze, 

farbuje, 

przerabia 

ile u ie 

oddaną do prani• chem. czyścimy aajuowazym systemem ameryk~óslcim, •pc>so. 
bem suchym, który daje możnoić utrzymania apretury w materjałc a pn11owanie 

maszynowe par4 powraca utracouą przez 11oazeuie awiei-oiić. 

u w A G A ! ! I 
Wobec częstych wypadlców wprowadzania w błąd S%. Klijentelt; przez ludzi złef 
woli nic wspólnego J naszym przed~iębiorstwem i zawodem nie mających, pod< 
szywającyh się pod podobnie brzmiącą nazwę naszych zaldadów, upranamy zwr• 
525 cać baczną uwagę na nazwę i a~res n11siej firmy. 

lłlllllllillllflll 



Str. 2CJ „HAŚŁO" z dnia s·o listopada 1900 ro~u 

„ 
Czy skorzystaliście już z WIELKIEJ WYPRZEDAZY poinwentarzowej 

W Perfumerji BUCHW A A, Piotrkowska 22? . . ' 

TO ŚPIESZCIE ZAlłAZ ! ------no CZAI KlłÓTKI! 
UWAGA: Sz. Klijentela otrzyn1uje różne GWIAZDKOWE NIESPODZIANKI GllłA"fll• 

KONSUM 
-==r-- przy -===-

Widzewskiej Manufakturze 
ULICA RQKICIŃSKA 54 

poleca towaioy własne, jak również z innyeh pierwszarzęd~ 
nych fabryk po cenach ściśle fabrycznych: 

Resztki, Sekunda, Braki, Barchany, Flanelki 
l w•zelkle inne towary Wldzew•kie 

Bielizna damska 
Bielizna męska 

Wełniane towary męskie 
Wełniane towary damskie 

Jedwabje w wielkim wyborze 
Welwety 
Pończochy fil d'Ecosse i jedwabne 

Skarpetki 
Rękawiczki 

Obuwie 
Śniegowce i kalosze 

Kup n o n\e W.sielkie towary galanteryjne 
Ubrania męskie i 

o bowiązu.J.!! 
Palta m~skie 

Chustki wełniane 
Towary kolonjalne 

Towary spoiywci;e. 
~ Prosimy Sz. Klljentelę o odwiedzenie naszego nowootwo-
,... rzonego, obfiele zaopatrzonego Konsumu. 
Rokicińska 54 :: Dojazd tramwajem 10 i 16. 

.•.•. „ ••.•.••.••... „.„ ••••••••••••••••••••• 111 
• • • • ! Piece Siamotowe Iryjskie i 
: wykładane ogniotrwałą cegłą szamotową. : 

: bardzo oszczędne w użyciu, f 
o • 
: do opalania : węglem, koksem, torfem i drzewem. : 
• Do ogrzelfania: mieszkań, b.iur, fabryk i t. p! • 
: Poleca ze składu hurtowo i detalicznie: f 
~ . 
~ 11ELIBOQff Sp. Akc. Hand.lowo•Pnemy•I. : : . 
• L J. BORKOWSKI f 
: Oddział w Łodzi, Kilińskiego 70, : 
: Telefon 100-84. : 
: 1542 : 

................................ ~········„··lfj 

. ·-U W A GA : Szkło in$pektowc w wielkim wyborze. "-l 

~ 

JWARZOWY 

Antoni Wągrowski 

co i GDZIE Kupić naGwiazdkt;? 
Polecamy miłym. paniom w dużym wyborze najmodniejsze 

resztki na suknie od S do 25 zł. 
A mianowicie: muśliny, jedwabniki, wełny, georgety, tweedy 
i wiele innych materjałów, oraz płótna, obrusy i ręczniki. -

ŁADNIE ODPOWIEDNlO TANIO 

!: Ą. Blłf'IL PIOTRKOWSKA $8. !:: 
SKŁAD MATERJAŁÓW 

ELEKTRYCZNYCH 

R. i F. Krauss 
Piotrkowska 146. Tel. 140·4! 

poleca na 

GWIAZDKĘ ZAPALNICZKI 
wszelkiego rodllaju kieszonkowe lampki 
elektryczne oraz świeże baterje zawsze 
aa składzie. 1609 

.• ~SZEWCY ••• 
Skóry-Hurt i Detal 
(specjalność: detalial!lna sprzedaż 

zelówek trwałych na wod~) 

poleca: 

Spółka Szewców 
Piotrkowska 79 ~ 

•\\\\\\\\\\\\\\B 1407 tel. 1.58„38 
... FIRMA -:: "„ ,--·----~: :: „RADJOLA 5 I Ogłoszenia drobne 11 

... PlOTRKOWSKABą.TEL.105-34... I 

.... poleca - ~--· __ „ 
: Radjoaparaty : Student 

• Ś • d k wyinego somestn udziela lekcji i ko-. 
~ l czę Cl, ete tory-- repetycii. Zapóiniouym metod" SKJ'ÓCO·. 
- nfł. Przygotowuje do egzaminów. .5pec-
llilla Przeróbki aparatów ,,. alność: matcmaty~a, polaki. Gdańaka 23 
l!łl tadowanie akumulatorów I od- fllJ m. 2, front I pifłtro. 1271 
~ nieaienicm do domów. ... 
llllla Najtaniej bo w podwórz:u. JlfJł .,,,,,,,,,,,,,,. 

Wytwórnia kołder 

Z. Chądzyńskiej 
w Łodzi, Przejazd 16. 

Tanio! FUTRA Tanio! 
wszclki~go rodzaiu w surowym i roto-

wym 11tanie. 773 
J. OP A TO WSKI 

Nowomiejska 5. Telefon 146-08 
UW AGAI Dla P·P· krawców i kuśnierzy 

1pecjalny rabat I 

Jedyne najtańsze 
źródło zakupów 

RAD JOSPRZĘTU 

Na wypłaty! 
N.jo.dpowiodniejase poduki gwiazdkowe 
Elegauckie płaszc:z:e damskie, z: futri;a. 
nemi kołuier;r:ami, palta, ubrania męskie, ' 
swetry, pulowery, boty, chustki, biały 
tow•r i moc innych artykułów. Naitań-J 
sze ceny, 1laiwygodoiei1z:o warunki. 
Tylko u Leona Ruhaszldna, ul Kiliń:\ 
skiego 44. Stały111 klijontom uwet bo~ 
wkładu. 161~ 

Meble , 1261 
na raty sypialnie, atołowe, trablnet 
Hafy łóilca. kredensy, 1pr:i.ed•ie z.ml 
nia, odawieia tanio atolarnia, al. W u 
snwska 16, przy Napiórkowski1JlO. 

Okazyjnie 
do sprzedania duże otomany, sześć kr1e.. 
seł wskórze, toaletka i kozetka, Nawrot 
Nr. 8, m. 25. l273 

Z powodu 
wyjazdu spr:i;.edam sl::lep z mieukaniem 
i meblami w dobrym ~~nkcia. Wiado­
mość w administracji „Ha1ła". 1270 

Meble Przeróbki aparatów po niskiej 
cenie llajmodnieine, warunki dogodne, sto-

larnia, Wcdna 19, tel. 113-78. 1436 

Radjo Splendid 
Fiotrkowkłl Nr. 61 

Teh 159.0Z 1467 

w podwórzu. 

llC4FLE 
drz:wicJ.lti htmnety~lllO gwarantowane, 
piecyki, kociołki, rqry płyty" i runta 
ognioodporne pQ[ęną po cenach fa.br. 

JAN LAWACZ 92s 
Sienkiewicza NJ', SO łel. 190-30. 

Za wynagrodzeniem 
proszę z:wrócić damsk, sakwę z różne.. 
mi dokumentami, zaginioną dnia 29. XI, 
o godz. 9 wieczór w pocsekalni na Ba. 
łuckim placu do Rauewskich, Bałucl::.' 
plac Nr. 8. 

Patefony, płyty, 
masz:ryny de szycia, rowery nowe i u-­
źywane oraz: reperacje i spawanie wsze}. 
~ich metali po cenach kQnkurencyinyęb. 
St. Ręd:iia, tddi, Bałucki Rynok Nr. 9, 
telefoll 113·99. 1731 

Potrżebny 
pQdr\nny s.tolara, Pnejazd 68. 147< 

Za komplet 
„Kurjera l.ódzldego~ z października 
i liitopada 1918 roltu dobrze zapłacę. 
Ew. wypoi:yć. Oferty sub. „Ku~jer­
liatopada" do Administracji. 

Bardzo łanio 
byle zaraz do wynajęcia ładny ocak<\ 
w ceahum miasta dla dwóch pan&w lub 
pań z cnlkowitem utrzyma.niem: Gdań 
~k& 19, m. 2. Bardzo tanio. 




